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P ro b lem  g re ck i może 
'm usi być rozs trzygn ię ty  

Artykuł wstępny „Prawdy“
M o s k w a  (PAP). D z ienn ik 

»Prawda”  zamieszcza p t  „P ro  
Nem grecki może i  m usi być 
rozstrzygnięty”  a r ty k u ł wstęp 

w  k tó ry m  stw ierdza, że 
kom unikat agencji TASS za
ż e ra ją c y  kon kre tne  propo
r c je  radzieck ie  w  spraw ie 
ło ż e n ia  kresu w o jn ie  w  Gre 
cii, w y w o ła ł zakłopotan ie w 
dołach rządzących U S A  i  A n -  
®*'i. Na propozycje  te rządy 
atlglosaskie n ie  u d z ie liły  do
tychczas bezpośredniej odpo
wiedzi. Tym czasem  rozpaczli
wa sytuacja, w  ja k ie j zna j
c i e  się naród grecki, w ym a - 
f®« by ja k  na jszybcie j po ło 
ż n y  został k res dzia łan iom  
Wojen nym.-

»Prawda”  przypom ina, że 
®a sesji Zgrom adzenia ONZ 
W końcu k w ie tn ia  br., przed
stawiciele rządów  St. Z jedno- 
czonych i  W. B ry ta n ii w ysu - 
d^ li wobec przedstaw icie la  

Radzieckiego propozycje 
Omówienia spraw y położenia
kresu w o jn ie  dom owej w  G re- 
*»  i  rozstrzygn ięcia  ca ło
kształtu prob lem u greckiego. 
^z%d radz ieck i w y ra z ił zgodę 
r‘a tę  propozycję  i  przedsta
wił k o n k re tn y  p rogram  u n o r
mowania te j kw estii.

Propozycje ZSRR  
Program ten p rzew idu je : 

Wrócenie się trzech m ocarstw  
o stron walczących w  G re- 

n ia Z Wszv/aniem do zaprzesta 
działań w o jennych. O gło-

„  e W G re c ji powszechnej
Amnestii • ,”  1 przeprowadzenie
ca tow ic ie w o lnych  w yborów  

0 Parlamentu. N iezbędnym  
W arunkiem  zabezpieczenia 
Wolności tych w yb o ró w  pow in 
Pc być wciągnję Cje przedsta- 
W «cieli dem okra tycznych kó ł, 
bojących na czele ruchu  na
rodowo -  wyzwoleńczego w  
^Cecji do organu, k tó ry  bę- 
d$ie czuw ał nad p rzeprow a
dzeniem tych  w yborów . P ro - 
P°zycje radzieck ie  podkreśla- 
^  także, że by łoby  rzeczą 
O kazaną, by  przedstaw icie le  
Mocarstw w ra z  z ZSRR k o n 
tro low a li przeprowadzenie 
^'ch w yborów . P ow inna być 
t^Wnież u tw orzona wspólna 
^emisja p rzedstaw ic ie li m o- 
Cars tw  z udzia łem  przedsta- 
M cie li ZSRR dla ko n tro lo w a - 
N® Północnych g ran ic  G recji.

raz z utw orzen iem  te j k o - 
N tsji, pow inna ustać wszelka 
^°moc w o jskow a, dostarcza- 
*1® rządow i greckiem u przez
C'Q°e państwa. Jednocześnie 
Powinien być okreś lony te r-  
N in w yco fan ia  z G rec ji wszyst 
'*ch w o jsk  cudzoziem skich.

»Prawda”  s tw ierdza na - 
^ Ip n ie , że k o m u n ika t agencji 

zaw ie ra jący 
ia dzieckie
io-

w
propozycje 

spraw ie uregu
ż a n ia  sy tua c ji w  G recji, po 
dany- został z zadowoleniem  

Nżez dem okra tyczną op in ię  
P u b li^n ą  całego św iata

Brak
bezpośredniej odpowiedzi

^y m  dziw nie jsze w rażen ie

w y w o łu ją  o fic ja ln e  oświadczę 
uia rządu am erykańskiego i  
b ry ty jsk iego , ogłoszone jedno
cześnie w  W aszyngtonie i  
Londynie w  dn iu  20 maja. 
Oświadczenia te us iłu ją  n ie - 
iedw ie, że zaprzeczyć same
mu fa k to w i rozm ów  przedsta
w ic ie li trzech m ocarstw  i  u -  
k ry ć  fa k t. że rozm ow y b y ły  
rezu lta tem  in ic ja ty w y  przed
s taw ic ie li St. Z jednoczonych i  
A n g lii. Z  d ru g ie j s trony  o - 
świadczenie rządu am erykań
skiego stw ierdza, że w  dn iu  
26 k w ie tn ia  zastępca sekre ta
rza stanu zw ró c ił się w  obec
ności przedstaw ic ie la  rządu 
b ry ty jsk ie g o  do szefa delega
c ji radz ieck ie j na sesję O NZ 
i „w y ra z ił nadzieję, że trzy  
m ocarstwa uży ją  swych w p ły 
wów, b y  osiągnąć u regu low a
n ie  prob lem u greckiego z tym , 
by naród grecki m ógł skon
centrować swe w y s iłk i na od
budow ie k ra ju ” .

Oświadczenia rządu am ery
kańskiego i  b ry ty jsk ie g o  nie  
zaw iera ją  rów nież bezpośred
n ie j odpow iedzi na konkre tne  
propozycje radzieckie. Za
m iast tego D epartam ent S ta
nu U S A  stw ierdza, że St. 
Z jednoczone „gotowe są omó
w ić każde zagadnienie ze Zw . 
Radzieckim  w  odpow iednie j 
form ie. Jeśli chodzi o prob lem  
grecki, to  sprawa ta  należy do 
ONZ —  i  rząd greck i p o w i
nien w ziąć udz ia ł w  jego o - 
m ów ien iu” .

Droga rea lnego rozstrzygnię 
cia k ryzysu  greckiego — pod
kreśla „P ra w d a ”  — jest w y 
raźnie określona przez propo
zycje radzieckie. P rob lem  
grecki n ie  może być rozstrzyg
n ię ty  za pomocą ja k ic h k o l
wiek. m anew rów  dyp lom atycz 
nych, zm ierzających do od
w rócen ia uw ag i od podstawo
wych zagadnień, stanowiących 
istotę prob lem u greckiego. P y 
tan ie czy St. Zjednoczone a - 
p ro bu ją  poko jow e w a ru n k i 
Zw. Radzieckiego pozostaje —  
ja k  stw ierdza korespondent 
agencji Associated Press, —- 
o tw a rte ” .

Cóż to oznacza? Czy nie  to, 
że rządy St. Zjednoczonych i  
A n g lii n ie  m a ją  zam iaru spie
szyć się z no rm a lizac ją  sytua
c ji w  G re c ji i  w o lą  u trzym a 
nie  na przyszłość „status 
quo” ? Lecz „sta tus quo”  w  
G rec ji, to  k rw a w a  w o jna do
mowa. to  tysiące o fia r, poto
k i k rw i,  to  nieszczęścia na ro 
du, ka tas tro fa  gospodarcza i  
wzrasta jące wciąż napięcie w  
stosunkach pom iędzy G recją 
a in n y m i państwam i.

„Ż yc ie  w ym aga — pisze w  
zakończeniu „.Prawda” , by  w y 
raźne pytan ia  o trzym yw a ły  
jasne i  ścisłe odpowiedzi. P ro 
blem  greck i n ie  ty lk o  może, 
ale i  m usi być rozstrzygn ię ty  
w  m yś l podstaw owych in te 
resów narodu greckiego oraz 
in teresów  poko ju  i  bezpie
czeństwa m iędzynarodowego.

P la tfo rm ą porozumienia w 
może być ty lk o  u k ła d

sprawie Niemiec 
poczdam ski

M in . W yszyń sk i p o d d a ł d ruzgocące j k ry ty c e  p ro p o zyc je  „T rz e c h 44
PAKYŻ (PAP) — Na poniedziałkowym posiedzeniu 

Bady M inistrów  Spraw Zagranicznyeh min. Wyszyński 
odczytał deklarację, w któ re j podda ł w nikliw e j i wyczer
pującej krytyce propozycje państw zachodnich w sprawie 
Niemiec, stwierdzając, iż są one sprzeczne z zawartym i 
poprzednio układami międzynarodowymi, a zwłaszcza z 
układem poczdamskim.

Propozycje te nieuwzględnia 
jące również interesów naro
du niemieckiego, są próbą mo
carstw zachodnich narzucenia 
swego dyktatu narodowi nie
mieckiemu i u łatw ienia pene
tracji monopolistycznego kapi
tału anglosaskiego do życia go 
spodarczego Niemiec, a zwlasz 
cza W Zagłębiu Ruhry. z  tych 
powodów min. Wyszyński od
rzucił propozycje państw za
chodnich.

Zastępcy Czterech 
omawiają traktat 

z Austrią
P A R Y Ż  (PAP). W  ponie

dz ia łek po po łudn iu , jedno
cześnie z k o le jn y m  posiedze
n iem  Rady M in is tró w  Spraw 
Zagr., zebra li się czterej za
stępcy m in is tró w  do spraw 
tra k ta tu  z A u s tr ią : Z arub in  
(ZSRR), Reber (USA), M ario  
ribanks (W. B ry tan ia ) i B e r- 
the lo t (Francja).

Delegacja polskiej 
spółdzielczości 

wiejskiej na Ukrainie
M O S K W A  (PAP). W  dniach 

od 16 do 27 m a ja  ,na U k ra i
n ie  b a w iła  delegacja czoło
w ych p ra cow n ikó w  spółdzie l
czości w ie js k ie j i  Zw . Samo
pomocy C h łopskie j R. P. w  
skład k tó re j w ch od z ili: C hel- 
chow ski (szef delegacji), T e - 
Oicht, Ignar, B oda lsk l i
Pszczółkowski;

W  czasie swego pobytu na 
U kra in ie , goście polscy zw ie 
d z ili szereg re jon ów  obwodu 
k ijow skiego.

Delegacja p rzy ję ta  by ła  
przez sekretarza K o m ite tu
Centralnego K P (b)U  C h ru - 
saczbwa.

Grecka armia 
demokr aty czna 
kontratakuje

B U K A R E S Z T  (PAP) —  A -  
gencja E le fte r i E llada podaje 
kom u n ika t dowództwa grec
k ie j a rm ii dem okra tycznej o 
dz ia łan iach w o jennych w  G re- 
c ji. Zgodnie z tym  kom u n ika 
tem sytuacja  przedstaw ia się 
następująco:

Peloponez: W okresie od 29 
m arca do 29 m aja br. jedmost 
W trzec ie j d y w iz ji dokonały 
trzech a ta ków  na większe m ia 
sta i  36 a taków  na różne inne 
cele wojskowe.

Rumelia: Od 2 m iesięcy n ie 
p rzy jac ie l grom adzi na tym  od 
c inku  fro n tu  reze rw y piechoty, 
a r ty le r ii i  lo tn ic tw a , us iłu jąc 
otoczyć drugą dyw iz ję  a rm ii
demokratycznej.

W ysiłki wojsk monarchofa- 
szystowskich, posiadających 
przewagę we wszystkich ro
dzajach broni, nie doprowadzi 
ły dotychczas do skutku.

Tessalia: Pierwsza dywizja 
armii demokratycznej ustawi 
cznie atakuje w tym rejonie

Oto treść deklaracji min. 
Wyszyńskiego:

W  d n iu  28 m aja rb . de lega
cje  3 m ocarstw  p rze ds taw iły  
swoje propozycje w  spraw ie  
zjednoczenia N iem iec. P ropo 
zycje te n ie  poruszają jednak  
spraw y przygotow ania ogólno- 
n iem ieck ie j kon s ty tu c ji w  spo 
sób dem okratyczny, lecz og ra 
n icza ją  się jedyn ie  dó p ro je k 
tu ko n s ty tu c ji z Bonn. K onsty  
tuc ja  ta, stanowi pogwałcenie 
zasad dem okratycznych. Zosta 
la ona opracowana przez sztu
cznie dobrane ciało, n ie  repre 
zentujące narodu n iem ieck ie 
go, p rzy  czym prace nad je j 
p rzygotow aniem  toczy ły  się w 
ta jem n icy. N aród n iem ieck i 
nie m ia ł możności skon tro low a 
nia p rac organu, powołanego 
przez 3 m ocarstw a okupacyjne 
do p rzygotow ania  p ro je k tu  
ko n s ty tu c ji. Na au to rów  ko n 

s ty tu c ji w ładze okupacyjne 
w y w ie ra ły  bezpośredni nacisk 
i  d y k to w a ły  im  podstawowe 
zasady te j kons ty tuc ji.

K o n s ty tu c ja  z Bonn p rz y j
m uje zasady federalizm u, a 
federa lizm  nie jest planem  zje 
dnoczenia Niem iec, lecz p la - 
ąem rozczłonkow ania N iem iec. 
N ie zaw iera ona żadnych po
stanowień, ograniczających do 
m inu jącą ro lę  m onopoli i  ju n -  
k ró w  n iem ieckich , k tó rzy  insp i 
ro w a li i o rgan izow a li agresję 
niem iecką i  na k tó rych  reż im  
h itle ro w s k i się op iera ł. P ropo 
zycje w  spraw ie rozszerzenia 
kon s ty tu c ji z Bonn na całe 
Niemcy, n ie  są n iczym  in n y m  
ja k  próbą narzucenia N ie m 
com wschodnim  postanowień, 
powziętych bez udzia łu  n a ro 
du niem ieckiego i  bez udz ia łu  
ZSRR, k tó ry  ponosi w spó łod
powiedzialność za u regu low a
n ie  problem u niem ieckiego. 
Propozycje te , ig n o ru ją  fa k t, 
że naród n iem ieck i w  s tre fie  
radzieckie j w j^raz ił ju ż  swą 
wolę w  spraw ie sposobu u n o r
m ow ania prob lem u n iem iec
kiego.

Propozycja Trzech zaw iera 
postanowienie, wprowadzające 
w  życie tzw. s ta tu t o ku p a cy j
ny. Oznacza to odm owę za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i i  przedłużenie re ż i
m u okupacyjnego na czas n ie 
określony.

M ocarstw a zachodnie u trz y 
m ują , że N iem cy o trzym a ją  
szerokie kom petencje ustaw o
dawcze i  wykonawcze. Jest tc  
sprzeczne z treścią s ta tu tu, we 
d ług którego na jw ażn ie jsz i

fun kc je  należą do kom petencji 
w ładz okupacyjnych, a nie 
w ładz n iem ieckich. P ropozycje 
trzech są rów nież sprzeczne 
mteresęm narodu n iem ieck ie 
go, k tó ry  — ja k  w iadom o — 
dąży do szybkiego zawarcie 
tra k ta tu  pokojowego i zakoń 
czenia okresu okupacji.

Propozycje Trzech nie  po ru 
szają sprawy jedności Nie-mic. 
P om ija ją  one m ilczeniem  fakt. 
że odbywa się penetracja  gos
podarcza kap ita łu  zagranicz
nego do N iem iec zachodnich, i  
w  szczególności do Zagłębia 
Ruhry.

Propozycja Trzech zaw iera 
próbę uzależnienia jedność 
N iem iec od rozm aitych w a run  
ków. Próba ta jes t pozbaw io
na wszelkich podstaw. Należy 
przypomnieć, że w  s tre fie  
wschodniej wprowadzono zasa 
dy  dem okracji i wolności w o 
bec całej ludności, z w y ją t 
k iem  faszystów i zb rodn iarzy 
wojennych. W Niemczech za
chodnich natom iast z w o ln o 
ści korzysta ją je dyn ie  ko la  fa 
szystowskie, monopole i  te sfe
ry , k tóre daw n ie j pop iera ły  
H itle ra .

Propozycja Trzech, dotyczą
ca podejm owania decyz ji w 
proponowanym  naczelnym  o r
ganie w ładz okupacy jnych  przy 
zastosowaniu zasady w iększo
ści, a n ie  jednom yślności, ni< 
jes t propozycją, op iera jącą się 
na zasadzie w spółpracy, lec i 
dykta tem , k tó ry  w  stosunku 
do Zw . Radzieckiego nie  może 
m ieć powodzenia.

DOKOŃCZENIE NA STR. i

L a w in a  m e ld u n k ó w  za łóg  ro b o tn ic z y c h  
n a p ływ a  w  p rzede  d n iu  K o n g re su  ZZ

Delegaci Grecji, Chile, Czechosłowacji są już w stolicy
W  miarę jak zbliża się godzina otwarcia Kongresu Zw . 

Zawodowych — rośnie ilość napływających meldunków 
o wykonaniu podjętych zobowiązań. Przybywać też zaczyna
ją delegacje zagraniczne na Kongres,

czestnicy Zjazdu Inspektorów Szkolnych u Premiera

Dnia 29 bm. Prezes Rady M inistrów , tom. Józef Cyrankiewicz przyjął w Prezy
dium Rady Ministrów uczestników I  Zjazdu Inspektorów Szkolnych. Na zdjęciu 

9SM iSOSt Wicepremier Zawadzki w. otoczeniu, yxse_stników Zjazdu

W  d n iu  30 bm. p rz y b y ł do 
W arszawy, na zaproszenie 
KCZZ, delegat greckiego r u 
chu zawodowego, na I I  K o n 
gres Z w ią zków  Zawodowych, 
członek Centralnego S yndyka
tu  P racu jących m in . Apostolos 
Grozos.

30 bm . p rzyby ła  samolotem 
z P ra g i na  Kongres Z w iązków  
Zaw odow ych czteroosobowa 
delegacja czechosłowackich 
zw iązków  zawodowych — 
URO.

W  skład de legacji wchodzą: 
V . C ipro  —  przewodniczący 
delegacji, członkow ie : V . H o r- 
w a ti V. K o u k o l oraz A. Sou- 
czek.

P rzyby łych  gości serdecznie 
p o w ita li w  im ie n iu  K o m is ji 
C entra lne j Z w iązków  Zawodo
wych —  w iceprzew . tow . Ż u 

kow ski, sekretarze: tow . tow. 
P iw ow arska i  W alaszczyk oraz 
k ie ro w n ik  wydz. zagraniczne
go —  tow . D obrzyński.

Delegatów czechosłowackich 
w ita li rów nież przedstaw icie le  
ambasady czechosłowackie j w 
W arszawie, pp. Z e jda  i  K i-  
tr ich .

T ym  samym sam olotem  p rzy  
b y ł także przedstaw ic ie l C h ile  
— Contreros, k tó ry  reprezen
tować będzie na K ongresie 
zw iązkow ców  A m e ry k i Ł a c iń 
skie j.

Płyną meldunki o wykonaniu  
zobowiązań

W  W arszaw ie załoga fa b ry k i 
im . Gen. Św ierczewskiego w y 
konała p lan  p ro d u k c y jn y  w 
d n iu  22 m a ja  br. i  w y p ro d u k o 
w a ła  dodatkow o w y ro b y  w a r
tości k ilk u n a s tu  m ilio n ó w  zł.

R obotn icy fa b ry k i „P e ru n “  
w ykona li, zgodnie ze sw ym  zo 
bowiązaniem, 2 sprężark i do 
przepom pow yw ania tlenu . Ro
botnicy „F uchsa“  w y k o n a li 
p rzedterm inow o p lan p ro d u k 
cy jny  na m a j. D a ło  to doda t
kowo 3.400 tys. zł. oszczędnoś
ci.

Ze Szczecina m e ldu ją  o w y 
konaniu p lanu  pracow n icy  Cer. 
t ra ii S pó łdz ie ln i W ytw órczych  
„Solidarność” . W ykona li on i w 
dn iu 23 m a ja  p lan półroczny, 
oddając do uży tku  św ia ta  p ra 
cy ponad p lan tow a ry , w a rtoś
ci 63 m iln . zł.

122 świetlice pracowników 
przemysłu chemicznego wyko
nało swoje zobowiązania przed 
terminowo. Zobowiązania obej 
mowały organizację kursów: 
repol on i żacy j nych, dla analfa
betów i języka rosyjskiego, zo
bowiązania rozszerzenia współ 
pracy kulturalnej ze wsią i in 
ne.

Murarz Ptasżyński bije rekord R elig i

W poniedziałek przy budowie fundamentów pod budynek 
administracyjno - gospodarczy w Jelonkach — 38-letni 
murarz Franciszek Ptasżyński pobił rekord Religi (10.602 

cegieł), kładąc 15.059 cegieł w czasie 8 godzin pracy.

Paul Robeson w Warszawie
Słynny artysta i działacz 

pozdrawia czytelników „Trybuny Ludu“
W  poniedzia łek, 30 m aja 

p rzyb y ł do W arszaw y s łynny 
śpiewak m u rzyń sk i ze Stanów 
Zjednoczonych i  dzia łacz po
stępowy, P au l Robeson. Pau l 
Robeson jest je dn ym  z w y b it 
nych bo jo w n ików  o pokój.
B ra ł on udzia ł w  Kongresach 
poko ju  w  N o w ym  J o r
k u  ! Paryżu. W ie lk i a rtys ta  
pośw ięcił swe życie p ra cy  d la

C h iń s k ie  w o jska  lu d o w e  
m aszeru ją  na  K a n to n
Dymisja rządu kuomintangowskiego

LONDYN (PAP) — Wiadomości o szybkim posuwaniu 
się chińskich wojsk ludowych w kierunku Kantonu zbieg
ły się z doniesieniami o rezygnacji dotychczasowego ga
binetu kuomintangowskiego, k tó ry  pozostawał u władzy 
3 miesiące.

Jak donosi z H ong-K ongu 
agencja Reutera, zwycięskie 
wojska C h in  Ludow ych  posu 
nę ly się szybko naprzód 
wzdłuż l in i i  ko le jow e j, prowa 
dzącej do K a n io n u  — nowej 
tym czasowej siedziby cen tra l
nych w ładz K uom in tangu  
D w ie  ko lu m n y  wojsk- ludo
w ych o łącznej sile oko ło 700 
tysięcy żo łn ie rzy  zna jdu ją  się 
w  odległości m n ie j w ięcej 80 
km . od Czang-Sza. ważnego 
węzła kolejowego.

Ustąpienie rządu 
kuomintangowskiego 

L O N D Y N , (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Kantonu, że 
pełniący obowiązku prezyden

ta Chin kuo m in ta ng  ow akich
L i Tsung Jen p rz y ją ł dym is ię  
rządu p rem iera  Ho Y in g  Cz 
na 1 po w ie rzy ł m isje  u tw o rze 
nia nowego rządu generałów : 
Czu Czen, by łem u przew odn i
czącemu Y uanu U staw odaw 
czego.

Korespondent agencji Reute 
ra  dodaje, że Czang K a i-szek 
ma powrócić wkrótce oficja l
n i d o  życia -politycznego i sta 
nąć na czele partii kuomintan 
gowskiej.

Organizacja władz 
w  Ł"inghaju

P E K IN . (PAP). A gencja N o
w ych C h in  donosi, że R ey/o lu-

cy jn y  K o m ite t W o jskow y m ia 
nował nowe w ładze m ie jsk ie  
w Szanghaju. B u rm is trze m  te 
go m iasta został gen Czen-Yi. 
k tó ry  wezwał daw nych  urzęd 
n ików  samorządowych, by peł 
n il; nadal swe obow iązki w 
służbie ludu chińsk-ego.

M iędzy Szanghajem a N an- 
kinem  wznow iono regu la rną  
kom unikację  ko le jow ą. W ła
dze ludowe pod ję ły  od-powied 
nie k ro k i dla u regu low an ia  w  
in teresie ludności k w e s tii w a
lu tow ych  i  ap row izacyjnych.

PARYŻ, (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Szang
haju. że gen. Czang-Czen, kuo- 
m in fangowski gubernato r p ro 
w in c ji Honan, p rzy łączy ł się 
do a rm ii ludow e j w raz z od
dzia łam i podległych m u w o jsk  
w liczbie 29 tysięcy żołnierzy.

mas. P ostanow ił on. że sztuka 
jego ma służyć przede wszyst
k im  najszerszym  masom pra
cującym . P ostanow ien iu tem u 
da ł Robeson w yraz  w  L o n d y 
nie, gdzie n iedaw no n a w ie l
k im  koncercie w  jedne j z n a j
elegantszych sal ozna jm ił, że 
ko ń c z y ' ostatecznie z k a rie rą  
śpiewaka „d la  bogatych“ . 
S tw ie rdz iłem  — m ów i Robe

s o n — że b ile ty  na m oje kon 
certy, k ‘-óre waha ły się w  ce
nie  około 5 do la rów  są n iedo
stępne dla szerokich mas p ra 
cujących. O zna jm iłem  zebra
ne j publiczności, że w  przysz
łości najdroższe b ile ty  na m o
je  konce rty  n ie  mogą p rzekra 
czać ceny 5 szylingów, a prze
cię tna cena ma wynosić 1 lub 
2 szy ling i —  czy li sumę dostęp 
ną dla każdego człow ieka pra 
cy. Zdolności m oje i  sztukę.

k tó rą  mogę dz ięk i n im  przeka 
zywać publiczności, pośw ię 
cam ludz iom  pracy.

Na w iadom ość o p rz y b y c iu  
do P olsk i w ie lk ieg o  a r ty s ty  j 
postępowego działacza, u d a ł 
się na lo tn isko  specja lny w y 
słann ik naszego pisma, k tó ry  
pros ił Robesona o podzie len ie  
się z czyte ln ikam i „T ry b u n y  
L u d u ”  jego w rażen iam i o zna 
czeniu Kongresu P o lsk ich  
Z w iązków  Zawodowych.

„Znaczenie to  jest o lb rz y 
m ie  — stwierdzał Robeson — 
jestem  szczęśliwy, że w  now e j 
budu jące j się rzeczyw istości 
po lsk ie j będę mógł zetknąć się 
z po lsk im  św iatem  p racy  i 
przekazać najserdeczniejsze 

pozdrow ien ia  od postępowych 
o rgan izac ji robotniczych A m e
ry k i tudzież A ng lii, gdzie n ie 
dawno przebywałem  Jest m i 
n iezm iern ie  m iło  że będę 
m ógł śpiewać dla ro b o tn ikó w  

polskich, budu jących now ą . 
lepszą przyszłość. M o ją  dz ia
łalność artystyczną pośw ięci
łem  ca łkow ic ie  masom lu d o 
w ym  i  spraw ie  postępu i  po
ko ju . Tą drogą chcę przesłać 
najserdeczniejsze życzenia po! 
sk im  masom p ra cu jącym  : ży
czyć im  ja k  na jw iększych  o- 
siągnięć na drodze postępu i 
poko ju , k tó rą  kroczą“ .

J. L.

A LE K S A N D E R  SŁ.’ A r to  
W IC Z : Oltorzyn ie r  e tarz 
w ości rozwojoT e so trrt»  
stycznego ro ln ic tw a . -L - - 

ZY G M U N T K R A T K O  ^  ie- 
ro w n ik  W ydzia łu  .5 go
dowego KC PZPR p - 
botnicze w n io sk i na k  i n 
gres.

AN D R ZEJ W EBER: T rz y  ty  
godnie w  ZSRR — D ym ią  
ko m in y  w N ow osyb irsku . 

JA N  G Ó R S K I: K u lis y  ame
rykańskiego kongresu r— 
M ilio n y  do la rów  decydu ją
0 p o lityce  posłów  i  sena
to rów .

JA N IN A  K R A C ZK TE W IC Z 
Sekr. G enera lny  Zw . B i-  < 
b lio te ka rzy  i  A rc h iw i
s tów  P o lsk ich : B ib lio te k i
1 a rch iw a  po lsk ie  na no

w e j drodze
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Podpisanie 
polsko-rumuńskiej 
umowy kulturalnej
W  dniach od 21— 28 bm. ob

radow ała w  W arszaw ie p ie rw 
sza sesja Polsko -  R um uńskie j 
K o m is ji M ieszanej d la  re a li
zac ji U m ow y o W spółpracy 
K u ltu ra ln e j m iędzy Rzez pos
po litą  Polską • a Rum uńską Re 
p u b liką  Ludow ą. W  w y n ik u  
przeprowadzonych rozm ów  o- 
pracowano jednoroczny p lan 
rea lizac ji U m ow y K u ltu ra ln e j 
m iędzy Polską a R um unią.

P lan  opracowany przez K o 
m is ję  Mieszaną p rzew idu je  m. 
im. w ym ianę  s tuden tów  i  na
ukowców, dokonyw an ie  prze
k ła dó w  z li te ra tu ry  obu k ra 
jó w , w ym ianę  zespołów a r ty 
stycznych, dy ryg en tó w  i  so li
stów, współpracę w  dziedzin ie  
tea tru , f ilm u , ra d ia  i  prasy.

Rada Ministróiv uchwaliła 
sześć projektów ustaw

Przemówienie 
min. Nejedly’ego 

na IX  Zjeździe KPCz
P R A G A  (PAP). —  Przem a

w ia ją c  na I X  zjeździe 
KPCz m in is te r szko ln ic
twa, n a u k i i  sz tuk i d r  N e jed ly  
poruszył p rob lem  w ychow ania 
m łodzieżowego, n iezw yk le  do
n ios ły  d la  ro z w o ju  socjalizm u 
w  Republice. M ów ca podkre
ś li ł znaczenie, przeprowadzo
ne j n iedaw no re fo rm y  szkol
ne j oraz p lanow ego w ychow a
n ia  m łodzieży, k tó ra  w  coraz 
szerszym zakresie  zapoznaje 
się z zasadami n a u k i M arksa 
i  Lenina.
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Rada M in is tró w  na posie
dzeniu w  d n iu  30 m a ja  br. 
uchw a liła  6 p ro je k tó w  ustaw, 
k tóre w e jdą  pod ob rady S e j
mu Ustawodawczego R. P., 
wśród n ich  p ro je k t us taw y o 
uchylen iu  m ilita ry z a c ji kolei.

Rada M in is tró w  pow zię ła  u - 
chw ały: w  spraw ie w y tycz 
nych dla opracowania 6 -le tn ie  
go plazru ro zw o ju  i  przebudo
w y gospodarczej P o lsk i oraz 
o doda tkow ych k red y ta ch  in -  
w es tycy jsych  na ro k  1849.

W  celu te rm inow ego i  p la 
nowego sporządzenia p re lim i
narza budżetowego na r. 1950, 
dostosowanego do is to tn jm h 
m ożliwości finansow ych  P ań
stwa, Rada M in is tró w  pow z ię 
ła uchw a łę  w  spraw ie w yso 
kości zgłoszeń w y d a tk ó w  do 
tego p re lim ina rza . Zgłoszenia 
w yd a tków  na ro k  1950 w in n y  
mieścić się w  granicach kw o t, 
w yn ika jących ' z l im itó w  po
danych w  uchw a le  Rady M i
n is trów . W y d a tk i rzeczowo -  
adm in is tracy jne  poszczegól

nych reso rtó w  n ie  mogą prze
kraczać surn usta lonych w  bu 
dżecie na ro k  1949,, z uwzględ 
nieniem . p lanu  oszczędnościo
wego. Z w yżka  w yd a tkó w  m o
że nastąpić je d yn ie  w  razie 
rozszerzenia zakresu dzia ła
nia  danego resortu . W zakre
sie -wydatków  specjalnych, 
k tó re  ob e jm u ją  np. oświatę, 
służbę zdrow ia , op iekę spo
łeczną, akc ję  wczasów itd., do 
puszczalne są zw yżk i w  usta
lonych uchw a lą  granicach.

U chw alone przez Radę M i
n is tró w  rozporządzenia prze
w id u ją  m. in. przekształcenie 
A kad em ii G órn icze j w  K ra 
kow ie  na A kadem ię  G órniczo- 
H utn iczą oraz w łączenie A k a 
dem ii S tom ato log icznej w  
W arszaw ie do U n iw e rsy te tu  
W arszawskiego, ja k o  Oddziału 
Stomatologicznego W ydz. L e 
karskiego.

Rada M in is tró w  nada ła  też 
rozporządzeniem  s tą tu t organi 
zacyjny Funduszow i Gospodar 
k i M ieszkan iow ej.

W  6 rocznicę śmierci T . Duracza
Akademia ku czci bojownika postępu

„  Z . S . R . R . i
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n o w a t o r z y  p r o d u k c j i
W Y K Ł A D A JĄ  W  W Y Ż S Z Y C H  
Z A K Ł A D A C H  N A U K O W Y C H

M O S K W A , —  U m acnia jąc 
w ięzy m iędzy nauką a p ra k ty 
ką, uczeln ie radzieckie  coraz 
częściej zapraszają do w y g ła 
szania w y k ła d ó w  now a to rów  
p ro du kc ji przem ysłow ej i  r o l
n ictw a. T ak  np. na w ydzia le  
m echanicznym  P o lite ch n ik i K i 
jo w sk ie j w y k ła d  o przyśpieszo
nych m etodach o b ró b k i m e ta li 
w yg łos ił m a js te r N ow o -  K ra -  
m ato rsk ich  Z ak ładów  B udow y 
M aszyn im . S ta lina  —  P. K a r 
niew. W  audyto riach  le n in - 
gradzkich i  św ie rd łow sk ich  u - 
czelni w y g ło s ił c y k l odczytów  
m a js te r fa b ry k i lenim gradzkie j 
„K ra s n y j W yborżec“  G. D u b i- 
n in . Frezer, specja lista  w  dzie 
dżin ie  p ro d u k c ji skom plikow a 
nych ins trum en tów , M. Rasso- 
chin, p o d z ie lił się sw ym i do
św iadczeniam i ze studentam i 
K u j by szewskiego In s ty tu tu
Przemysłowego.

N a zaproszenie A kadem ii Roi 
n iczej im . T im iriaz ie w a , na po 
siedzeniu Rady N aukow ej te j 
A kadem ii "wygłosił re fe ra t prze 
wodniczący podm oskiewskiego 
kołchozu „Pobieda“ , B ohater 
Pracy Socjalistycznej, L  Jego- 
row.

M in is te rs tw o  szkół wyższych 
ZSRR zaaprobowało in ic ja ty 
wę pro fesorsko -  w y k ła d o w 
czego personelu wyższych za
k ła dó w  naukow ych  i  po lec iło  
organizować na szeroką skalę 
odczyty stachanowców na u -  
czeiniach.

ZE B R A N IE
A K A D E M II N A U K  ZSRR

M O S K W A . —  W  dn iach  4— 7 
czerwca odbędzie się w  M osk
w ie  ogólne zebranie A kadem ii 
N auk ZSRR. Porządek dzienny 
obe jm uje  szereg re fe ra tó w  na 
ukow ych na te m a t prowadzo
nych przez A kadem ię  prac ba
dawczych i  ekspedycji nauko
w ych oraz zagadnienia organ i
zacyjne.

W  S ali K o lum n ow e j Dom u 
Z w iązków  Zaw odow ych odbę
dzie się w  d n iu  7 czerwca u ro 
czyste posiedzenie A kad em ii 
N auk ZSRR z „udziałem  p rzed
s taw ic ie li społeczeństwa M os
kw y . Posiedzenie to  będzie po 
święcone 150 roczn icy u rodzin  
Puszkina.

M in ę ło  6 la t  od c h w ili za
m ordowania przez gestapo nie  
strudzonego b o jo w n ika  o w o l
ność j  dem okrację  —  Teodora 
Duracza.

W C entra lne j Szkole P ra w n i 
czej M in . S praw ied liw ośc i, k tó  
ra nosi im ię  T. Duracza, od
była  się w czora j uroczysta a- 
kadem ia k u  Jego czci. Na aka 
demię p rz y b y ł m in is te r spra
w ied liw ości tow . Ś w ią tkow sk i, 
w icem in is trow ie  towf. Rek, K i i  
szko i  k re w n i i  zna jom i Z m ar 
lego oraz wszyscy słuchacze 
szkoły.

P rym us szkoły Jan  M alec 
w yg łos ił obszerny re fe ra t o ży 
c iu  i  dzia ła lności w ie lk ieg o  
praw n ika . M ów ca ' stw ierdza, 
że ja k o  adw okat —  obrońca 
po lityczny  Teodor D uracz b ra ł 
a k ty w n y  udz ia ł w  bezkom pro
m isow ej walce k lasow e j, t ra k 
tu ją c  przewód sądowy, ja k o  je 
den z prze jaw ów  te i w a lk i. 
W brew  licznym  szykanom  ze 
s tro n y  w ładz  sanacyjnych stał 
n iez łom nie ram ie p rzy  ra m ie 
n iu  z prześladow anym i dz ia ła 
czami po lityczn ym i, b ron iąc ich  
podczas przew odów  sądowych, 
m iędzy in n y . na s łynnym  pro  
cesie H rom ady. Przed w o jną  
osiada w  Ś ródborow ie pod 
Warszawą. Zostaje aresztowa

ny przez N iem ców  12 m arca 
1943 r. w  gm achu K o m ite tu  
PPR p rzy  u l. K ru cze j i  g in ie  
w  m a ju , zato rtu row am y przez 
gestapowców.

W  k ró tk im  p rzem ów ien iu  
ob . S ienkiew iczow a wspom 
nia ła  sw oją p ierw szą zna jo
mość z Duraczem, k tó rą  ja ko  
początkująca ad w o ka tka  za
w a rła  z n im  podczas procesu 
„H ro m a d y “ . „U czc im y jego pa 
m ieć —  pow iedzia ła  m. in. 
ob. S ienkiew iczow a —  dąże
niem  do pogłęb ien ia  w iedzy  i  
to będzie w yrazem  tego ho łdu, 
na ja k i zasłużył“ .

„M y  —• ośw iadczył jeden ze 
słuchaczy —  ja k o  p rzysz li sę
dziow ie i  p ro k u ra to rz y  P o lsk i 
Ludow ej, będziem y strzec ide
ałów, za k tó re  oddał życie Te 
odor D uracz“ .

Kongres Ludowy w Berlinie u c h w a lił 
demokratyczną konstytucję Niem iec

N A S Z  K O R E S P O N D E N T RED. M . P O D K O W IÑ S K I TE LE F O N U JE  Z  B E R L IN A :

Po przem ów ien iu  przedsta 
w ic ie la  czeskich studentów , 
k tó rzy  w  liczb ie  10 osób p rzy 
b y li ze szkół p raw n iczych  w  
Pradze i  B ra tys ła w ie  na dwu. 
m iesięczny poby t do po lsk ich  
kolegów i  w ys tąp ie n iu  dy re k 
to ra  szkoły tow . Igo ra  A n d re - 
jewa odbyła się część a rtys ty 
czna z udzia łem  studentów  
K onserw a to rium  i  H. Ładosza,

(ar)

List m atek polskich 
do m atek amerykańskich

F L O T Y L L A  „SŁAW A"  
PO W R Ó C IŁA  Z PO ŁO W Ó W

ODESSA. —  Do Odessy po
w ró c iła  z A n ta rk ty d y  f lo ty lla  
w ie lo rybn icza „S ła w a “ . Od
ważni radzieccy łow cy  w ie lo 
ryb ó w  od by li trzec i re js  jesz
cze pom yśln ie j, n iż  poprzed
nie. F lo ty lla  w yszko liła  dosko
na łych specja listów . M łodzi 
ha rpu nn icy  zab ili. przeszło ty 
siąc w ie lo rybów . Doświadczo
n y  h a rp u n n ik  A . Purgiin zab ił 
przeszło 150 w ie lo rybów . F lo 
ty lla  p łyn ę ła  przez tereny, od
k ry te  przez żeglar zy" rosy jsk ich , 
Bellinghausena i  Łazariewa.

N O W E B O IS K A  
W  L E N IN G R A D Z IE

LE N IN G R A D . —  W  L e n in 
gradzie pow sta ją  nowe boiska 
sportowe. N a w ysp ie  K re to w - 
skie j rozpoczęto budow ę bo is
ka  im . S. K iro w a . P ie rw szy e- 
tap  budow y bo iska zostanie 
zakończony w  s ie rpn iu. T ry 
buny  obliczone są na 75 tys ię 
cy w idzów .

Na ukończeniu jes t budowa 
boiska w  re jon ie  newskim , na 
wyspie pćotrowskie j budu je  
się. boisko, ob liczony na 25.000 
w idzów . Na W ie lk ie j Ochcio 
p ro je k tu je  się zbudowanie bo
iska d la  sportow ców  fa b ry k i 
im . S talina.

Rozszerza się rów nież sieć 
m ałych bo isk sportowych. P rzy 
szkołach tw o rzy  się 400 tak ich  
bcisk, a oprócz tego tysiące
bo isk p rzy  fa ł

N a ogólnym  zebran iu ro b o t
n ic W arszawskich Z ak ładów  
Przem ysłu Odzieżowego —  po 
om ów ien iu  sy tuac ji m iędzyna
rodow e j —  jednogłośn ie u - 
chw alono wysłać do m a tek  a- 
m erykańsk ich  lis t  w  k tó ry m  
czytam y m. in.

„M y  kob ie ty  za trudn ione  w  
W arszawskich Zakładach Prze 
m ysłu  Odzieżowego zw racam y 
się do Was, M a tk i A m e ry k a ń 
skie, w  im ie n iu  wszy s tk ich  ma 
tok po lskich, k tó re  tak ; ja k  m y  
pracują i  w ych o w u ją  swoje 
dzieci, w zyw a jąc  Was do 
w spólnej w a lk i .przeciw  podże
gaczom w o jennym , do w a lk i o 
trw a ły  pokó j..

W  zw a rtym  fro n c ie  obrony 
poko ju  sto ją  "wraz z nam i 
w szystkie  ko b ie ty  k ra jó w  de
m o k ra c ji lu d o w e j, w szystkie  
k o b ie ty -m a tk i, k tó re  łączy z 
nam i w spólna troska  o p rz y 
szłość na jb liższych . Czy wśród 
tych  m ilio n ó w  m atek  m a za
braknąć ko b ie t am erykań
skich?

Czy nie  zdajecie sobie spra
w y  z tego, że chociaż om inęło 
Was okruc ieństw o osta tn ie j 
w o jny , to  przyszła w o jna  na 
pewno nie oszczędziłaby ju ż  
Waszych dzieci, a Was n ie  o- 
m in ą łb y  los, ja k i nas spotkał. 
Jeżeli drogie W am  je s t życie 
mężów, synów  i  b ra c i —  w ie 
rzym y, że n ie  zabrakn ie T 
w  zjednoczonej m asie kob ie t 
walczących o pokój.

M ów cie u  siebie w  A m eryce  
o w o li poko ju  m ilio n ó w  k o 
b ie t po lskich, o po ko jow e j po 
lityce  Z w iązku  Radzieckiego 
k ra jó w  dem okracji, lu do w e j, o 
naszym tw ó rczym  w y s iłk u .

W stępu jc ie  do dem okra tycz
nych o rgan izac ji kob ie t, w ycho 
w u jc io  dzieci w  duchu spra
w ied liw ośc i i - poszanowania 
wolności przekonań, w alczcie 
z prześladow an iam i dz ia łaczy 
dem okratycznych.

Stańcie w szystk ie  w  szere
gach Ś w ia tow e j D em okra tycz
nej F ede rac ji K ob ie t, w a lczą 
cej o pokó j św ia ta“ .

ZSRR stale popiera rozwój 
handlu europejskiego

G ENEW A (PAP) —  Z akoń
czyła się tu  I I  sesja K om ite tu  
do Spraw Rozwoju H a nd lu  m ię  
dźy k ra ja m i eu rope jsk im i. Po
stanowiono pow ie rzyć sekreta
rzow i E urope jsk ie j K o m is ji 
Gospodarczej O NZ dalsze bada 
nie m ożliw ości rozszerzenia 
handlu m iędzy k ra ja m i eu ro 
pe jsk im i. Na I I I  sesji K o m ite 
tu m a być przedstaw ione od
pow iednie sprawozdanie.

Delegat ZSRR A ru tu n ia n , 
przem aw ia jąc na końcow ym  
posiedzeniu po s taw ił w n io 
sek, aby sekre ta rzow i E u 
rope jsk ie j K o m is ji Gospodar
czej polecono przygotow anie  
na następną sesję K o m is ji 
sprawozdania o d y s k rym in a c ji, 
stosowanej przez USA, W. B ry  
tanię i  n iek tó re  in n e  państwa, 
w dziedzinie ha nd lu  ze Zw.

Radzieckim  i  z k ra ja m i dem o
k ra c j i ludow e j oraz o środ
kach, ja k ie  na leży przedsię
wziąć, b y  usunąć te  m etody.

N a zakończenie swojego prze 
m ów ien ia  przeds taw ic ie l ZSRR 
ośw iadczył, że ZW. R adziecki 
będzie w  da lszym  c iągu ro z w i
ja ł s tosunki hand low e z k ra -  
ja m i zachodnio -  e u ro p e jsk i
m i, p ragnącym i p row adz ić  han 
del ze Zw . R adzieck im  n a  pod
staw ie rów no up ra w n ien ia  i 
w za jem nej korzyści. Toteż de
legacja radziecka będzie nada l 
popiera ła  pracę K o m ite tu  i  
p rzyczyn ia ła  się do p rzes tu 
d iow an ia  przez K o m ite t podsta 
w ow ych  zagadnień p ra k ty c z 
nych ażeby dopomóc rozsze
rzen iu hand lu  w ew nę trzno -eu - 
ropejskiego.

W  rocznicę układu przyjaźni 
między Polską i  Bułgarią

S O F IA  (PAP). Z  okaz ji 
p ierwszej roczn icy podpisa
n ia  uk ład u  o p rzy jaźn i i  
w spółpracy m iędzy B u łga rią  
a Polską w  całej prasie b u ł
ga rsk ie j ukaza ły  się a r ty k u 
ły , poświęcone Polsce i stosun 
kom  m iędzy obu b ra tn im i kra  
)ami.

D z ienn ik  „Rabotn iczesko
D ie ło “  zamieszcza a r ty k u ł 
w stępny A leksandra  O brete- 
nowa, członka K C  K o m u n i
stycznej P a r t i i B u łg a r ii ' i 
przewodniczącego T o w a rzy 
stwa P rzy ja źn i B u łga rsko -
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A m basador R. P. w  S ofii, 
A leksander Barchacz, udz ie
l i ł  prasie bu łg a rsk ie j w y w ia 
du, podkreśla jąc n iezm ie rn ie  
doniosłe znaczenie uk ła d u  
p rzy jaźn i, zawartego przed 
rok iem  m iędzy obu b ra tn im i 
narodam i.

Wobec liczn ie  zgrom adzo
nych dz ia łaczy po lityczn ych  i 
gospodarczych b u łg a rsk i w i
cem in is te r ha nd lu  zagranicz
nego P e tro w sk i w yg ło s ił, od
czyt o gospodarce N ow e j Pol 
ski. M ów ca podkreś lił, m. in. 
pom yślny rozw ó j bu łga rsko - 

«olsjśicb obrotów h e blowych-

D ru g i dzień obrad Kongresu 
Ludowego rozpoczął się od ob
szernej dysku s ji nad w y g ło 
szonymi poprzedniego dn ia 
re fe ra tam i. W  dysku s ji za
bra ło  głos ponad 35 m ówców, 
w ty m  14 z zachodnich stre f 
okupacy jnych N iem iec.

Uchwalenie manifestu
Po zakończeniu dyskus ji de

legaci u c h w a lil i tekst m a n i
festu do narodu niem ieckiego 
w spraw ie narodowego ruchu  
jedności i  spraw ied liw ego po
koju. Na 2.016 up raw n io nych  
do głosowania delegatów, zna 
lazł się ty lk o  jeden głos sprze 
ciw u. W  m anifeście ty m  czy
tam y m . in ., że w  lis topadzie 
1948 r . N iem iecka Rada L u 
dowa w ystosow ała na ręce 
czterech m oca rs tw  prośbę o 
zwołanie k o n fe re n c ji W ie lk ie j 
Czw órki, celem  przygo tow an ia  
tra k ta tu  pokojowego z N ie m 
cami. D em okrac ja  n iem iecka 
zaproponowała w tedy, aby 
przed podp isan iem  tra k ta tu  
zostały podjęte następujące 
k ro k i:

1. w yp racow an ie  podstaw 
tra k ta tu  pokojowego, o p a r
tych na uchw a łach J a łty  i  
Poczdamu; . 2. p rzyw rócen ie  
ad m in is tra cy jn e j i  gospodar
czej jedności N iem iec; 3. p rzy  
w rócenie jedności w a lu to w e j 
i  zniesienie b a r ie r  s tre fo 
wych; 4. u tw orzen ie  tym cza
sowego rządu centra lnego, 
składającego się z p rzedstaw i
c ie li dem okra tycznych p a rtii,  
k tó ry  gw arantow ać będzie po
ko jow ą p o lity k ę  N iem iec; 5. 
zwołan ie k o n fe re n c ji poko jo 
w e j z udzia łem  tymczasowego 
rządu.

M an ifes t fo rm u łu je  ró w n o 
cześnie podstawowe obow iązki 
narodu niem ieckiego, k tó re  po 
w in ie n  zaw ierać tra k ta t  po
ko jow y . Są to:

1. reparacje, z uw zg lędn ie
niem  średnie j stopy" życ iow ej 
ludności n iem ie ck ie j; 2. osta
teczna lik w id a c ja  po tenc ja łu  
wojennego N iem iec; 3. dem i- 
lita ryza c ja  i  dem okra tyzacja  
państwowego, gospodarczego i  
społecznego życ ia  N iem iec; 4. 
uka ran ie  w szystk ich  zbrodnia 
rz y  w o jennych ; 5. us tanow ie 
nie  na pew ien ograniczony 
te rm in  k o n tro li czterech m o
ca rs tw  nad poko jow ym , gospo 
darczym  i  p o lityczn ym  roz
w o jem  Niem iec.

Kongres L u d o w y  postanow ił 
[»w yższy  m an ifes t p rzedło
żyć P arysk ie j sesji Rady M i
n is tró w  S praw  Zagran icz
nych.

Wybór de legacji 
do Paryża

Po uchw a len iu  m anifestu, 
Kongres p rzys tą p ił do w yb o 
ru  członków N iem ieck ie j R a
dy Ludow ej, k tó ra  jes t Egze
ku tyw ą  K ongresu na nową 
kadencję 1949 r. Z P a r t i i SED 
wybrano 90 osób, z CDE i  
LPD w yb rano  po 45 osób, z 
P a rt ii na rodow o-dem okra tyoz- 
nej i  p a r t i i ch łopsk ie j po 15 
osób, z W o lnych  Z w iązków  
Zawodowych 30, z F D I, ze 
Zw iązku o fia r  faszyzm u i  
Zw iązku K o b ie t po 10, z b e r
lińsk ie j f ra k c ji SPD —  5, ze 
Zw iązku Spółdzielczego oraz 
ka to lick ich  zw iązków  zawodo
wych po 5 oraz 35 cz łonków  
z lis ty  działaczy k u ltu ra ln y c h , 
wśród k tó rych  f ig u ru je  G er
hard  E isler, A rn o ld  Zweig, 
P°«ta Becher, znany p u b lic y 
sta A lb e rt Norden oraz w ie lu  
profesorów, lekarzy, m a la rzy

i a rtys tów . W śród w ie lk iego 
entuz jazm u ca łe j sali,, W il
he lm  P ieck odczytał lis tę  w y 
branych delegatów, k tó ry m  
Kongres pow ierza przedsta
w ien ie  m an ifes tu  na K o n fe 
re n c ji P a rysk ie j w  liczb ie  20 
osób, w śród  k tó rych  zna leźli 
się: P ieck, G rotew ohl, N usch- 
ke, K astner, p ro f. "stroux, A r 
no ld  Zweig, W a lte r U lb r ic h t 
oraz M a x  Reimann.

U chw alen ie K o n s ty tu c ji 
Po p rze rw ie  wszedł na t r y 

bunę O tto  G rotew ohl (SPD), 
k tó ry , jako przewodniczący 
k o m is ji ko n s ty tu cy jne j N ie 
m ieck ie j Rady Lu do w e j, w y 
g łos ił obszerny re fe ra t na te 
m at zasad now e j k o n s ty tu c ji

n iem ie ck ie j re p u b lik i dem o
kra tyczne j. P o d k re ś lił on róż 
nice, ja k ie  zachodzą m iędzy tą 
kons ty tuc ją , a ustawą uchw a
loną w  Bonn, skazującą naród 
n iem ieck i na rozdarcie i  od
dającą N iem cy zachodnie na 
łu p  obcego kap ita łu . Po re fe 
racie zarządzono głosowanie. 
P ro je k t k o n s ty tu c ji dem okra
tycznej re p u b lik i n iem ieckie j, 
po uw zg lędn ien iu  n iem a l 
w szystk ich  wprow adzonych po 
praw ek, p rzy ję to  p ra w ie  je d 
nom yśln ie, gdyż za ledw ie  je 
den delegat g łosował p rze c iw 
ko p ro je k to w i. Z ebran i p o w i
ta li w y n ik  głosowania b u rz li
w y m i oklaskam i.

N a zakończenie W ilh e lm

Pieck, reasum ując owocne 
w y n ik i prac I I I  K ongresu L u 
dowego, s tw ie rdz ił, że sam 
fa k t w tyboru de legacji na kon 
ferencję  pa ryską  dostatecznie 
ju ż  cha rak te ryzu je  zadania, ja  
k ie  pos taw ił p rzed sobą n ie 
m ieck i ruch  lu d o w y  w  dąże
n iu  do zjednoczenia w szyst
k ich  N iem ców  na rzecz po
rozum ien ia  i  poko ju . Z w ra 
cając się specja ln ie do de le
gatów  p rzyb y łych  z zachod
n ich  N iem iec, P ieck w ezw ał 
ich, aby po pow rocie  do do
m u w sp ó łd z ia ła li p rzy  tw o 
rzen iu  fro n tu  narodowego i  
p rzy  propagow an iu  ruch u  na 
rzecz p o ko ju  w e w szystk ich  
w ars tw ach społeczeństwa.

Prcm  okacj a 
jako  system

M in . W yszyń sk i p o d d a ł 
d ruzgocące j k ry ty c e  p ro p o zyc je  „T rz e c h “

Protest KPD  
przeciwko 

aresztowaniu 
Reimanna

„ B E R L IN  (PAP). Z F ra n k - 
lu r tu  n/M enem  donosi agen- 
c.ia ADN , że k ie ro w n ic tw o  
p a r ti i kom unistycznej w  za
chodnich Niemczech (KPD) 
złożyło ostry  pro test p rze c iw 
ko ponownem u aresztowaniu 
pierwszego przewodniczącego 
KPD, posła M axa  Reimanna.

K ie row n ic tw o  K P D  określa 
aresztowanie Reim anna jako  
ak t sam owoli, p rzeciw ko k tó 
rem u pro testu ją  z oburzeniem  
wszyscy N iem cy, dążący do 
przyw rócenia jedności N ie 
miec.

Wreszcie oświadczenie K P D  
stw ierdza, że ponowne aresz
tow anie Reim anna stanow i po 
gwałcenie n ie tyka lnośc i poseł 
skie j i  p ra w  w olnościowych, 
przew idzianych fo rm a ln ie  ró 
wnież w  ko n s ty tu c ji, uchw ało 
nej w  Bonn i  domaga się u -  
chylen ia  w y ro k u  b ry ty js k ie 
go sądu wojskow ego w  sto-

u do Reimanna.

W  k o n k lu z ji delegacja ra 
dziecka stw ierdza, że propo
zycje Trzech n ie  świadczą c 
chęci zaw arcia porozum ienia z 
ZSRR w  spraw ie jedności N ie 
miec. Są one sprzeczne z wo lą 
narodu niem ieckiego, k tó ry  
chce, aby t ra k ta t  po ko jow y zo 
stał ja k  na jszybcie j zaw arty  i 
k tó ry  dąży do zakończenia o- 
kresu okupacji.

D latego Zw . R adziecki odrzu 
ca te propozycje, ja k o  sprzecz
ne z uk ładam i, za w a rtym i w  
Jałcie i  Poczdamie. Z w . Ra
dzieck i p rze ds taw ił swoje p ro 
pozycje, k tó ry c h  p rzy jęc ie  u - 
m ożliwdłoby rozw iązan ie  p ro 
blem u niem ieckiego. P ropozy
cje te  dotyczą reak tyw ow an ia  
Sojuszniczej R ady K o n tro li na 
podstaw ie postanow ień u k ła 
du poczdamskego. Rada ta re 
prezentow ałaby na jw yższą wte 
dzę zw ierzchn ią  w  Niemczech. 
Jedność gospodarcza i  po litycz  
na N iem iec n ie  może być osią
gn ię ta bez u tw orzen ia  naczel
nego organu a d m in is tra cy jn e 
go N iem iec. Delegacja radziec
ka proponu je  w ięc u tw orzen ie 
n iem ieck ie j ra d y  państw ow ej, 
k tó ra  (pozostawałaby pod nad
zorem Sojuszniczej Rady K o n 
tro li.

Delegacja radziecka propom  
je  jednocześnie przyw rócen ie  
kom endantu ry  czterech m o
cars tw  w  B e rlin ie  i  wspólnego 
m ag is tra tu  d la  całego B erlina . 
Do tego wspólnego m ag is tra tu  
po w in ny  się odbyć w yb ory , 
przygotow ane przez wspólną 
kom endanturę.

P rzy jęc ie  w n iosków  delega
c ji radz ieck ie j u m o ż liw iło by  i 
u ła tw iło b y  rozw iązanie całego 
prob lem u niem ieckiego. Propo 
zycje radzieck ie  są zgodne z u - 
k ładam i, za w a rty m i w  Jałcie i 
Poczdamie i  z zadaniem odbu
dow y N iem iec. P ropozycje te 
odpow iada ją  równocześnie in 
teresom na rodu niem ieckiego, 
k tó ry  p ra gn ie  szybkiego za
w a rc ia  tra k ta tu  pokojowego i  
zakończenia okresu okupacji.

W ypow iedz i m in is tró w  
m ocars tw  zachodnich

N astępnie zab ra ł głos m in . 
Acheson. O św iadczył on, że —
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jego zdaniem  —  ko n s ty tu c ja  
z B onn odpow iada dążeniom 
narodu niem ieckiego. A che
son k ry ty k u je  propozycje  ra 
dzieckie, stw ierdza jąc, że p ro 
pozycje te  n ie  zaw ie ra ją  p la 
nu u tw o rzen ia  rządu n iem iec
kiego. Acheson uważa, że n ie 
m iecka rada państwowa, p ro 
jek tow ana przez delegację ra 
dziecką, posiada zby t o g ran i
czone kom petencje gospodar
cze i  adm in is tracy jne.

Z  k o le i' zabra ł głos m in . 
Schuman, k tó ry  poświęca swo
je przem ów ien ie polem ice z 
W yszyńskim . M ów ca w yraża 
pogląd, że u k ła d  w aszyngtoń
ski 3 m ocarstw  je s t zgodny... 
z Poczdamem, a ko n s ty tu c ja  
z B onn odpow iada w o li na ro 
du niem ieckiego. Schum an w y  
pow iedzia ł się za us tro jem  fe 
dera lnym . W  końcu zaznaczył, 
że —  w edług niego —  propo
zycje Trzech n ie  stanow ią dyk  
ta tu , lecz podstawę do d y 
skusji.

N astępnym  m ówcą b y ł Be- 
v in , k tó ry  w y ra z ił pogląd, że 
kon s ty tu c ja  w  B onn n ie  p ro 
wadzi do rozczłonkow ania N ie 
mieć. B ev in  ośw iadczył, że — 
jego zdaniem  —  po lem ika  do
tyczy szczegółów, a n ie  pod
stawowych zasad, wobec cze
go p roponu je  prze jście do po
rządku dziennego nad szcze
gółam i. W  k o n k lu z ji po ruszył 
sprawę rep a ra c ji, s tw ierdza
jąc, że reparac je  z p ro d u kc ji 
bieżącej —  jego zdaniem  •— 
un iem oż liw ią  odbudowę N ie 
miec.

R ep lika  W yszyńskiego
M in . W yszyńsid, naw iązu 

jąc  do uw a g i Bevina, że m oż
na przejść do porządku dz ien
nego nad szczegółami i  og ra
niczyć się do ogólnych zasad, 
s tw ie rdz ił, że „b ra k  porozu
m ien ia  n ie  dotyczy szczegó
łów , lecz podstaw owych za
gadnień. N ieporozum ien ie w y 
n ika  z ta k tu , że w szystkie  pro 
pozycje „T rzech “  pozostają w  
ja sk ra w e j sprzeczności n ie  t y l 
ko z uk ładem  poczdamskim, 
ale ze w szys tk im i poprzedn i
m i po rozum ien iam i“ .

W yszyński w  ty m  m ie jscu 
p o d k re ś lił z naciskiem , że po 
stanow ien ia  u k ła d u  poezdam 
skiego są rea lne i  o b o w ią z u j 
ją  w  ca łe j pe łn i. N a tych  p o 
stanow ieniach op iera się sta
now isko  de legacji radz ieck ie j.

„P ow iad a ją  nam  —  p o w ie 
dz ia ł W yszyńsk i —  że w  cią
gu 18 m iesięcy w ie le  się 
zm ieniło. P ow iada ją  nam , że 
należy w ziąć pod uwagę te 
zm iany. P raw da. A le  z ja k ie 
go p u n k tu  w idzenia? Z  p u n k 
tu  w idzen ia  u k ła d u  poczdam
skiego!

W ie le  się zm ien iło . I  to  n ie  
ty lk o  w  ciągu osta tn ich  18 
m iesięcy, lecz w  c iągu 4 la t, 
t j.  od c h w ili zaw arc ia  uk ładu  
w  Poczdamie. A le  zasady P o
czdamu nada l obow iązują.

M in . Schum an —  ośw iad
czy ł W yszyński —  w y ra z ił 
pogląd, że u k ła d  poczdamski 
s tw arza podstawę d la  u s tro 
ju  federalistycznego w  N ie m 
czech. W  rzeczyw istości je d 
nak w  uk ładz ie  poczdam skim  
nie m ożna znaleźć an i jedne 
go słowa, k tó re  b y  uzasadniło 
ustró j federa lis tyczny  w  N iem  
czech. U k ła d  poczdam ski l i 
k w id o w a ł je d y n ie  cen tra lizm  
h itle ro w s k i. Lecz lik w id a c ja  
cen tra lizm u  h itle ro w sk ie go  
nie oznacza w prow adzen ia  fe -  
dera łizm u. Is tn ie je  in n y  typ  
cen tra lizac ji, a m ianow ic ie  sy 
stem cen tra liza c ji w e im a r
sk ie j. Delegacja radziecka 
konsekw entn ie  p rze c iw s ta w ia 
ła  się fed e ra c ji N iem iec. 
P roponow a ła  ona oparcie się 
na k o n s ty tu c ji w e im arsk ie j, 
m im o w ie lu  je j b raków , k tó 
re  m ożna b y  usunąć. H it le r  
z lik w id o w a ł k o n s ty tu c ję  w e i
m arską, rozw iąza ł L a n d ta g i i 
zastąp ił je  gau le ite ram i. Nale 
żałoby obecnie w ró c ić  do tego 
stanu, k tó ry  panow ał przed 
dojściem  H it le ra  do w ładzy. 
Należy przyznać , Landtagom  
tak ie  kom petencje, ja k ie  prze 
W idyw ała k o n s ty tu c ja  w e i
m arska“ .

Z  pow odu spóźnionej po ry  
m in . W yszyński kon tynuow ać 
będzie swoją odpowiedź we 
w to rek.

Ś w ię to  Jedności ru c h u  lu d o w e g o  —  
św ię to  so juszu  ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w

Odezwa Centralnego Komitetu Obchodu Święta Ludowego
W dniu 5 czerwca chłopi w całym kra ju  obchodzić będą, 

ja k  co roku święto Ludowe, w którym  udział wezmą rów
nież delegacje i  zespoły robotnicze. W tym  roku święto 
Ludowe obchodzone będzie pod głównymi hasłami jedno
ści ruchu ludowego, sojuszu robotniczo-chłopskiego, wal
k i o pokój i  podniesienie produkcji ro lnej w Polsce. 
W przeddzień święta Centralny Kom itet Obchodu Świę
ta  Ludowego ogłosił odezwę, skierowaną do wszystkich 
ludzi pracujących na wsi i  w mieście.

W  odezw ie te j czytam y m. 
in .:

Nadchodzi Św ięto Ludowe.
Św ięto jedności ch łopskie j, 

p rzeciw  w sze lk ie j n iesp raw ie 
dliwości,' w yzysko w i i  c iem 
nocie. Ś w ię to  sojuszu ch łopów  
i ro b o tn ik ó w  dia  zbudowania 
s ilne j i  szczęśliwej O jczyzny!

M ilio n y  ch łopów  po lsk ich  
obchodzić będą to  św ięto w  
w o lne j O jczyźnie, w  k tó re j 
w ładza ja k  n igdy, mocno i 
pewnie spoczywa w  rękach lu
du pracującego.

W  zgodnym  dążeniu k rzep 
nie sojusz, w spólna w a lka  1 
praca ch łopów  i  robo tn ików , 
sojusz ch łopsko-róbotn iczy — 
niewyczerpane źród ło  naszej 
s iły  i  postępu O jczyzny.

Spieszą do nas z b ra tn ią  
pomocą rob o tn icy  z  fa b ry k , 
pom agają w  rem oncie maszyn 
i narzędzi ro ln iczych , p rzysy
ła ją  p iękne zespoły a rtys tycz 
ne, czynem w yka zu ją  swoje

gorące przyw iązan ie  do spra
w y robo tn iczo-ch łopsk ie j je d 
ności.

Obszerny fragm e n t odezwy 
poświęcony jest spraw ie w a l
k i o pokój.

S tojąc w  szeregach ob roń
ców  poko ju  przy  boku  ZSRR 
i  innych  dem okra tycznych 
państw  i  narodów, przez je d 
ność lu dz i w o kó ł naszego rzą 
du —  przez codzienny tru d  — 
na polach i  w . fab ryka ch  
wzm agam y i wzmagać da le j 
będziem y siłę naszego pa ń 
stwa, obronność k ra ju  i  potę
gę św iatowego obozu pokoju.

Po zanalizow aniu osiągnięć 
P o lsk i Ludow e j w  odbudow ie 
i rozw o ju  gospodarki i  k u l
tu ry  wsi, odezwa stw ierdza:

Chłop i! Jednoczm y nasze 
szeregi, w zm acn ia jm y p rz y 
jaźń  i  sojusz z k lasą ro b o t
niczą, w  budow ie  coraz le p 
szego i jaśniejszego życia czło 
w ieka  pracy.

W alczm y n ieugięcie z w yży  
skiw aczam i, speku lan tam i —  
ro z w ija m y  spółdzielczość we 
w szystk ich  postaciach. Rozbu
d o w u jm y  ośrodki maszynowe 
p iln u jm y , aby s łuży ły  one b ied 
nym  i  ś redn io ro lnym  ch ło 
pom. N iecha j w szystk ie  spra
w y  w s i będą w  rękach ch ło 
pów, co z p racy  w łasne j żyją .

Podnieśm y p ro du kc ję  ro lną , 
hodow laną i  m leczarską.

W ykona jm y  godnie nasze
obow iązki wobec państw a i 
k ra ju .

Ś m ie le j p o w o łu jm y  kob ie ty  
w ie jsk ie  do p racy społecznej 
na stanow iska k ie row n icze  w  
spółdzielniach, radach na ro 
dowych, urzędach gm innych.

R o z w ija jm y  ośw iatę i  k u l
tu rę  na wsi, szko ln ic tw o 1 
w a lkę  z analfabetyzm em . Po
s y ła jm y  m łodzież chłopską 
na naukę do szkół ro ln iczych  
i  technicznych, średnich i  w yż 
szych. W ychow u jm y  nowe k a 
d ry  agronom ów, tra k to rz y 
stów, spółdzielców, nauczy
c ie li.

S trzeżm y czu jn ie  ładu demo 
kratycznego i  dobra społecz
nego przed w ro ga m i lu du  i 
szkodnikam i.

Spo tęgu jm y siłę naszego pań 
stw a ludowego, siłę w ładzy  
ludu , s iłę  W ojska Polskiego i  
obronność K ra ju

P row oka c ja  b y ła  zawsze u lu - 
b ioną  b ro n ią  re a k c ji w  walce * 
postępow ym  ru chem  ro bo tn i
czym . Jedną z w iększych  tego 
ty p u  p ro w o k a c ji je s t sprawa 
p rzec iw ko  12 p rzyw ó dcom  Kom u 
n is tyczn e j P a r t i i S tanów Z jed 
noczonych. Oskarżenie opiera 
się tu  g łów n ie  na spreparowa
n ych  ra portach  i  donosach Kon
fid e n tó w  1 nasłanych agentów.

N ic  dziw nego, że p ro ku ra to r 
wpada w  stan zdenerw ow ania, 
gdy obrona p rzec iw s taw ia  tego 
ro dza ju  dowodom  m a te r ia ł źród
ło w y  i  rzeczow y, is to tn ie  obra
zu jący  po lityczn e  cele ru ch u  Ko
m un istycznego w  A m eryce . Go
rze j, że rów now agę tra c i rów 
n ież sędzia, prow adzący rozpra
wę i  odrzuca z jask ra w ą  stron
niczością rzeczow y m a te ria ł do
w odow y. N a ty m  tle  doszło w ła
śnie do ostrego sta rc ia  międsT 
sędzią a obroną 1 oskarżonym i- 

O brona zażądała w łączen ia  i® 
m a te ria łu  dowodowego a r ty k u 
łó w  o fic ja ln e g o  organu P a rtii 
„D a ily  W o rk e r" , w  k tó ry c h  n* 
cze lny re d a k to r pism a, Gates, for 
m u iu je  w y tyczne  p o li ty k i  par
ty jn e j.  A r ty k u ły  te dowodzą ni« 
zb ic ie , że a n i ic h  a u to r, an i re
szta oskarżonych n ie" „sp iskow a
l i  p rzec iw ko  rzą dow i Stanów 
Z je dnoczo nych ". Sędzia n ie  ty l
ko  o d rzu c ił w n iosek o b rony  t f  
te j spraw ie, ale zag roz ił uka ra
n iem  jednego z oskarżonych, D* 
v isa, k tó r y  p o p ie ra ł w niosek • "  
b ro n y .

Ten in c y d e n t dow odzi, Jak b ru
ta ln ie  sąd am erykański gwałci pra 
w a oskarżonych i  Jak bezwzględ
n ie  odrzuca w szystk ie  w n iosk i 
obrony, zm ierzające do zdemask® 
Wania p row okacy jn ego  charakte
ru  oskarżenia.

P row oka c ja  przeradza się zre
sztą w  system  zw alczan ia ruchd 
kom un is tycznego w  Am eryce- 
N ow ą w ie lk ą  p row okac ję  przyg® 
to w u ją  k o la  re a kcy jn e , w yzy
sku jąc  zamach na jednego * 
re fo rm is tyczn ych  przyw ódców  
am erykań sk ich  zw iązków  zawodo 
w y  eh, W a lte ra  K eu the ra . Spraw
cy  tego zam achu n ie  zosta li do
tąd  w y k ry c i.  S enatorow ie Van- 
denberg i  Fergusson z ło ż y li W 
zw iązku  z ty m  ośw iadczenie, i *  
„ w  spraw ę zam achu zamieszani 
są k o m u n iś c i"  i  Senat pod wpW 
w em  te j d e k la ra c ji u c h w a lił,  b.f 
ś ledztwo odebrano z rą k  urzęd
n ik ó w  stanow ych i  przekazano 
p o lic j i  fe d e ra ln e j F B I.

O rgan p a r t i i  kom un istyczne) 
„D a ily  W o rk e r"  nazw a ł zamach 
na K eu the ra  „czyn e m  n is k im  1 
tc h ó rz liw y m ", s tw ie rd z a ją c ,- '* « " 
p a rtia  kom un is tyczna  potępi» 
te r ro r  1 ga rdz i środkam i gwałtu.,, ■/ 
Sekre tarz gene ra lny  P a r t i i k o 
m u n is tyczn e j Eugene Denis na
z w a ł w ystąp ien ie  Vandenberga 1 
Fergussona „o c z y w is ty m  kła»»' 
s tw e m ". M im o to  prasa reakcy i' 
na rozpęta ła  now ą nagonkę n* 
p a rtię  kom un is tyczną , w yzysku
ją c  ośw iadczenie re a k c y jn y c h  s® 
na to rów .

A  tym czasem  w ła śc iw i spraw
cy zam achu na K eu the ra  mog* 
spać spoko jn ie . P o lic ja  hędzio 
teraz „ t r o p i ła "  ko m u n is tó w  i  pr« 
pa row a ła  now ą p row okac ję .

E.Ł.

Rozbijacz Romita 
wodzem

bez żołnierzy
R Z Y M , (PAP). R ozb ij acki« 

m an ew ry  R om ity . w  rezu lta - 
cię k tó ry c h  znalazł się on po- 
za szeregami W łosk ie j Parti* 
Socja lis tyczne j n ie  ty lk o  nie 
zyska ły ap roba ty  w  masaclJ 
cz łonkow skich  te j p a r ti i,  lec? 
naw et w śród  tych  e le m e n tó *  
k tó re  przed K ongresem  ws 
F lo re n c ji g łosow a ły  za „au to 
nom iczną“  p la tfo rm a  Romity- 

Uczestn icy zebran ia jedno
m yś ln ie  w y ra z il i zdecydowali? 
w o lę  p row adzen ia  w a lk i o jo<* 
ność p a r t i i  p rze c iw ko  wszel
k im  próbom  rozb ic ia .

Jak  donosi „A v a n t i“ , w  Tu
ry n ie , uw ażanym  przez zwo
le n n ik ó w  R o m ity  ja ko  ich 
„ tw ie rd z ę " odby ło  się zebraj 
n ie  w szys tk ich  organizacyj 
p a r t i i  soc ja lis tyczne j p ro w in 
c j i  P iem ont, sekre ta rzy  iz° 
p ra cy  i  p rze ds taw ic ie li pa rt0 
socja lis tyczne j te j p ro w in c ji' 

S ekre tarz p a r t i i  s o c ja lis ty ^  
ne j Non n i od w ie dz ił Genu« 
rów n ież  uważaną za jedną * 
„ tw ie rd z “  zw o len n ików  Rorń1' 
ty  i  od b y ł tam  posiedzenie z 
sekre ta rzam i w szystk ich  czte- 
rech o rgan izacyj p a r t i i  so-cj*1' 
stycznej p ro w in c ji L ig u r ia , 1 
p rzedstaw ic ie lam i zw-. zaw°d° 
w ych  i  in n y c h  o rgan izacy j h*9 
sowych. W szyscy uczestnicy 
b ran ia  —- ja k  donosi dzień»-" 
„A v a n t i“  —  p o tw ie rd z il i s * 3 
w ierność d la  p a r t i i soc ja l1'  
stycznej i  decyz ji Kongres11'

tv

Otwarcie zbiorów
sztuki starożytnej 

w Muzeum
Narodowym

30 bm. w  M uzeum  N aród0'  
w ym  w  W arszaw ie odbyło sl® 
o tw a rc ie  stałego dz ia łu  zb i° ' 
ró w  sz tuk i s tarożytne j, obej
m ujących sztukę egipsM ' 
grecka i  rzym ska.

Po p rzem ów ien iu  dy r. 
zeum Narodowego —  Lorę0 
tza, w icem arsza łek Sejn1 
B a rc ikow sk i dokonał otwuty 
cia nowego dz ia łu  muzealj®® 
go.

Î
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Ssiufto starożytna w Muzeum Narodowym

TT Muzeom Narodowym to Warszawie odbyło się w poniedziałek otwarcie zbi,o- 
Tu sztuki starożytnej, który będzie jednym ze stałych działów muzealnych. 

Na fo togra fii jedna z sal wystaicowych

Radość
Uśmiechnięte twarze, zieleń, gwar, mu- 

^ ’ka, taniec — oto niecodzienny widok 
^ e i Ujazdowskich i  warszawskich parków 
^  ciągu k ilku  ostatnich niedziel.

Rezultaty nowej masowej akc ji ku ltu - 
^liio -rozryw kow ej przekroczyły wszelkie 
°czekiwania. O twarło się źródło potężnego 
^interesowania oraz in ic ja tyw y mas.
* odtąd już co niedzielę w le tn ie j porze w 
in ka ch  i  alejach, ogrodach i  plażach, le t- 
^ skach i  sanatoriach ludzie pracy znajdą 
kie ty lko  wypoczynek, lecz także dobrą 
kulturalną rozrywkę.

i*o ciężkiej pracy całego tygodnia ro
botnik pragnie ja k  najlepie j wypocząć w 
Niedzielę. U stró j Ludowej Dem okracji sta- 
^  się o podniesienie jego stopy życiowej, 
Urobkowej, o lepsze mieszkanie i  lepsze 
dopatrzenie. Lecz to nie wystarcza. W 
trudnym okresie budowy podstaw socja- 
liz»u , kiedy wielkie plany inwestycyjne 
Wy®a®gają zdwojenia wysiłku, dbać m usi- 
my dczegóinie o to, aby zapewnić masom 
pracująoyra ty le  przyjemności i  radości, 
l!e tylko ieży w granicach naszych m ożli
wości
, Coraz więcej musi powstawać zieleńców 
1 Parków, aby płuca robotnicze mogły co- 
d z  lepiej oddychać. Coraz lepsza i spraw
niejsza musi być organizacja wczasów pra- 
dWjpjczypJk „Coraz więcej wycieczek robot
niczych będzie w niedzielę opuszczać za
ćmione miasta aby zawieźć ich w zieleń 
‘3sów i  łąk. Coraz więcej wycieczkowych 
datków kursować będzie po Wiśle. Coraz 
Męcej koncertów niedzielnych, urozmaico
nych występami artystów  będzie odbywać 
si? w parkach m iejskich. Coraz więcej za- 
kav? ludowych będzie przyciągać naszą 
^odzież. Każda niedziela i  święto musi 
Wypełnić się od rana do wieczora bogatą 
^cścią ku ltu ra lną i  rozrywkową.

Wielka masowa niedzielna akcja ku ltu - 
dlno-rozrywkowa jest niezwykle popular- 
d . Co niedzielę tysiące ludzi zbierają się 
^hż w parkach, by uczestniczyć w różno
rakich imprezach, wyjeżdżają na wyciecz
ki i bawią się w czasie zabaw ludowych, 
k^cz nie można powiedzieć aby nie było w 
n ^ j braków, aby nie można je j było w dał
bym  ciągu ulepszać. W Związku Radziec
kim istn ie ją  w każdym mieście Parki K u l
tury i Wypoczynku. Nasze władze m iejskie 
Z w inny przystąpić do organizowania ta 

kich parków i  u nas. Trzeba nasze parki 
zradiofonizować, aby m uzyki słuchać 
m ogli nie ty lko  ci, którzy gęsto otoczyli 
koncertującą orkiestrę, lecz również in 
ni, którzy siedzą w parkach na ławkach. 
Trzeba zbudować muszle koncertowe, usta
wić ławki, aby odbywać się mogły na świe
żym powietrzu koncerty fiłharmoniezne i 
przedstawienia teatralne. Trzeba zbudować 
w parkach kawiarnie letnie. Związki Za
wodowe, Związek Samopomocy Chłopskiej, 
Liga Kobiet i  Z.M.P. powinny wziąć czyn
ny udział w organizowaniu niedzielnych 
imprez. O ileż przyjem niej wyjeżdżać na 
wycieczkę razem, grupowo, o ile  lepiej moż
na skonstruować program dnia wtedy, gdy 
zamiast poszczególnych ludzi snujących się 
bez określonego zhmiaru, czy celu — zbie
ra się grupa przyjaciół i  kolegów, którzy 
chcą razem spędzić wolny od pracy dzień.

„O rbis” , P.K.P., Związek Turystyczny, 
czy Towarzystwo Krajoznawcze u ła tw i na 
pewno organizatorom pracę, stawiając do 
dyspozycji specjalne pociągi wycieczkowe, 
autobusy, udzielając zniżek, tym , którzy 
pragną w niedzielę wyjechać poza miasto. 
Wreszcie powiązanie programu niedziel
nych rozrywek z imprezami sportowymi, 
przesunięcie 'term inów spotkań p iłka r
skich na godziny ranne, aby nie kolidowa
ły  z zabawami ludowymi — pozwoli osią
gnąć pełnię barwnego, oraz wesołego, in 
tensywnego wypoczynku, po którym  każ
dy człowiek pracy wróci do swego war
sztatu pełen twórczej energii i będzie na- 
pewno lepiej pracował, niż ten, kto spę
dził niedzielę przy kieliszku.

Paryż był kiedyś synonimem radości ży
cia. Wanda Wasilewska opisuje w „L itie - 
ra tu rno j Gazecie”  w ten sposób Paryż e- 
poki amerykańskiego im perializm u: „N ie 
szukajcie miasta, które znacie z klasycz
nych powieści. Tego Paryża już nie ma. 
Posępny cień przyćm ił Paryż i  legł nad 
całą Francją. Znikła poprzednia, wesoła 
beztroska Francuzów” .

W ustro ju  społecznym, którego celem 
jest dobro i troska o człowieka, niknie 
cień smutku z twarzy. Śmiech brzmi 
w Moskwie i Warszawie coraz głośniej i 
dźwięcznej. Radości jest u nas coraz wię
cej. Radości tworzenia, radości zabawy, ra
dości pracy — radości życia.

R . S.

W  procesach rozwoju go
spodarki narodów Związku 
Radzieckiego po drugiej woj
nie światowej, do najbardziej 
interesujących należą nowe 
momenty w rozwoju rolnictwa 
socj alistycznego.

Rolnictwo radzieckie znajdo 
wało się w przededniu dru
giej wojny światowej na pro
gu ery rozkwitu. W yn ik i osią 
gnięte w 1940 roku świadczy
ły  o olbrzymich postępach we 
wszystkich dziedzinach gospo 
darlci wiejskiej.

Ale przyszła wojna i  wraz z 
nią ogromne zniszczenia. Na 
terenach, które znalazły się 
pod chwilową okupacją hitle
rowską faszyści obrócili w ni
wecz cały dorobek poprzed
nich kilkunastu lat wytężonej 
pracy. A  równocześnie w  głę 
bofcim zapleczu rolnictwo ra
dzieckie stanęło przed niesły
chanie trudnymi zadaniami za 
opatrzenia walczącego kraju, 
mając do dyspozycji mnie 
traktorów i maszyn, mniej s l 
ły  roboczej i  możliwości.

Kołchozy jednakie zdały ce 
lttjąco dziejowy egzamin. Nie 
bacząc na ogromne trudności 
powiększyły one znacznie ob
szar uprawy na Wschodzie i 
dostarczyły dla potrzeb fron
tu i kraju niezbędne ilości zbo
ża i  innych artykułów ro ln i
czych i przez to wniosły ol
brzymi wkład w dzieło zwy
cięstwa.

Ale po zakończeniu wojny 
rolnictwo radzieckie stanęło 
wobec ogromu niezmiernie 
ciężkich zadań. Należało od
budować gospodarkę rolną na 
wyzwolonych obszarach, osiąg 
nąć i  przekroczyć poziom 
przedwojenny. Zadania te zo~

, stały włączone do powojenne
go pięcioletniego planu odbu
dowy i rozwoju gospodarki na 
rodowej.

Podobnie jak w  każdej in
nej dziedzinie, realizacja no
wej stalinowskiej pięciolatki w 
zakresie rolnictwa nie ograni
czyła się do odbudowania sta 
nu przedwojenego, lecz zdą
żała do jego rozbudowy.

I jak zwykłe, na czele walki 
o wykonanie nowych, trud
nych zadań stanęła Partia Ko
munistyczna, partia Lenina - 
.Stalina. Na plenarnym posie
dzeniu KC W K P (b )  w lutym 
1947 r. powzięta została histo
ryczna uchwała o rozwoju go 
spodarki kołchozowej. Uchwa 
ły  te w  ciągu krótkiego czasu 
doprowadziły do szybkiej od
budowy produkcji we wszyst
kich działach gospodarki roi-

Olbrzymie m ożliw ości rozw ojow e 
socjalistycznego ro ln ic tw a

Aleksander Szpakowicz

nsj. Dzięki wzmocnieniu go
spodarki kołchozów pod 
względem organizacyjnym i 
ekonomicznym oraz zmobilizo
waniu najszerszych mas chło
pów - kołchoźników do wal
k i o realizację programu od
budowy, osiągnięto już w 1947 
r., nie bacząc na dotkliwą klęs 
kę nieurodzaju w roku po
przednim, wspaniały urodzaj 
wszystkich zbóż.

Pozwoliło to już w grudniu 
tegoż 1947 roku przeprowa
dzić zniesienie systemu kart
kowego. Związek Radziecki 
był też pierwszym krajem w 
Europie, który potrafił po woj 
nie znieść reglamentację.

Rząd radziecki w dalszym 
ciągu nie szczędził środków 
wysiłków, aby nadał posuwać 
naprzód produkcję roślinną. 
W  1947 i  1948 r. znacznie 
zwiększono dostawy trakto
rów, nowoczesnych wielkich 
maszyn rolniczych, materia
łów budowlanych, nawozów 
sztucznych i innych wyrobów 
przemysłowych, co przy udo
skonaleniu organizacji pracy 
w kołchozach i sowchozach 
przyczyniło się do osiągnięcia 
jeszcze lepszych zhiorów w 
1948 r.

Zbiory ub. r. przewyższy, 
ły  poziom przedwojenny pod 
względem urodzajności z hek 
tara, a globalna ilość zbóż 
aprowizacyjnych była tylko 
nieco mniejsza niż w 1940 r

Tym samym został rozstrzy 
gnięty problem zbożowy <— 
podstawowy dla całego rol
nictwa.

Ale Partia i  Rząd nie po
przestały na tym. Dążąc do 
dalszego zwiększenia zbiorów 
i uwolnienia ich od kaprysów 
klimatu, do osiągnięcia usta 
bilizowanych urodzajów, u- 
chwaliły gigantyczny plan 
przekształcenia warunków k li
matycznych przez stworzenie 
olbrzymich leśnych pasów o 
chronnych i zastosowania tra- 
wopolnego płodozmianu na te
renie rozległych stepów po
łudniowo - wschodniej części 
ZSRR, padających okresowo 
ofiarą posuchy.

Ten porywający plan, roz 
pałający wyobraźnię ludzką 
zagrzewający do czynnej wal 
k i dziesiątki milionów kołchoź 
ników nie jest przecież czczą 
mrzonką, lecz doskonale udo 
kumentowanym, wszeęhstron 
nie przemyślanym, konkretnie 
opracowanym programem pra
c y -

Na zebraniach delegatów 
H  Kongres Z w . Zaw odo- 

^Tch z w yb o rca m i robotn icy

Robotnicze wnioski na Kongres
Zygmunt Kratko

1 P racownicy um ys łow i przeu- 
* ta w i l i  swe spostrzeżenia i  
p o s i l i  dezyderaty na tem at 
^•e lu  zagadnień zw iązanych z 
^ a c ą  i  poziom em  życiow ym .

Jednocześnie na p ływ a ją  
^ h io s k i z załóg fabrycznych

od poszczególnych ro b o tn i-i
*ń \v bezpośrednio do K o m i- 

C en tra lne j Z w ią zków  Z a 
rod ow ych .

Zarów no w n io sk i zgłaszane 
zebraniach ja k  i  na p ływ a - 

Męe bezpośrednio do K C Z Z  po 
p te rd z a ją , ja k  o lb rzym ią  ro - 
w ttta k o n ta k t ogn iw  zw iąako- 
gtVch z m asam i pracow n iczy
mi.

W szystkie ogn iw a zw iązko
we muszą w ięc  w yko rzystać 
£®hne doświadczenia, ja k ie  
W zyniosły tygodn ie  przedkon 
Etosowe, muszą k o n ta k t z te 
r n e m  ożyw ić, muszą się z  te 
renem s iln ie j jeszcze związać, 
*nać dok ładn ie  jego potrzeby, 
^P ob iegać bolączkom .
, Teren w ysuw a  dezyderaty, 
ie ren chce, b y  z jego w n io 
sków, k tó re  są rea lne i  m ożli 
We do zrea lizow ania  —  zosta- 
y  zrealizowane.

kejjgza organizacja pracy 
—  w iększa dyscyp lina

/“Totemy tu  przytoczyć ca ły  
■ tereg n ie p u b lik o w a n y c h  je -  
Sjcze w n iosków .

* ta k  kopa ln ia  „M o r t im e r  
^ to p io n a  w  1S33 r. za rządów 
f ^ c y jn y c h  i  ju ż  częściowo 
'Obudowana oraz fa b ry k a  me 
"dow a w  E lb lągu  troszczą się 
r,da lszą  rozbudowę swych za 

mdów pracy, 
b u d o w la n i zastanaw ia ją  się 

bad  m etodam i uspraw nien ia

sposobami rea lizow ania  nafere 
słonych p lanów .

H u ty  „B a to ry ” , „S ta low a 
W ola”  oraz w ie le  kop a lń  moc
no podkreś la ją  konieczność 
w a lk i o podniesienie dyscyp li 
ny  pracy. W iele w ypow iedzi 
obraca się w o kó ł zagadnienia 
w spó łzaw odn ictw a i  usta len ia 
jego fo rm  w  celu dalszego roz 
w o ju  tego ruchu.

R obotn icy H a jd u ck ich  Za
k ła dó w  H u tn iczych  wnoszą o 
upowszechnienie doświadczeń 
przodu jących załóg i  ro b o tn i
kó w  oraz o  stosowanie doko
nanych w yn a la zków  w  całym 
przemyśle.

S praw y zaszeregowania

M aszyn iści maszyn wyciągo 
w ych  kop a lń  „Brzeszcze”  i  
Jaw iszow ice”  dom agają się 
przeszeregowania ich  do in 
nych ta b e li płac, m o tyw u ją c  
to sw ym i w yso k im i k w a li f i 
ka c ja m i i  w ie lk ą  odpowie, 
dzia ln  ością.

Rada Z akładow a Zjednoęze 
n ią  P rzeds ięb io rs tw  W ie r tn i
czo -  G órn iczych w  G liw i
cach zw raca uwagę na niesłu  
szne zaszeregowanie gó rn ików  
— kam ien ia rzy . C i sami robot 
n icy  w ysu w a ją  postu la t ob ję 
cia akordem  p ra cow n ikó w  nad 
szybia.

Z b y t n isk ie  w ynagrodzenia 
w ysoko k w a lif ik o w a n y c h  spe
c ja lis tó w  podkreś la ją  pracow 
n icy  kop a ln i ru d y  cynkowo 
o łow iane j „N o w y  O rzeł B ia 
ły ” .

Zagadnien ia m ieszkaniowe

Wszędzie p raw ie  na czoło 
w ysuw a się p rob lem  m ieszka
n iow y. R obotn icy słusznie do 
m agają się, by  zwrócona zo
sta ła  w iększa uwaga na re 
monty 1 konsęrwącje^domtów,

co p o p ra w iłoby  obecne w arun
k i m ieszkaniowe.

In n i, ja k  na p rzyk ła d  g ó rn i
cy zam ieszkali w  gm in ie  R y
d u łto w y  pow. R y b n ik  w ska
zu ją  na b ra k  m ieszkań dla 
nowożeńców.

R obo tn icy  m ów ią  rów nież 
o konieczności budowania 
m ieszkań i  os ied li ro b o tn i
czych, poda jąc także sposoby 
re a liz a c ji tych  postu la tów .

Tow. Franciszek C iulepa 
z pow. M yślen ice  w nosi w ięc 
o u tw o rzen ie  p rz y  zw. zawodo 
w ych  funduszu kredytow ego 
na in d y w id u a ln e  budow n ic 
tw o  robotn icze; gó rn icy  kopai 
n i „A n n a ”  są za p rzydz ie le 
n iem  gó rn ikom  pa rce li budo
w lanych  i  k re d y tó w  d ługo
te rm inow ych , co u m o ż liw iło by  
budowanie dom ków  w  osied
lach kopa ln ianych ; gó rn icy ko 
pa ln i oddzia łu  R y b n ik  są zda
nia, że „na leży ożyw ić  i  um a- 
sowić działa lność spółdzie ln i 
budow n ic tw a osied li p racow 
niczych.

Bezpieczeństwo —  hig iena -  
wczasy

R obotn icy podkreś la ją  ró w 
nież konieczność spopularyzo
w ania  wskazań i zaleceń do
tyczących bezpieczeństwa 
h ig ieny pracy. P roponu ją  oni 
m. in. u ruchom ien ie  w iększej 
ilości b ib lio teczek z ks iążka
m i i  b roszuram i om aw ia jący 
m i te  zagadnienia. N iek tó re  
w n iosk i w skazu ją  na n iedo
stateczną ilość ub rań  ochron 
nych.

W iele załóg fabrycznych 
zwraca uwagę na meehaniez- 

, ne , stosowania  zarządzeń w

domach w ypoczynkow ych . K o 
nieczne je s t rów nież ich  zda
n iem  przeszkolenie gastrono- 
m iczno-d ie te tyczne k ie ro w n i
czek dom ów. Należy rozsze
rzyć m ożliw ośc i w yko rzys ty 
w an ia  w czasów  przez ro d z i
ny  robotnicze, a zwłaszcza 
przez ro d z in y  przodow ników  
pracy. Szereg kopa lń  w ska 
zuje na konieczność usp raw 
n ien ia  leczn ic tw a  w  ośrodkach 
przem ysłow ych, na potrzebę 
zw iększenia ilośc i lekarzy re 
jo no w ych  i  rozbudow y szpi
ta li.

Sprawy organizacyjne

W iele w n iosków  m ów i o ko  
nieczności ściślejszego p rze
strzegania ustaw odaw stw a pra 
cy zwłaszcza w  ro ln ic tw ie ; o 
m ożliw ościach szerszego za
tru d n ie n ia  kob ie t w  tak ich  
gałęziach p racy  ja k  k o le jn ic 
tw o, tram w a je , poczta itp . 
Z rea lizow an ie  tych  w n iosków  
pozw o liłoby na w yzw olen ie  
w ie lk ic h  reze rw  lu dzk ich  dla 
ciężkiego przem ysłu.

W ie le  w n ioskó w  m ów i o k o 
nieczności opracow ania jedno
l i ty c h  fo rm u la rz y  sprawozdaw 
czych, o konieczności p rzedy
skutow an ia  systemu w yborów  
delegatów na Kongres Zw . Za 
wodowych, p lanow ania zebrań 
przeprowadzanych w  zak ła 
dach pracy, o konieczności u - 
porządkowa-nia s tru k tu ry  p ro 
d u kcy jn e j w  zw iązkach adm i
n is tra c ji państw ow ej i  samo 
rządow ej, opracowania w y k a 
zów o przynależności zw iązko
w ej, a nade wszystko o zalety 
w izow an iu  i  usp raw n ien iu  p ra  
cy Rad Z ak ładow ych i  innych  
ogn iw  zw iązkowych.

Praca ku ltu ra lno -o św ia tow a , 
szkolenie zawodowe i  ogólno- 
po lityczne, podniesienie k w a - 
l i f& ą p j i  h

Realizacja tego olbrzymiego 
planu już się rozpoczęła i od
bywa się w tempie i W. skali 
właściwej tylko dla ogrom
nych przedsięwzięć radziec
kich.

Równolegle przebiegała pra 
ca nad rozwiązaniem innych 
zagadnień związanych z inten
syfikacją i rozwojem rolnic
twa. Opracowano więc plany 
rozwoju uprawy roślin przemy 
słowych — buraka cukrowe
go, bawełny, lnu, oleistych, 
tytoniu, roślin kauczukowych, 
herbaty itd.

Po rozwiązaniu tych próbie 
mów Partia Komunistyczna i 
Rząd ZSRR przystąpiły do 
opracowania planu rozwoju 
hodowli. Ogłoszona niedawno 
uchwała zawiera dokładny 
plan rozwoju społecznej pro
dukcji • hodowlanej w kołcho
zach i sowchozach na okres 
trzech lat (1949 — 1951 
Plan ten przewiduje bardzo 
znaczny liczebny i jakościowy

rozwTój pogłowia bydła, nie
rogacizny, owiec i kóz.

Jak i w  innych dziedzinach, 
plan rozwoju hodowdi był 
szczegółowo opracowany i stał 
się programem bojowym, mo
bilizującym do walki o jego 
realizację wielomilionowe rze
sze chłopów - kołchoźników, 
którzy z uznaniem i zapałem 
powitali decyzję Partii i Rzą
du ZSRR.

Plan rozwoju społecznej ho
dowli w kołchozach i  sowcho
zach stwarza niezbędne wa
runki dta dalszego zwiększe
nia produkcji i  dostaw mięsa 
masła, mleka, jaj, skór, wełny 
itp.

Wprawdzie w 1948 r. do
stawy mleka i  masła prawie 
przewyższyły już stan przed
wojenny, a dostawy mięsa 
prawie dorównały poziomow 
z r. 1940, ale obecnie w i 
wych warunkach powstanie 
konieczność i  możliwość zna
cznego przekroczenia tego po

ziomu. Zgodnie z ogłoszoną 
w ub. tygodniu uchwałą KC 
W KP(b) i Rady M inistrów 
ZSRR o dostawach produk
tów hodowlanych w  ciągu naj 
bliższych trzech lat (1949 — 
1951) powinien nastąpić e* 
najmniej półtora — dwukrot
ny wzrost dostaw mięsa, sło
niny, mleka, masła, jaj, skór, 
wełny i innych produktów ho
dowlanych.

Nie ulega kwestii, że w y
konanie tej uchwały stanie się 
dźwignią w systemie środków 
zmierzających do dalszego 
podniesienia dobrobytu naj
szerszych mas ludowych, do 
polepszenia zaopatrzenia kra
ju w  żywność, obuwie i  c- 
dzież.

Wszystkie wspomniane pla- 
' ny rozwoju produkcji rolnej i 
ich pomyślna realizacja świad
czą o wielkiej potędze ro ln i
ctwa radzieckiego, o nieogra
niczonych wprost możliwo
ściach zawartych w socjali
stycznym systemie rolnictwa 
stworzonym pod kierowni
ctwem Stalina.

Trzy tygodnie w ZSRR

D y m ią  k o m in y  w  N o w o s y b irs k u
Andrzej Weber

m a ty  w n iosków  w łó k n ia rz y  
m etalow ców , g ó rn ikó w  i  in  
nych.

Na co w skazu ją  
postulaty?

N ie  sposób w y liczyć  ca łe j 
p ro b lem a tyk i zaw arte j w  po 
stu la tach rzesz zw ią zko w 
ców. W szystkie te pos tu la ty  
w skazują jednak na kon iecz
ność u trzym yw a n ia  przez in 
s ty tuc je  zw iązkow e ja k  n a j
ba rdz ie j ścisłego i  stałego kon 
ta k tu  z terenem, w skazu ją  na 
poważny w zrost św iadom ości 
po lityczne j k lasy robo tn icze j i 
na  szeroki zakres je j za in tere  
sow-ań; wskazują one w resz
cie na duże zrozum ien ie  dla 
ro l i zw iązków  zaw odow ych i
powszechne dążenie do tego, 
b y  w szystkie m ożliw ości sto
jące przed organ izac jam i 
zw iązkow ym i b y ły  w  p e łn i w y
ko rzy  stywane.

P ostu la ty  zgłoszone na K o n 
gres po tw ie rdza ją  len inow ską 
tezę, że na jw ażnie jszą , n a j
ba rdz ie j is to tna w  dz ia ła ln o 
ści zw iązków  zawodowych jest 
w ięź z masami.

Jeżeli w  określonym  ogn i
w ie  ruchu zawodowego u ja w 
n ia  się marazm, b ra k  za in te
resowania rob o tn ików  zw iąz
ków  zawodowych, to w  prze
ważającej ilości w ypadków  od 
powiedzialność za ten stan 
ponosi dany związek, k tó ry  do 
mas nie dotarł, n ie  stosował 
odpow iednich fo rm  i  m etod 
pracy.

W ypow iedzi rob o tn ików  
raz jeszcze udow adn ia ją , ja k  
potężną b ro n ią  w  walce o ak 
tyw izac ję  mas możemy roz 
porządzać, stosując śm ia ło  za
sadę k ry ty k i i  s a m o k ry tyk i, 
ja k  w ie le  może dać in ic ja ty 
w a  ma?«

Przejażdżka po l in i i  ko le 
jo w e j na szlaku z N o w o syb ir
ska do Zagłębia K uźn ieckiego 
jes t pod pew nym  względem  
bardzo pouczająca. Dosłow nie 
co parę m in u t m ija ł nas po
ciąg tow arow y, załadowany 
przeważnie węglem. I  to  w ła 
śnie nasilenie tra n sp o rtu  k o 
le jow ego może n a jle p ie j 
św iadczyć czym  jest dzis ia j Za 
chodnia Syberia.

S yberia  k ra je m  wysoko u - 
przem ysłow ionym ! —  B rzm i 
to może d z iw n ie  d la  tych, k tó 
rz y  u ro b ili sobie o S ybe rii o- 
p in ię , ja k o  o k ra ju  b ia ły c li n ie  
dźw iedzi i  d z ik ie j tu n d ry , a 
jednak  jes t to ju ż  dziś fa k t, o 
k tó ry m  piszą radzieck ie  pod
ręczn ik i szkolne.

Po obu stronach rz e k i Ob

N ow osyb irsk, w  k tó ry m  spę 
dziła parę  d n i nasza w yciecz
ka, oraz okręg  now osyb irsk i 
leżą na w ażnym  szlaku kom u 
n ikacy jnym , łączącym  bogate 
Zagłębie K uźn ie ck ie  z potęż
nym  ośrodkiem  przem ysło 
w ym  Południow ego U ra lu . T u  
w  N ow osyb irsku  zbiega się 
także lin ia  ko le jow a  tzw . 
T urks ib  z k o le ją  tra n ssyb e ry j
ską. N ow osyb irsk  je s t w ięc n ie  
zw ykle  w ażnym  węzłem  ko le 
jow ym . (Dodam  d la  o rie n ta c ji, 
że odległość w  l in i i  p roste j z 
M oskwy do N ow osyb irska  w y 
nosi m n ie j w ięce j ty le , co od
ległość z M o skw y  do Nantes 
na wybrzeżu Oceanu A t la n 
tyckiego).

Im ponu jące j w ie lkośc i dw o
rzec k o le jo w y  w  N ow osyb ir
sku, wyposażony w  różne udo
godnienia d la  podróżujących 
(is tn ie ją  np. specja lne pokoje, 
w  k tó rych  mogą się baw ić  dzie 
ci, oczekujące na pociąg), daje 

przyjezdnem u zaraz na w stę
pie pojęcie, czym  je s t dz is ie j
szy Now osyb irsk.

M iasto roz łoży ło  się na roz
leg łym  obszarze po obu s tro 
nach potężnej rz e k i Ob, dwa 
razy ta k  szerokie j w  ty m  m ie j 
scu, ja k  nasza W is ła  w  re jon ie

W arszawy. (W  do ln ym  biegu 
Ob ma 5 k m  szerokości).

Nowy Nowosybirsk z jego
„gastronom am i“  i  „u n iw e rm a - 
gam i“ , w  k tó ry c h  można 
wszystko dostać czego się t y l 
ko zapragnie, z jego ożyw io 
nym  ruchem  sam ochodowym  
— ten no w y  N ow osyb irsk  w y 
p iera w  szybk im  tem pie stare 
dzie ln ice m iasta, p rzypom ina 
jące raczej jakąś w ie lką  wieś. 
Te stare dz ie ln ice  n ik n ą  coraz 
bardzie j w  c ien iu  nowego so
cja listycznego N ow osyb irska. 
D z ies ią tk i kom inó w  fa b rycz 
nych, w ystrze la jących w  górę, 
w  k tó rą  b y  stronę n ie  spoj
rzeć, nada ją  s to licy  Zachod
n ie j S ybe rii swoiste p ię tno 
m iasta przem ysłowego.

Przemyśl nowosybirski 
rośnie

Rozwój przem ysłow y re jonu  
nowosybirskiego n a jle p ie j i lu 
s tru ją  cy fry . W  la tach d ru g ie j 
p ięc io la tk i p ro d u kc ja  tego 
przem ysłu wzrosła w ięce j n iż  
2 % -k ro tn ie . Jeśli p rz y ją ć  dla 
roku  1933 w skaźn ik  100, to  d la  
ro ku  1937 w ynos ił on ju ż  269. 
W  la tach trzecie j p ię c io la tk i 
przem ysł ten rów nież n ieustan 
n ie  wzrasta ł. W  roku  1938 jego 
w skaźn ik  p ro d u k c ji w zrósł do 
289, w  ro ku  1939 do 341, a w  
ro k u  1940 do 348.

N a jw iększy  jednak, w prost 
b łyskaw iczny  rozw ój p rzem y
słu now osyb irsk iego nastąpił 
w  la tach w o jn y , k ie d y  to ewa
kuow ano w ie le  fa b ry k  z te re 
nów  ob ję tych  w o jną . W  r. 1945 
przem ysł te n  p rodukow a ł 
5 -k ro tn ie  w ięcej n iż  w  r. 1940!

W  N ow osyb irsku i  w  re jo 
nie now osyb irsk im  szczególnie 
rozw iną ł się przem ysł budow y 
maszyn. Zagłębie K uźn ieck ie  
z jego węglem  oraz czarnym i 
i  ko lo ro w y m i m eta lam i, stano 
w i podstaw ową bazę zaopatrzę 
n iow ą tego przem ysłu.

W  parze z rozw o jem  prze
m ysłu postępow ał naprzód 
rozw ój ro ln ic tw a  ty c h  ziem . 
Dziś w  rezu ltac ie  k o le k ty w iz a 
c ji p raca na ro l i  w  re jon ie  n o 
w o syb irsk im , ja k  i  w  ca łe j Z a
chodn ie j S ybe rii jes t c a łk o w i
cie zm echanizowana. Na po
lach ko łchozowych ■widzieli
śmy’ tra k to ry  oznaczone in ic ja  
ła m i A łta js k ie j F a b ry k i T ra k  
to rów  —  „A T Z “ . P rzem ysł Z a 
chodn ie j S ybe rii w  p e łn i zasr a 
ka ja  potrzeby ro ln ic tw a .

Kuźnia zwycięstwa

Z dum ą opow iadają m iesz
kańcy N ow osyb irska i  innych  
m iast S ybe rii o sw o im  w k ła 
dzie do w a lk i,  ja k ą  toczy ł na 
ród radz ieck i z h itle ro w s k im  
najeźdźcą. Padają c y fry  i lu 
s tru jące  ile  to  sprzętu poszło 
na f ro n t  z fa b ry k  s y b e ry j
skich, k tó re  sta ły się p ra w d z i 
wą kuźn ią  zwycięstwa.

T o  w łaśn ie  przem ysł sybe
r y js k i obok przem ysłu P o łud 
niowego U ra lu  b y ł tą  s:Łą, k tó 
ra  pokonała kap ita lis tyczny  
przem ysł N iem iec h it le ro w 
skich, siłą, k tó ra  odniosła zw y 
cięstw o nad fa b ry k a m i re ń 
sko -  w es tfa lsk im i, z zak łada
m i K ru p p a  na czele.

Ewakuow ane w  Czasie w o j
n y  zak łady  przem ysłowe pozo
s ta ły  na stałe na m ie jscu. N ie  
zaspokaja to  jednak a m b ic ji 
m ieszkańców  Now osyb irska. 
M y ś li ich- zaprzątn ię te  są dziś 
rea liza c ją  powojennego 5 -le t-  
niego p lanu , k tó ry  stanow ić 
będzie dalszy, o lb rz y m i k ro k  
naprzód na drodze do wszech
stronnego ro zw o ju  tych  ziem. 
N ie w ie le  ju ż  b ra ku je , aby 
plan ten  został w yko na ny. Z  
rea lizacją p lanów  gospodar
czych związane są ściśle in te n  
sywne prace badawcze nad 
pe łnym  w yko rzystan iem  w szy 
s tk ich  skarbów  ziem i sybe ry js  
k ie j, nad przeobrażeniem  p rzy  
rody i  wprzęgnięciem  je j jesz
cze bardzie j w  służbę cz łow ie 
ka.

Wycieczka literatów i dziennikarzy polskich z grupą Uczennic przed budynkiem
szkoły w Nowosybirsku^
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6 tys. rodzin chłopskich 
na nowych gospodarstwach

Akcja przesiedleńcza na Zie 
'ufi Zachodnie, przeprawadzo- 
a w ramach państwowego 

-łanu przesiedieńczo - osiedleń 
-zego ze wsi województw: łódź 
:i.ego, kieleckiego, rzeszowskie 
jo , lubelskiego, białostockiego, 
¿•morskiego, poznańskiego, 
warszawskiego i krakowskiego 
ob ję ła  ju ż  ponad 6 tysięcy ro
dzin bezrolnych i małorolnych

chłopów. R odziny te o trzym a ły  
ren tow ne gospodarstwa w  w o j. 
szczecińskim i  w roc ław sk im .

N a Z iem ie Zachodnie w y je 
chało rów n ież ponad 900 ro 
dzin ro b o tn ikó w  ro lnych , liczą 
cych 7 tys. osób, k tó re  o trz y 
m a ły  stałe za trudn ien ie  w  Pań 
stwow ych Gospodarstwach Roi 
nych.

Ostatnie zebrania przedkongresowe 
z delegatami na Kongres Zw. Zaw.

(OD W ŁA S N Y C H  KO R ESPO N D EN TÓ W  „T R Y B U N Y  L U D U ")

Zakończenie Festiwalu 
Muzyki Ludowej

■ j  •* i  * '  4 » N . • * . • %

i *

R o bo tn icy  wytwórni acetylenu 
uczczą Święto Odrodzenia

Załoga W y tw ó rn i Acetylenu 
nr. 2 odpow iadając- na apel 
Wytwórni nr 1, zobowiązała 
się uezcić rocznicę Manifestu 
Lipcowego przez wyproduko
wanie ponad p lan 9.000 kg ace 
tjierm , zregenerować 500 b u t li

acetylenowych, zakupionj-ch 
w  C e n tra li Z łom u oraz u ru 
chom ić doda tkow o 1.100 b u t li 
acetylenu.

Łącznie, rea lizac ja  tego zo
bow iązan ia w y ra z i się sumą 
14.284 tys ięcy zło tych.

Do ostatniego momentu przed wyjazdem na I I  Kongres 
Związków Zawodowych delegaci ze wszystkich województw 
odbywali jeszcze zebrania z załogami i rozmowy z grupa
mi pracowników'. Ostatnie dni wykazały znaczne uspraw
nienie w organizowaniu spotkań ze związkowcami. Roz
mowy i dyskusje dostarczyły' bogatego materiału, który 
pomoże delegatom w obradach kongresowych.

Delegaci na I I  Kongres 
Związków Zawodowych war
sztatów kolejowych w  O stro-

Rozprawa w trybie doraźnym  
za m ilionowe nadużycia 

w spóŁdzielni
(Koresp. w ł.). Z  oskarżenia 

delegatury K o m is ji S pecja lne j 
rzed Sądem O kręgo w ym  w  
zaszowie toczy  się rozp raw a 
'  try b ie  do raźnym  przec iw ko  
ła r ia a o w i K a b a to w i i  6 
» s iln ik o m , oskarżonym  o 
ulionow e n a d u ż y c ia /w  spó ł- 
siekaości, !
G łów ny oskarżony M . K a 
st, p rzew odniczący Zarządu 

P ow ia to w e j S pó łd z ie ln i 
olniczo -  H a n d lo w e j w  Prze 
orska —  w  la tach od 1946 
o 1948, w y k o rz y s tu ją c  swe 
:anowiska, b y ł in ic ja to re m  i  
łow nym  organ iza to rem  nadu 
yć, k tó re  na ra z iły  spó łd z ie l
cę na 20 m ilio n ó w  z ł s tra t, 
faha t w  tzw . a k c ji m ły ń s k ie j 
N a z y w a ł f ik c y jn e  w p ły w y  i  
iikcy jne m anka, w yd a w a ł z 
jtagazynu dowolne ilo śc i zbóż, 
Sn^-m zna jom ym , n ie  księgu
jąc nigdzie tych  rozchodów. 

N a jw iększych  nadużyć K a -

jbait dopuścił się w  h a n d lu  żyw 
icem , p rzy  dostarczan iu to w a - 
jr u  C e n tra li M ięsnej w  B y to 
m iu , da jąc ogrom ne ła p ó w k i 
w spó ln ikom  przestępczych ma 
chijnacjd, p ra cow n iko m  te j Cen 
t r a l i i  S tan is ła w ow i K ośc ie l

isk iem u , A da m ow i M aisnero- 
w i i  K a z im ie rz o w i M ie rz y - 
ehowsfciemu. O nadużycia 
mięsne oskarżen i są: Tadeusz 

(Łukasiew icz, p ra c o w n ik  O kr. 
¡S pó łdz ie ln i O b ro tu  Zw ie rzęta 
/m i w  K rośn ie  oraz W ładys ław  
Pasema, p ra co w n ik  PZG S w 
P rzew orsku , w s p ó łw in n i s tra t 

^spó łdz ie ln i na sumę ponad 5 
^m iłn . zł.

K a b a t ponadto spowodow ał 
w ie lk ie  nadużycia w  sklepach 

f spółdzielczych.

Zeznania b ieg łych oraz 23 
ś w ia d kó w  p o tw ie rd z iły  bez
sporną w in ę  Kabata  i  w spó l
n ików . (CB)

tvie tow . tow . E dm und Cha- 
łupn iczak i  W a le rian  B ia ły , 
obeszli w  d n iu  wczorajszym  
w szystkie d z ia ły  warsztatów , 
przeprowadzając dyskusję z 
robo tn ikam i.

Ważną sprawą dla  warszta
tow ców  jes t kw e s tia  m ieszka
niowa. Rozważano sprawę mo 
żliw ości s tw orzenia k o le ja r
skie j spó łdz ie ln i m ieszkanio
wej. U w ag i co do um o w y zbio 
row e j w ysu n ię to  w  dziale 
wagonów osobowych.

N iem a l w e wszystk ich dzia
łach rob o tn icy  żądali w iększej 
ilośc i u b ra ń  ochronnych i  
większego p rzydz ia łu  m ydła.

K ry ty k o w a n o  niepełne w yko  
rzys tyw an ie  urządzeń i  m a
szyn w  dzia łach m echanicz
nym , kuźn i i  ham ulcow n i. D o
magano się w  zw iązku z tym  
planowego p rzydz ia łu  p racy 
w  fo rm ie  zam ówień m agazy
nowych.

Załoga żyw o in te resu je  się 
sp raw am i rozw o ju  ruchu  
w spółzaw odnictw a i  o rg an i
zacji zakładu. Dowodem  tego 

I je s t sprawa w arszta tu  e lek 

trycznego. W  k ilk u  działach 
delegaci sipotkali się z postu
la tem  przyłączenia w arszta tu  
e lektrycznego do w arszta tów  
g łów nych  z uw ag i na ich ści
słą współzależność, (jb.).

Delegaci
dyskutują z robotnikami 

w  hucie „Ludwików”
Zebran ia  w  fab rykach  k ie 

leck ich, k tó re  odby ły  się z u -  
dz ia łem  delegatów na K o n 
gres Z w iązków  Zawodowych 
u ja w n iły  w ie le niedom agań 
codziennego życia

Domagano się otoczenia 
w iększą opieką p rzo do w n i
ków' p racy i  rac jona liza to rów . 
Skarżono się na trudnośc i lo 
kalowe, un iem ożliw ia jące  roz 
w ó j szkolenia, urządzenia b i
b lio tek  i  odpow iedn ie j św ie
t l ic y  m iędzyzw iązkow ej.

W  jednej z na jw iększych

N a u ko w y  p o g lą d  na  św ia t 
podstaw ą nauczan ia  w  szko łach  p o ls k ic h

Tow. min. Skrzeszewski podsumował wyniki obrad 
. Zjazdu Inspektorów Szkolnych

Jak już donosiliśmy dn. 29 bm. zakończył się I  Ogólno
polski Zjazd Inspektorów Szkolnych, który zgromadził 
ponad 350 osób z całej Polski. Pracownicy oświatowi, 
biorący udział w zjeździe, omówili najistotniejsze zagad- 
niema problematyki szkoły podstawowej.

■ ¡ W  K J U i U  W I E R S Z A
W & T A W A  PILĄC G R A FIK Ó W  

K R A K O W S K IC H  
W salach Z a m ku  O lsztyńskiego 

o tw a rta  została w ys taw a  prac k ra  
kow skieh  g ra fik ó w : K rasnodęb- 
sk ie j, Garbow skiego, M łodzian- 
ko\fl*k iego , Ze jm ana , Toetzera, 
W rób lew skiego, Kosm ulsklego, 
Sanguzy i  De-etipra. W osobnej sa
l i  o lsztyńscy a jty ś c l - p las tycy  n - 
rzadzili w ystawę p o rtre tó w  p rzo 
dow n ików  pracy,

m  d z i e c iK c o w  w i e j s k i c h
Na obszarze w o j. gdańskiego W y 

dzia ł K ob iecy ZSCh, p rzy  pom ocy 
Zarządu G łów nego ZSCh i  K u ra 
to r iu m  Szkolnego organ izu je  117 
dziecińców w ie jsk ich .

24 B R Y G A D A  „S P "  
O T R Z Y M A ŁA

S ZT A N D A R  P R ZE C H O D N I 
J^ifce  31 b ryg a d y  „S P "  w  Z ło 

to ry i o trzym a ły  sztandar p rze
chodni K om e ndy  G łó w n e j „S P "  za 
sum ienną pracę i  p ilno ść  w  nau
ce.

W ręczenia sztandaru  b rygadzie  
dokonał w  obecności liczn ych  
rzesz m łodzieży i  społeczeństwa 
kom endant y jo je w ć d z k i „S P “  
UPłk. K aw eck i.

7 M IL IO N Ó W  Z Ł  N A  CELE TES 
W czasie tygo dn ia  Tow arzystw a 

B urs  1 S typend iów  m ieszkańcy 
w s i i  m ias t w  w o j. łó d zk im  z łoży
l i  ponad 3 m ilio n y  z ł na cele 
T ow arzystw a . Ze sprzedaży cegie- 
gek .na lepek ltp .  uzyskano 4 m i
l io n y  z i.

L E T N IE  O BU W IE
D L A  B O LN IK Ó W  

D la  zaopatrzenia ludn ośc i w ie j
s k ie j w  obuw ie, we w szys tk ich  
g m in n ych  spó łdz ie ln iach  w o j. łó 
dzkiego pow sta ły  d z ia ły  sprzedaży 
le tn iego  obuw ia.

C entra la  R oln icza S pó łdz ie ln i 
dostarczy spó łdz ie ln iom  w  r . b ież. 
4 tys. pa r obnw ia skórzanego, w  
t jn n  w szelkiego ro d za jn  sandały 
oraz ponad 1* tys . p a r obuw ia  
teksty lnego.

NOW E Ż Ł O B K I 
PR ZY  F A B R Y K A C H  

W łocław ska F a b ry k a  P ap ie ru  od 
dala do u ż y tk u  dz iec i ro b o tn iczych  
nowocześnie u rządzon y  w zoro w y 
żłobek oraz stac ję  o p ie k i nad m a t
ką i  dz ieck iem . K osz t b u dow y żło 
bka  w raz  z w yposażeniem  i  sprzę
tem  le k a rs k im  w y n ió s ł oko ło 20 
m iln . z ł.

W  refera tach z zakresu o r
ganizacji szko ln ictw a, w y g ło 
szonych przez d y r. Dep. M i
n isterstw a O św ia ty  H. G arbów 
skiego pt. „R e a li zacja po
wszechności nauczania“  d ra  M. 
Falskiego pt. „P ro b le m a t w y 
rów nania powszechnego nau
czania na poziom ie szko ły 7 
k lasow e j“  i  zastępcy d y r. Dep. 
W. Ozgi o b u d o w n ic tw ie  i  w y  
posażeniu szkół, om ów iono w y 
tyczne re a liza c ji powszechno
ści nauczania ju ż  na n a jb liż 
szy ro k  szkolny.

W  referac ie  pt. „Zagadn ien ia  
problem ów szkolnych i  w y n i
ków  nauczania“  d y r. Gab. M in . 
m gr. J. Barbag p rze d s ta w ił za 
łożenia ideologiczne now ych  p ro  
gram ów  oraz organizację nau
czania w  szkole podstaw ow e j.

Zagadnien iom  w ychow aw 
czym pośw ięcony b y ł re fe ra t 
mgr. J. Szurka. P o lity k ę  pe r
sonalną doskonalenia k a d r  i 
kształcenia nauczycie li przed
s taw ił d y r. Dep. m gr. St. T ro 
janow sk i. Zagadnienie w a lk i z 
analfabetyzm em  o m ó w ił dy r. 
Dep. d r  T. Pasiertoiński, zada
nia i  obow iązki inspektora 
szkolnego w  zakresie op iek i 
nad dzieckiem  — dyr. Dep. 
m gr. F. Pawuła, wreszcie za
gadnienia op iek i inspekto rów  
nad b ib lio te ka m i szko lnym i — 
m gr. E. B ia łkow ska.

W ysoki poziom i  dobre w y n ik i
Na zakończenie Z jazdu tow .

min. Skrzeszewski dokonał pod 
sumowania obrad.
•O cenia jąc przebieg obrad 

Zjazdu, m in is te r s tw ie rd z ił je 
go w yso k i poziom i dobre w y 
n ik i. Przebieg d ysku s ji w y k a 
zał w  całe j pe łn i zgodność w  
u jm ow an iu  zasadniczych za
gadnień szkolnych.

Na czoło tych  zagadnień — 
m ów ił m in is te r —  w ysuw a ją  
się zadania po lityczne  i  ideo
logiczne. M in is te r n a k re ś lił w  
k ró tk im  sakicu w ie lk ie  p rze
m iany, ja k ic h  jesteśm y św iad
kam i, osiągnięcia ja k ie  m am y 
do zanotowania zarówno w  
dziedzin ie  po lityczn e j, gospo
darczej i  ideo log icznej oraz 
zadania ja k ie  sto ją  na drodze 
do rea liza c ji powszechnego na 
uczania.

Rośnie znaczenie n a n k i 
m arks izm u-le n in izm u

W  zakresie osiągnięć ideo
logicznych pogłębia się zna
czenie i  a u to ry te t oraz prze
konanie o skuteczności w iecz
nie żyw e j i  po tw ie rdzone j w  
p raktyce  n a u k i M arksa, E n 
gelsa, Len ina  i  S ta lina . Z  je 
dnej s trony rośnie potęga te j 
szlachetnej na uk i walczącej o 
nokó j i  stworzenie lepszego 
ju tra  d la  ludzkości, z d ru g ie j 
dem askują się s iły  im p e r ia li
zmu, kom p rom itu je  ideologia 
faszyzmu. W  Polsce pogłębia
się coraz bardzie j zrozum ie- n ik ó w  o pokó j.

nie d la  ide i w a lk i klasowej, 
słuszności w a lk i z kosm opo li
tyzmem i  rasizm em  i  rzekom ą 
wyższością jednych  narodów  
nad d ru g im i. Do zdobyczy na 
leży rów n ie ż  pogłębiające się 
u nas przekonanie o potrzebie 
kształcenia się m łodzieży w  
ściśle na uko w ym  św iatopo
glądzie.

Baczną uwagę inspekto rów  
szkolnych zw ró c ił m . in. m i
n is te r na stosunek ro z p o lity 
kow anej części k le ru , do pań
stwa i  ośw ia ty .

N a jp iln ie jsze  zadania
O m ów ia jąc zadanie zw iąza

ne z powszechnym  naucza
niem, m in is te r po dkreś lił, że 
w  zakresie p rog ram ow ym  do
konano pow ażnych zm ian. Na 
leżą tu ta j:  przesunięcie punk  
tu  ciężkości w  nauczaniu, na 
ję zyk  po lsk i i  m atem atykę, 
wprowadzenie na now ych za
sadach oparte j b io log ii, geo
g ra fii i  h is to r ii. M in is.te r pod 
k re ś lił,  że w  szkołach m usi 
obow iązyw ać kształcenie m ło  
dzieży w  duchu naukowego 
poglądu na św iat. Do n a jp il
n ie jszych zadań, s to jących 
przed in spek to ram i szko lny
m i należą m. iń .: rozc iągn ię
cie nauczania na w szystkie  
dzieci, w a lk a  z „d ru g o ro cz -1 
n iac tw em “ , z 'przedwczesnym  
opuszczaniem przez dziecko 
szkoły, w a łka  z ana lfabe tyz
mem, roztoczenie tro s k liw e j 
op iek i nad dzieckiem , w spó ł
praca z czynn ikam i społecz
n ym i w  p racy  szkolnej itd .

W  zakończeniu swego p rze
m ów ien ia  tow . m in is te r w y 
ra z ił nadzieję, że rosnące s iły  
postępu zasilą nauczyciele po i 
scy ka d ra m i now ych b o jo w -

W  se rcu  M a zu r pow sta je  
o lb rz y m ia  baza w ypasow a
(OD S P E C JA LN E G O  W Y S Ł A N N IK A

T ow . Józef N n d o rz y ń s k i
Członek PZPB, n  Se kr. Podstawowej Organizacji, 

y Członek Związku Zawodowego Pracowników Gastro
nomicznych.

Zmarł śmiescią tragiczną dn. 27. V. 1949 r. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 1. V I. 1949 r. 

o gedz. 9 rano na cmentarz Brudnowski.
O czym zawiadamiają, członkowie

Podstawowej Organizacji PZPR  
Gastronomikow dzielnicy Powiśle

Tow. litów iga CZERWIŃSKA-KNAPIK
p ra cow n ik  M in is te rs tw a  Z drow ia , zm arła  po d ług ich  

|  i  c ię jk ic h  c ierpieniach dn. 28 m a ja  1949 r. p rz e ż y w s z y  la t  37. 
P Pogrzeb odbędzie się w  środę, dn ia  1 czerwca 1949 roku  
“  0 S°dz- 11, z domu rodziców  w  Ż yra rdow ie , ul. Kościuszki 13 

o czym  zaw iadam ia ją  krew nych , tow arzyszy i  kolegów

M Ą Ż  I  O JCIEC

Z powodu śmierci żony 
Tow. Knapika Józefa 

wyrazy serdecznego współczucia
; adają

Pf?A0t JSSY KC PZPR

Okolice leżącego w  sercu 
M azur G iżycka, to  n ie  ty lk o  
rozleg łe je z io ra  i  o lb rzym ie  
wspaniałe lasy. O kolice G iży 
cka to także o lb rzym ie  po ła 
cie g ru n tu , po k ry te  gęstą, b u j 
ną traw ą .

W  zw iązku  z ty m i specja l
n y m i w a ru n k a m i te renu  K o 
m ite t Ekonom iczny R ady M i
n is tró w  w y ty p o w a ł p o w ia t gi 
życk i na o lb rzym ią  bazę w y 
pasową d la  byd ła  i  n ie roga
cizny.

N iew ykorzystane dotąd w  
w ystarcza jące j fo rm ie  w ie lk ie  
łą k i i  pastw iska sta ją  się n ie  
w ycze rpanym  m agazynem  ,,zie 
lonego surowca", o dużej treś 
ciwości.

Zm iana systemu 
gospodarki w  pow iecie

Realizacja uch w a ły  K E R M  
napo tka ła  z początku na pew  
ne trudności. N a jp o w a żn ie j
szą z n ich  by ło  przestaw ien ie  
system u gospodarczego pow ia  
tu  na hodow lany. O ile  d o tk li 
w y  b ra k  pog łow ia  zosta ł w  
pow ażnym  stopn iu  zaspokojo
ny  przez stale nadchodzące z 
w o jew ód z tw  cen tra ln ych  tran  
spo rty  byd ła  i  n ierogacizny,
0 ty le  rozpropagowanie w śród 
oko licznych ch łopów  gospodar 
k i  hodow lane j n ie  poszło od 
razu  ła tw o .

—  Z ro b iliśm y  w  ty m  k ie 
ru n k u  w ie le  —  m ó w i in s tru k  
to r K o m ite tu  P ow ia tow ego 
PZPR  tow . R o jew sk i —  odby 
w a ły  się zebrania na gm inach
1 grom adach, ale chłop, k tó re  
m u w ró g  k lasow y przez usta 
p lo tka rzy  m ąc ił w  g łow ie , m i 
m o oczyw istych ko rzyśc i go
spodarczych n ie  raz  zastana
w ia ł się przez d ług ie  d n i za
n im  p o d ją ł decyzję. W szyst
k ie  przeciwności zos ta li'', je d 
na k  przezwyciężone.

Dziś ch łop i g iżyccy, o- 
trzym u ją c  w ysok ie  u lg i po

datkowe za hodow lę przeko
n a li się naocznie, że n ie  obrób 
ka k ilk u  m órg kap ryśne j g le
by, lecz hodow la leży w  ich  
w łasnym  interesie.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne

Przodują w  ho do w li
W przekszta łcaniu s tru k tu 

r y  gospodarczej p o w ia tu  p:ize 
ou ją  cztery is tn ie jące  zespo
ły  PGR, w  każdym  z obe jm o
w anych przez n ie  21 m a ją t
ków  z miesiąca na m iesiąc po 
w iększa się stan pogłow ia, dla 
każdego z n ich  byd ło  i  n ie ro 
gacizna jest p rzys łow iow ym  
„oczkiem  w  g łow ie “ .

, czystych, w idnych  obo
rach maj. Łęki, należącego do 
przodującego w  pow iecie zes 
po lu  PGR _  M a ły  G a w lik  
sto i rzędem k ilkadz ies ią t 
k rów .

—• Te b liże j nas to  z po
znańskiego, te dalsze aż spod 
K rako w a  tu  zaw ędrow a ły —  
ob jaśnia dy re k to r zespołu 
tow . Zygm unt Stoczyński. — 
T ransporty  byd ła  przychodzą 
do. nas nadal regu larn ie . W i-  
^ Ilel:®ci,e tam  na dziedzińcu 
jcK  o ż y łu je  się nowe pomiesz 
czeme dla  k ró w  i  św iń. Tak 
, , we .wszystkich m a ją t
kach, może ty lk o  w  m n ie j
szym zakresie, bo L ę k i m ają  
na jw ięce j te renów  wypaso
wych.

Choć były przeszkody
kon trak tac ję  w ykonano

W  p rom ien iu  dwóch k ilom e  
tio w . w okó ł nas rozpościera 
s ię . jedno w ie lk ie  m orze zie
leni.. T y lk o  na n ie w ie lk im  
w zgórku  czerni się zorana 
ziemia, po k tó re j ja k  żu k i peł 
ziają dwa tra k to ry . T rudno  
policzyć ile  sztuk byd ła  pa- 
f - s się na obe jm ow anym  w zro  
k iem  obszarze.

Od m a ją tku  pędzi w z b ijf l-

,T R Y B U N Y  L U D U ” )

jąc  tu m a n y  ku rzu  na w ybo
is te j drodze n ie w ie lk i d w u 
kon ny  wózek z k ilkuna s tom a 
bańkam i na m leko.

—  U d ó j przeprowadzam y 
bezpośrednio na pastw isku  —  
m ó w i tow . S toczyński uprze
dzając m o je  pytan ie . — Do 
m a ją tk u  niedaleko, w p ra w 
dzie, ale każde przepędzanie 
męczy i  „d e n e rw u je “  k ro w y .

—  A  ja k  z nierogacizną?
—• P la n  k o n tra k ta c ji w y 

kona liśm y. W praw dzie w  je d 
nym  z m a ją tk ó w  m ia ł n iedaw 
no m ie jsce pom ór świń, został 
jednak szybko opanowany. De 
cyduiącą ro lę  odegrało w zm o
cnien ie we. w szystk ich  PGR 
op ie k i w e te ryn a ry jn e j.

W  m a ją tkach  PGR 
n ie  ma ju ż  odłogów

W racam y do m a ją tku  obok 
wzgórka, na k tó ry m  p racow i
cie p y k a ją  tra k to ry . Tow. Ro
je w sk i m ó w i:

—  P o w ia t nasz n ie  może 
'wprawdzie być sam ow ystar
cza lnym  je ś li chodzi o p roduk  
Cję ro lną , a le  s taram y się o - 
granżezyć ¿.im port“  zboża z 
innych  części P o lsk i przez 
w yzyskan ie  w szystk ich  nada
jących się do u p ra w y  k a w a ł
ków  ziem i. P rzyc jiio b y  się tu  
parę radz ieck ich  gąsiennicó- 
wek, bo z iem ia  jes t ciężka i  
nasze t ra k to ry  z  trude m  dają 
sobie radę. Jakoś Jednak idzie] 
Zespół P G R  —  M a ły  G a w lik  
na k ilk a  d n i p rzed m a jem  w y  
kona ł p lan  zasiewów w  103 
proc.. W  naszym  zespole PGR 
nie nr a ju ż  odłogów.

U lokow a łem  się ju ż  w  prze 
dzia le  gdy na stację w  G iży
cku w tacza ł Się d łu g i tasie
m iec wagonów .

N a rozleg łe pastw iska  G iży
cka p rzyb yw a ł now y tra n 
sport byd ła  i  n ierogacizny. 

K R Z Y S Z TO F  S T R Z E LE C K I

fa b ry k  k ie leck ich  —  „H u ta  
L u d w ik ó w ” , rob o tn icy  zgro
madzeni liczn ie  na zebraniu 
w  dn iu  30 bm., porusza li spra 
w y  m ieszkan iow e i  op iek i le 
ka rsk ie j n ie  ty lk o  w  mieście, 
ale i  na wsi.

—  Wieś naw et na jb liższa 
pozbaw iona je s t op iek i le k a r
sk ie j. T rzeba koniecznie prze
prow adzić  ustawę o osied lan iu 
m łodszych leka rzy  na wsi — 
m ó w i ro b o tn ik  z eki,py czyn
nej w  ruchu  łączności —  tow . 
A n to n i K m iec ik .

Robotn icy s ka rży li się na 
w ypadk i b iu rokra tycznego za
ła tw ia n ia  spraw  przez w ła 
dze kw a te runkow e  i  Ubezpie- 
czalnię. Sporo uw ag padło pod 
adresem Rad Zakładow ych, 
k tó re  n ie  reagow ały na w y 
padki niesłusznie p rzeprow a
dzanego przydz ia łu  k w a te ru n 
ku. Na w yp a d k i p ro te kc jo n iz 
m u i  kum ote rs tw a, b iu ro k ra 
tycznego p rzew lekan ia  ł  fo r -  
m alizow ania.

Sporo dyskusja poświęcono 
konieczności usp raw n ien ia  r u 
chu w spó łzaw odn ictw a i  ra 
c jona liza to rs tw a i  dalszego 
pogłębien ia systemu oszczę
dzania.

W ie lu  ro b o tn ikó w  porusza
ło sprawę k o m u n ik a c ji m ie j
sk ie j, podkreśla jąc, iż  tracą 
w ie le  czasu na prze jśc ie  p ie 
chotą z dom u do zakładu p ra 
cy. (Ł)

W  Fabryce Fajansu 
we W roc ław iu

Rozm owy z grupam i załogi 
Państw ow ej F a b ry k i Fa jansu 
we W roc ła w iu  w ykaza ły , że 
F abryka  została n iew ysta rcza
jąco obsłużona w  a k c ji p rzed
kongresowej.

—  B y ł przedstaw ic ie l Zw . 
Zaw odow ych —  m ó w i sekre
ta rz  O rgan izac ji P odstawowej 
tow. Czesław Ż u re k  —  ale ra 
czej og ran iczy ł się do zapisa
n ia  zobowiązań ro b o tn ik ó w  k u  
czci Kongresu.

—  H ig iena i  bezpieczeństwo 
pracy „leży  od łogiem ”  w  fa 
bryce. N ie  m a w e n ty la to ró w  
lu b  też są nieczynne. P ro je k 
tu je  się dopiero zaprowadze
nie  odkurzaczy.

—  P rzys ługu jący  od m iesię
cy dodatek zd row o tny  d la  pra 
cew n ików  za trudn ionych  p rzy  
pracach szkod liw ych  d la  zdro
w ia, przyznano dopiero wczo
ra j. S to łów ka pracownicza źle 
pracuje —  in fo rm u je  tow . Ż u 
rek.

P lan oszczędnościowy d y re k 
c ji,  załoga pow iększyła  p ra 
wdę o 50 proc., w ykonano zo
bow iązan ia 1-m ajow e i  w y k o 
nano ju ż  zobow iązania na 
cześć K ongresu Zw . Zawodo
wych.

—  A le  n ie  d la  narzekania 
m ów ię  to  w am , towarzyszu —  
dodaje Czesław Ż u rek  —  p ra 
cu jem y nad usunięciem  b łę 
dów  i  zaniedbań, a I I  K o n 
gres na pewno przyn iesie w ie 
le postanow ień, k tó re  pchną
na drogę, dalszego rozw o ju  
w szystkie  Rady Zakładowe.

(J. D.).

Dzieciarnia, chcąc obserwować barwny Tcorowód zespołów 
regionalnych w Alei Stalina w dniu zakończenia Festiwal 
Muzyki Ludowej, zajęła miejsca „siedzące“  na ramionach 

swych ojców

Odzieżowcy wykonali 
zobowiązania przedkongresowe
Zarząd G łów ny  Z  w. Zaw . 

Prac. Przem. Odzieżowego! 
o trz y m a ł następujące meŁdun-i 
k i  o w yko n a n iu  zobow iązań! 
przedkongresow ych przez po-i 
szczególne zakłady pracy.

P om orskie  Z ak ła d y  Przem .) 
Odzieżowego O ddzia ł E w  T o -t 
ru n iu  w yko n a ły  p lan m iesięcz 
n y  na m -c  m a j w  d n iu  20.V. 
1949 r . t j .  na 2 d n i wcześnie j 
n iż  zostało oznaczone w  po d ję 
ty m  przez załogę zobow iąza
n iu . Z ak ła d y  Przem . O dzieżo-j 
jwego im . d ra  W ięckowskiego): 
w  Łodz i w y k o n a ły  w  dn. 21.V.! 
1949 r. pó łroczny p lan  p ro d u k - i 
c y jn y  w a rtośc i 3.693.234 zł.j 
W edług powziętego przez załof 
gę zobow iązania p lan  pó łrocz-/ 
ny  m ia ł być w yko n a n y  do dn ia  
22.V.1949 w artośc i 3.681.164 zł. 
Pom orskie  ZPO  O ddzia ł B  w  
Bydgoszczy, w y k o n a ły  m ie -

sięczny p lan  p ro d u k c ji na rn-* 
m aj w  d n iu  21.V.1949 r. *  
102 proc. o w a rtośc i 26.605.280 
zł. P lan  w ykonano na 1 dzień 
wcześniej n iż  zostało to  ozna' 
czone w  po d ję tym  przez załogi 
zobow iązaniu.

P om orskie  ZPO O ddział 9  
w  W ejherow ie  w y k o n a ły  zgoń 
nie  z  zobow iązaniem  miesięcz
ny  p lan  p ro d u k c y jn y  na m-c 
m a j w  d n iu  26.V.1949 r . In o ' 
w roc ław sk ie  Zakł. Przem. Gu- 
z ika rsko  -  G a lantery jnego wy 
kon a ły  m iesięczny p lan pro
d u k c y jn y  na m -c  m a j w  dniu 
25.V.1949 r . t j .  o 1 dzień wcze
śniej n iż  oznaczono w  zębow i3 
zaniu. Z jednoczenie Z a k ł 
Przem . Kapelusaniczego w  D « | 
bn ie  w y k o n a ły  zgodnie z zofoó 
w iązan iem  m iesięczny piań 
p ro d u k c y jn y  na m -c  m a j W 
d n iu  25.V.1949 r . (h)

S P O  R T 1

W ęgry zwyciężają 5:4  
w meczu tenisowym z Pófeką

Krzyż Zasługi 
dla korespondenta 

fabrycznego
We W roc ław iu  zakończono 

ku rs  d la  red ak to ró w  gazetek 
ściennych dolnośląskich zak ła 
d ó w  pracy, zorganizow any 
przez O K ZZ  i redakcję  „G aze
ty  R obotn icze j“ .

Rozdanie św iadectw  120 ab 
so l w entom  kursu  połączpno z 
uroczystą dekoracją  K rzyżem  
Z as ług i ob. Koterasa, red ak to 
ra  gazetki ściennej w  Państwo 
w e j Fabryce Sztucznego Jed
w ab iu  i  korespondenta fa 
brycznego „Gazety R o bo tn i
czej“ .

Ob. Koteras pracą swą przy 
czynił się do rozwoju współza 
wodnictwa pracy, ruchu racjo 
nalizatorskiego i popularyza
c ji systemu oszczędnoścowego 
w fabryce sztucznego jedwa 
biu.

Czterodniowe, p ierwsze po 
w o jn ie , m iędzypaństw ow e 
spotkanie tenisowe W ęgry — 
Polska zakończyło się ciężko 
w yw a lczonym  zw ycięstw em  te 
n is is tów  w ęg ie rsk ich  5:4. O 
zw yc ięstw ie  W ęgrów  zadecy
d o w a ły  dw ie  g ry  podw ójne 
mężczyzn, k tó re , ja k  w iadom o, 
b y ły  zawsze słabą stroną ten i
sa .polskiego.

W  p ie rw sze j grze po dw ó jn e j 
W ęgrzy Feher i  Petoe pokona 
l i  parę po lską Hebda —  P ią 
tek  6:1, 3:6, 6:2, 6:4, w yrów niu  
•jąc ogó lny stan meczu na 4:4. 
W  decydu jącym  spo tkan iu  d ru  
ga para po lska S konecki i  Be ł 
dow ski p rze g ra li z reprezenta  
cy jną  pa rą  węgierską A sbo th  
—  A dam  w  p ięc iu  setach 4:6, 
6:0, 6:3, 3:6, 6:0.

P ierwsze spo‘ka n ie  n ie  b y 
ło c iekaw e i  s ta ło  na słabym  
poziomie. Para po lska raz iła  
b ra k ie m  zgrania, pope h ra jąc  
szereg prostych błędów. H eb
da, obok szeregu dobrych i e- 
fek tow nych  zagrań, psu ł w ie le  
ła tw y c h  p iłe k , b y ł jednak  w  
sum ie dużo lepszy od słabo 
dysponowanego i  powolnego 
P ią tka . G ra podw ójna w yraź  
nie P ią 'k o w i nie odpow iada. 
Z  obu iew oręk ich  W ęgrów, lep 
szym b y ł Feher.

Decydujące spotkanie S ko
necki, B e łdow sk i — Asboth. 
A dam  b y ło  dużo ciekawsze i  
stało na znacznie lepszym  po
ziom ie. Polacy naw iąza li ró w 
norzędną w a lkę , a o zw yc ię 
s tw ie  W ęgrów  zadecydowała 
w iększa ich regu larność i  r u 
tyna. Porażkę w  p ięc iu  setach 
z rep rezen tacy jną  parą w ęg ie r

sfcą na leży u  ważać za suk cc« 
P olaków . Doskonałą form ? 
w yka za ł ponow nie  Skonecki, 
dem onstru jąc udane smecze i  
taktyczne plaso ya n ie  p iłek , 
B e łdow sk i b y ł na jb a rdz ie j n ie  
reg u la rnym  z ca łe j czw ó rk i. 
Psuł w iele, p ros tych  p iłe k , i a 
ponadto ro b ił podw ó jne  b łędy 
p rzy  serw ie. R u tyn o w a n i W ę
g rzy  przew yższa li P o laków  
zgraniem , lepszym  s ta rtem  do 
p i łk i  oraz grą pczy siatce. - 

Po zawodach wręczono w ie 
lo k ro tne m u  m is trz o w i P o lsk i 
Hebdzie puchar, u fu ndo w a ny  
przez U zd row isko  w  In o w ro 
c ław iu , ja ko  zwycięzcy roze
granego tam  tu rn ie ju , 

ł

Asboth

Zjazd delegatów 
ZMP w Kielcach

(Koresp. w ł.). w  czw artek 
dn. 26 bm . odby ł się w  K ie l
cach p ie rw szy  od c h w ili z je 
dnoczenia organizaeyj m ło 
dzieżowych Z jazd D elegatów  
M ie jsk ich  ZM P . w  zjeździe 
wzię ło  ud z ia ł około 600 dele
gatów'. P rzed naradam i dele
gaci z ło ży li w ien iec pod pom  
n ik iem  Wdzięczności A rm ii 
C zerw onej. (Ł)

Piłkarze kadry reprezentacyjnej 
pod szezególną opieką PZPN

O śtatn ie zaw ody p iłk a rs k ie  w y 
kaza ły. ża k i lk u  zaw od n ików  w y z 
naczonych do k a d ry  na rodow ej 
przed meczem Polska — Dania w y  
szło na bo iska z n iew yleczo.nym i 
ko n tu z ja m i. Ten stan rzeczy może 
doprow adzić  do tego, że w  d n iu  
meczu m iędzypaństw ow ego w  d ru 
żyn ie  na rodow e j w y s tą p ilib y  za
w o d n icy  n ie zd o ln i do grj/-, w zg lęd 
n ie  m usiano b y  ich  zastąpić reze r
w o w ym i. A b y  ta k im  szkod liw ym  
fa k to m  po łożyć kres, Za rząd PZPN  
postanow ił, że zaw odn icy  k a d ry  
na rodow ej w  w yp a d ku  odniesien ia 
k o n tu z ji w  czasie g ry , będą m og li 
być w s ta w ie n i do d ru ż y n y  k lu b o 
w e j ty lk o  po up rzedn im  o f ic ja l
n ym  zbadaniu  przez lekarza z ra 
m ien ia  P ZP N .

♦
W  zw iązku  z obozem p rzygo to 

w aw czym  przed zaw odam i Polska 
— D ania, na k tó ry  powołano 20 p i ł  
ka rży , Zarząd P ZP N  postańow ił, 
że pow o łan i p iłka rze  n ie  będą 
zw o ln ie n i na ro z g ry w k i k lubow e 
w  dn iach  5 — 6 czerwca. Zarząd

P ZP N  u p ow ażn ił W G iD  do zalece 
nia k lu b o m  w zm ocn ien ia  swoich 
d rużyn  zaw odn ikam i ty c h  zespo
łów , k tó re  w  w ym ie n io n ym  te r 
m in ie  n ie  m a ją  p rzew idz ianych  me 
czów.

*
W zw iązku  z meczem Polska 

Dania w  d n iu  9 czerwca b r. PZP N  
(A l. S ta lina  22) zaw iadam ia, że 
p rz y jm u je  do dn ia  4 czerwca w łą  
cznie zam ów ien ia  na b ile ty  na po' 
wyższe zaw ody od zw iązków  za
w odow ych, o rg a n iza c ji p o lity c z 
n ych , m łodz ieżow ych, k i.e row n i-' 
kó w  szkó ł itd . Zgłoszenia nade
słane po powyższym  te rm in ie  n ie 
będą uw zg lędn iane. Ceny b ile to w i 
tryb u n a  do lna z ł 500, górna 400 zł, 
siedzące przed try b u n ą  400 i  300, 
s to jące 200 zł.

Mecz m iędzypaństw ow y W ęgry 
B — Polska B odbędzie się w  
d n iu  10 lipca  b r. — n ie  ja k  po
przedn io  p ro je k to w a n o  w~W arsz>- 
w ie  — lecz na stad ion ie  w  Gdań
sku -  Wrzeszcz.

Z W IĄ Z K I Z A W O D O W E  S Z K O Ł Ą  R Z Ą D Z E N IA  I  G O SPO D AR O W  A N IA  -  S Z K O Ł Ą  S O C J A L łZ M u i
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i Co na to
instytucje handlowe?
^ * Ik a  z m a rno traw stw em  

sarju;Ja w iększą część spo- 
Weństwa. To zagadnienie 

..fsuwa się na czoio dysku - 
c ' "a  naradach w y tw ó r-  
. ‘>°h, tym  zagadnieniem  ży- 

Poszezególne zaiogi.
I może dlatego na tle  o- 

°mej so lida rne j w a lk i z 
am otraw stw em  ty m  ja -  

Krawiej w ys tępu ją  wszel- 
® niedociągnięcia.
Zdarza się n iestety, je  n ie  
orfc zakłady bardzo tadnie 

■"^oprowadzając w a lkę  na 
s- asnym  teren ie  n ie  troszczą 

zupełnie o to, co dzieje 
‘5 Poza g ran icam i ich  w ą - 

j" |ego „p o d w ó rka “  —  mało 
,So — często postępowa- 

, |em sw o im  czy opieszało- 
pow odują  

raty... u innych .
Oto p rzyk ła d  d.robnv. »le 
J’mowny. F ab ryka  m aka

k ó w  p rzy  u l. 1 S ie rpn ia  7. 
a!oga z dużym  nakładem  
'w y k o n u je  swoje p lany  i 

." “ owiązania. D ok łada  wszcl 
’®h starań, by p rodukc ja  

j  .r“ Wn° pod względem  i lo -  
t ta i" y m> ja k  i  jakośc iow ym  

na w ysok im  poziom ie. 
, udawałoby się, że w szyst- 

^dzie ja k  n a jle p ie j. F a -

powazne

kar,
p ro d u ku je  dużo m a-

b?
jj e w  sklepach, to w a r szyb

się roze jdzie. N ieste ty  
-«Hak m akaron  zam iast iść 

su sklePów, a stąd do k o n - 
^n ie n tów  —  leży spoko jn ie  
^  magazynach. M agazyny 
t  fabryce są ciasne. M aka - 
j r n leżąc tam  kruszy się i 
v iCl na jakości. Prócz, tego 
Uam uje dalszą produkcję ,

A  in s ty tu c je , k tó re  p o w in 
ij y Przyjąć m aka ron  od fa - 
“ ty k i —  p c h , WSS i  in .

zechodzą nad ty m  do po
ci»* "•  Jest gotowa p ro d u k - 
S(K- ^ ° ’ to dobrze —  niech 

■oie poczeka. Zawsze, albo 
’i fak  tra n sp o rtu “ , a lbo „roz  
^ ‘“ in ik  jes t z ły “ .

Robotn ik w yko n u ją c  p lan, 
»o tn ik p rz y jm u ją c  tru d n e  

mraz zobow iązania, w y k o - 
uJe je  m im o w sze lk ich  prze 

r >tód. W arto  by łoby, żeby 
t  styiu c je  za jm ujące się zby 
t  ** i  rozprow adzaniem  go-
ró\vn3- ■ P ro d u kc ji pow zię ły
«ynm  (trudne — nie Prz®‘ 
dobiła zobow iązania —  że
k onanaVVSZelkich s ił? b/ . , w.y ‘  “  . .Przez rob o tm kow

uliC|a' n je zaw ala ła  m a- 
ł l , „ 5? ° 'v , fab rycznych i  n ie  
m rudm ala  dalszej pracy.

Z.K .

‘•--'Wczasy
^  Pagonach PKP

„W ydz ia ły  socjalne D y re k c ji 
'■kr. K o le i P aństw ow ych p rzy  
H io c y  Z Z K , o rgan izu ją  w  

ro ku  wczasy w  specja l- 
Przystosowanych do tego 

~*u wagonach ko le jow ych , 
y  na jb a rdz ie j a tra kcy jn ych  
ie.iscowościach na dm o r- 

v k i  gó rsk ich  zostaną usta 
;łpne na bocznych torach sta 

¡^•inych w agony wczasowe, _w 
Jerych p ra co w n ik  ko le jo w y  
^d z ie  m óg ł zamieszkać -wraz 

, ,r °dziną przez 2 tygodnie, t j .  
,ares, trw a n ia  norm alnego 
"'ńusu  wczasowego.

» M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i  
W y d z ie li ło  n a  a k c ję  „ w c z a -  

w a g o n o w y c h “  o k o ło  1.000 
Agonów.

15.059 sztuk cegieł w ciągu 8 godzin
M urarz P taszy liski bije rekord  Religi

Kiedy na początku sezonu budowlanego w roku 1948 M i
cha! Krajewski w ciągu dnia roboczego -wmurował 3.400 
sztuk cegieł — wynik ten został przyjęty przez murarzy 
z niedowierzaniem. Osiągnięcie Dzięcioła w ilości 6.018 ce
gieł zostało wkrótce pobite przez Szadkowskiego 6.687 ce
gieł — ta cyfra zdawai.a się nie do przekroczenia. Przekro
czył ją jednak uczeń Krajewskiego — Religa, dając w czasie 
8 godzin 10.602 sztuki cegieł. A  oto w  dniu wczorajszym no
wy rekord Religi został pobity dwukrotnie przez murarzy 
Ptaszyńskiego i Franaszczuka.

Z daw ało  się, że re ko rd  Re
lig i jes t ju ż  gó rnym  pułapem  
m ożliwości. Z na iaz ł się jednak 
m ura rz  F ranciszek Ptaszyński, 
k tó ry  p o s ta w ił sobie za cel 
zbliżenie się do osiągnięć ra 
dzieckich. T u  należy , pow ie 
dzieć, że dotychczasowy reko rd

radzieck i w yraża się cy frą  
31.000 cegieł po łożonych w  c ią 
gu dn ia  p racy  na budow lach 
w  Leningradzie .

Po to, aby m og ły  padać ta 
k ie  re ko rd y  ja k  dzisiejsze -— 
w  okresie od K ra jew sk ieg o  do 
Ptaszyńskiego —  trzeba było

stoczyć -b itw ę  o uśw iadom ienie 
1 uspołecznien ie m ura rzy. O 
zm ianę m etod  p racy k ie ro w n i
ków' bu dow y —  o spraw nien ie 
tra n sp o rtu  i  organ izację  p racy 
całego zespołu.

O statn ie , sypiące .się ja k  z rę 
kaw a re ko rd y , pokazują, że tę 
b itw ę  w ygrano , że w kraczam y 
w  nową erę budow n ic tw a.

X
D łu g i m u r fundam en tu  pod 

budynek a d m in is tra cy jn o -go s 
podarczy s ta c ji rozrządow ej 
O do lany —  J e lo n k i rośn ie  w  
oczach. W  w yko p ie  u w ija  się 
m ura rz  P taszyński i  jego po
m ocnicy: b ra t i  b y ły  pom ocn ik

D ziś  p rz y b y w a ją  do  s to lic y  
de legac i na  K o n g re s  Zw . Z aw odo w ych
Do rozpoczęcia obrad Kongresu Zw. Zawodowych po

został zaledwie dzień. Im  m niej godzin dzieli nas od 
otwarcia Kongresu, tym  więcej jest pracy. Codziennie 
przyjeżdżają do Warszawy zagraniczne delegacje na Kon
gres, a dziś o godz. 7 rano zaczną przybywać do W ar
szawy pierwsze pociągi z delegatami z różnych woje
wództw.

Najwięcej delegatów bo 
369 przybędzie z woj. śląsko- 
dąbrowskiego. L ista  delega
tów w oj. łódzkiego obejmu
je  209 osób. Z ogólnej liczby 
1799 delegatów 194 to  m ło
dzież, członkowie Związku 
Młodzieży Polskiej.

Politechnika oczekuje 
delegatów

W czoraj o d w ie d z iliś m y  Po 
li te c h n ik ę , gdz ie  będzie o b ra 
d o w a ł Kongres. Z akończono 
tu  już p ra ce  d e k o ra to rs k ie , 
sale są up o rządkow ane .

—  Przygotowujemy Poli
technikę od 15 maja —  mó
w i kierow nik robót tow. Ra
dzik. Czasu było mało, a pra
cy dużo. Wiele sal trzeba by

ło odnawiać. Oprócz au li 
przygotowaliśmy szereg sal 
konferencyjnych itp .

Ciekawe wystawy 
W czasie Kongresu czyn

nych będzie szereg wystaw o- 
brazujących osiągnięcia zwią 
zków zawodowych z dziedzi
ny oświatowej, akcji socjal
nej, a kc ji łączności ze wsią, 
rozwoju współzawodnictwa 
pracy oraz racjonalizacji ro
botniczej. Na wystawie bę
dzie można obejrzeć także 
modele wynalazków robotni
czych. Organizowana jest 
także wystawa darów kon
gresowych oraz nagród ja 
kie otrzym ały związkowe klu 
by sportowe.

W czasie Kongresu w gma 
chu Politechniki będzie czyn
ną także poczta. Na pocztę 
przeznaczono dwie duże sale. 
Będzie można się stąd łączyć 
telefonicznie nawet z zagra
nicą. Poczta uruchomi także 
bogato zaopatrzony dział f i 
latelistyczny.

Uwaga fila te liśc i!

Specjalny oddział poczty 
będzie się również m ieścił w 
samochodzie ustawionym 
przed gmachem Politechniki.

L is ty  będą stemplowane 
specjalnym stemplem kon
gresowym z napisem: „ I I  
(V III)  Kongres Związków 
Zawodowych — Politechni
ka” . F ilatelistów  w in a  za
ciekawić wiadomość, że stem 
pel okolicznościowy poczty 
w gmachu Politechniki bę
dzie z dwiema gwiazdkami, 
a w poczcie-samochodzie z 
jedną gwiazdką, (iwa)

S to lica  o trz y m a  85 w ozów  tra m w a jo w y  c li 
80  a u to b u só w  i  10 tro lle y b u s ó w

Połączenie Pragi z Mokotowem
MZK przygotowały plan uruchomienia nowych lin ii tram 

wajowych i  autobusowych w związku z sytuacją, jaka w y
tworzy się w stolicy z chwilą oddania od użytku trasy 
W — Z, piostu Śląsko-Dąbrowskiego oraz mostu średni
cowego. Plan ten musi uzyskać jeszcze zgodę kolegium Za
rządu Miejskiego.

P lan  M Z K  op ie ra się na ob li 
czeniu, że do końca br. W ar
szawa ma o trzym ać 85 nowych 
wozów  tram w a jow ych , 80 au
tobusów i  10 tro lleybusów . Bę 
dzie to  poważny zastrzyk, 
w zm acn ia jący nadw ątlone s iły  
taboru  M Z K .

Nowe lin ie tramwajowe
O ddanie do uży tku  trasy 

W — Z zm ien i ra d yka ln ie  istn ie 
ją cy  stan rzeczy w  kom un ika  
c ji m ie jsk ie j. Trasa W—Z sta 
nie się g łów ną a rte rią  kom u

n ikacy jn ą , łączącą Pragę z 
W arszawą. Połow ę w ięc  no
w ych  wozów  tra m w a jo w y c h  z 
ogó lne j liczby  85, p ro je k tu je  
się użyć na u tw o rzen ie  3 n o 
w ych  l in i i  t  tra m w a jo w ych , 
b iegnących przez m ost śląski. 
Połączą’ one bezpośrednio Pra 
gę z Ż o libo rzem  i  M oko to 
wem. Zostanie też u tw orzona  
lin ia  tra m w a jo w a  okólna, łą 
cząca p rzez oba m osty cen
tru m  P ra g i z cen trum  Warsza 
wy. Jednocześnie dla odciąże
n ia  „P on ia tow sk iego“  jedna z

jego l in i i  (prawdopodobnie 
,.23“  zostanie przeniesiona na 

trasę W  —  Z. Resztą wozów  
w zm ocn i się is tn ie jące lin ie  
tram w a jow e.
Sprawa zaplecza technicznego

Rów noleg le ze zw iększe
niem  tabo ru  nabiera o lb rz y 
m iego znaczenia budowa zaplę 
cza technicznego, zwłaszcza 
s tac ji obsług i.

W  w arszaw sk im  tem pie  m a 
w ięc powstać w ie lk a  ha la  ga
rażow a ze stacją obs ług i p rzy  
u l. Ż okbo rsk ie j, k tó ra  pomieś 
c i oko ło  150 wozów. Do z im y  
je d n a k  będzie ty lk o  w y k o n a 
na w  surow ym  stanie. P ow 
sta je  wobec tego spraw a za
bezpieczenia taboru autobuso
wego na o k r e s  m iesięcy z im o
w ych. (Ek)

Szadkowskiego —  W ładys ław  
G um ińsk i.

Padają fachowe uw ag i i  w y 
liczenia, p rze w id u je  się osiąg
nięcie wysokocyfrow ego w y n i
ku  pracy.

M ija  godzina za godziną, 
Cegła —  zaprawa —  cegła. 
Żadnego zbędnego ruchu. Prze 
cięż ju ż  na naradzie w y tw ó r 
czej . tow . Szadkowski o św ia d 
czy ł „m ó j w arszta t p racy 
P P R K  —  nie da sobie w ydrzeć 
rekordu . Będziem y p ro w a d z ili 
we w spó łzaw odn ictw ie  p ra cy “ . 
D latego też teraz P taszyński i 
jego zespół p racu ją  ja k  p re cy 
z y jn y  m echanizm . D latego też 
Szadkow ski w ychodzi n ie m a l z 
siebie, aby dopatrzeć czy cze
goś nie  zabraknie, czy w szyst
k ie  e lem enty  potrzebne do bu 
dow y będą dostarczone na 
czas.

Godz. 16. P taszyński i  zespół 
kończą pracę. Zespół opuszcza 
m iejsce pracy.

O bliczono w y n ik . 41,83 m  
sześć, m u ru  —  15.059 cegieł.

P taszyński, m im o  swoich 3€ 
lat, o jc iec n iem a l do rosłych 
dwóch córek (12 i  16 la t) w y  
gląda bardzo chłopięco. N ie  
m ać po niną tru d u  ca łodn io 
w ej pracy. Zapytany, co spo
wodow ało dzisiejsze osiągnię
cie, oświadcza: „C hc ia łem  prze 
konać się czy re k o rd  le n in -  
g radzk i leży w  granicach m oż li 
wości ludzk ich . W iem , że nie  
dysponujem y ta k im  sprzętem  i 
m echanizacją, ja k  nasz sąsiad, 
alé popróbu jem y osiągnąć je 
go w y n ik i.  A  zresztą —  dodaje 
— ja  także chcia łem  czymś ucz 
c ić Kongres Zw . Zawodo
wych...“

Od ju tra  zespoły Szadkow
skiego i  Ptaszyńskiego przystę 
pu ją  do tygodniow ego współza 
w odn ic tw a. N ie  chcą on i bić 
w ięcej je dn odn iow ych  re k o r
dów. Chcą przekonać się w  ja 
k im . stopniu ra c jo n a ln ie  p ro 
wadzone w spó łzaw odn ictw o 
pracy w p ły n ie  na sta le  zw ię k 
szające: się osiągnięcia.

D otychczasowy re k o rd  R e li
g i Został p o b ity  w-czoraj dw u 
kro tn ie , O prócz bow iem  P ta 
szyńskiego próbę p o d ją ł m a j
s ter Franaszczuk, k tó ry  na b u 
dow ie W SM  na M oko tow ie  u - 
ło ży ł w  ciągu 8 godzin pracy 
11.804-sztuk i cegieł.

N a podkreślen ia  i  pochwałę 
zasługuje ten fa k t, że tow . F ta  
naszczuk jes t p ra cow n ik iem  
um ysłow ym  (k ie ro w n ik  budo
wy) i  od 10 la t  n ie  trz y m a ł 
ręku  kiielni. Jako pom ocnicy 
p racow a li z tow . Franaszczu- 
k iem  dw a j ‘ ro b o tn icy  n ie w y 
k w a lif ik o w a n i, z a tru d n ie n i na 
budow ie dopiero od dw óch dn i 

A . N ow osie lsk i

Latem nad morze 
przez „Orbis44

Z dn ie m  1 czerwca P B P  „O r 
b is“  o tw ie ra  sezon w  swoich 
ośrodkach w ypoczynkow ych  
nad m orzem , w  Juracie . W 
p rzyg o tow an iu  jest o tw a rc ie  
ośrodków  w ypoczynkow ych  w 
Sopocie i  na M azurach.

P B P  „O rb is “  o rg an izu je  ró w  
nież p o b y ty  rycza łtow e  w  p ięk  
m -m  kąp ie lisku , U s tro n iu  M or  
stkim, b lisko  Kołobrzegu.

Sezon le tn i w  ośrodku  i  u - 
zdrowdskach będzie t rw a ł do 
39 w rześnia .

Zapisy, in fo rm a c je  i  re ze r
w ac je  m iejsc, we w szystk ich  
p laców kach  O rb isu “  w  P o l
sce

Uwaga
kandydaci na A Si F

S to łe c z n y  U rz ą d  K u l t u r y  F i
z y c z n e j u l.  Ł a z ie n k o w s k a  3, p o d a 
je  do  w ia d o m o ś c i, iż  p r z y jm u je  za 
p is y  na k u rs  p rz y g o to w a w c z y  d la  
k a n d y d a tó w  ną  A k a d e m ie  W y c h o  
w a n ia  F iz y c z n e g o .

T e rm in  składania  podań u p ły w a  
w  d n iu  4 czerwca b r.

Robotnicy 
na kierowniczych 

stanowiskach w PCK
K ie ro w n ic tw o  O kręgu W lkp. 

P C K  p rzy  obsadzaniu k ie ro w 
niczych stanowisk, sięgnęło do 
zdolnych i  społecznie uśw iad o 
m ionych p ra cow n ikó w  fiz y c z 
nych.

I  ta k  ob. Leonow icz —  syn 
robo tn ika , ja k o  p ra co w n ik  f i 
zyczny o trzym a ł odpow iedn ie 
przeszkolenie na kursach orga
n izacy jno -  społecznych w  W ar 
szawie. Obecnie w  dow ód uzna 
n ia  za sum ieńną pracę i  obo
wiązkowość, m ianow any został 
naczeln ik iem  w yd z ia łu  ogólne
go w  okręgu W lkp . PCK.

Ob. Józef W o jtczak, szofer- 
m echanik, syn m ałoro lnego 
chłopa z pow. śremskiego, po 
w o ła n y  został na  stanow isko 
k ie ro w n ika  re fe ra tu  tra n sp o r
towego okręgu.

Liceum widowiskowe 
powstaje w stolicy
Z początkiem  nowego ro ku  

szkolnego w , s to licy  powstanie 
liceum  w idow iskow e.

L iceum  szkolić będzie n a ry 
bek a rtys tów  cy rkow ych  i  w i
dow iskow ych, k tó rz y  do tych 
czas w  w iększości re k ru tu ją  
się z pó łanalfabe tów . Nauka 
trw ać  będzie tu ta j 4 la ta  i  obej 
m ie oprócz p rzedm io tów  ogól
nokształcących w  zakresie g i
m nazja lnym , znajomość k ilk u  
języków  obcych.

U czn iow ie i  uczennice prze j 
dą przeszkolenie ba le towe, a - 
krobatyczne, gim nastyczne, łą 
cznie z w o lty ż e rk ą  dtp.

L iceum  w id o w is k o w e  z n a j
dzie p o m ie s z c z e n ie  w  d o tych 
c z a s o w y m  b u d yn ku  re w ii „W ró  
b e le k  w arszaw sk i“  p r z y  ul. 
Z y g m u n to w s k ie j.

„W ró be lek “  zostanie z dn iem  
1 w rześnia b r. z likw id o w a n y .

T U D E N C S  W Y D Z I A Ł Ó W  P R A W A  I  U C Z E L N I  S P O Ł E C Z N O - P O L I T Y C Z N Y C H  C Z Y T A J C I E
Przynosi wyczerpałeś ariykały na tematy prawnicze oraz aktuslne zagada e- 

—  nia państwowe. Pomoże Wam w pogłębianiu wiedzy, rozświetli wiele problemów, 
ułatwi zrozii nienie zagadnień Was interesuląsycli.Miesięcznik „Państwo i Prawo’’

Miesięcznik sprzedają kioski gazetowe
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Tłum. St. Strumph-Wojtkiewicz
/  Dziewczyna serdecznie pa trzy  na niego.
f  Tego oto Rosjan ina nazyw a ją  N iedźw iedziem . 

est  stam tąd. N ie, Sergiusz n ie  p rz y tu l i m nie do 
ifca, zresztą to  n iepotrzebne —  ju ż  poza mną... 
 ̂ oczach łz y  —  to n ic  —  łzy  z tego dym u. Jak 

abaw nie p łoną szyszki sosnowe!... A  w ięc —  bę- 
1 żyła?... I  znowu opanowało ją  życie —  m iłe, 
'«Spokojne i  ta k  n iepoję te , ja k  p łom ień  ogniska

R O Z D Z IA Ł  15

Dejean siedzia ł w  obszernym  gabinecie adwokata 
Jarcy i  oczekiw a ł na człow ieka, k tórego nazyw a ją  
'hatelet. To zabawne —- przedstaw ic ie le  B O A  za- 
°ch a li się nagle w  m etro, każdy ich  de legat nosi 
az\vę ja k ie jś  s tac ji pa rysk ie j k o le i podziemnej.

dlaczego ten  Châtelet spóźnia się? Nocleg ma 
a in n ym  końcu m iasta, z m e tro  lep ie j n ie  k o - 
systać, bo obławy...

Ściany gabinetu b y ły  obwieszone fo to g ra fia m i 
la"a  domu, ubranego w  czarną togę —  podnosił 

ręce w  górę, g ro z ił pięścią, p ła ka ł w ie lk im i 
ł a ź n ie  w idocznym i łzam i i  uśm iechał się, pełen 
adowolenia z siebie. W  czterdziestym  p ierw szym  
“ arcy m aw ia ł, że „P é ta in , to  Joanna d ’A rc ” , ale 
e,’az w ia tr  p o w ia ł z in ne j strony, w ięc pozaw ie- 
a} znajom ości z AS; gdy ju ż  N iem cy zostaną w y -  
'9dzeni, to okaże się, że nie w ypędz ił ich  n ik t  inny , 

Właśnie G arcy. Le jean ziewnął. W  pewnym  
kom edia ludzka zaczyna się przejadać... A 

-hate le t wciąż n ie  przychodzi...
W ęszcie  przyszedł. B y ł to mężczyzna szczupły 

.W y s o k i, o w o jskow e j postaw ie i  m ądrych, prze- 
-kli-tyych oczach. Le jean zrozum ia ł od., razu, że 
le a»a do czynien ia  z,-p ionkiem .

C hatelet zaczął m ów ić  o bom bardow an iu  m iast 
francusk ich : rad io  n iem ieck ie  us iłu je  podburzyć 
ludność p rzec iw ko  sprzym ierzonym .

__ Naszym zadaniem  je s t w y jaśn ić  Francuzom ,
że c ie rp ien ia  te p rz y b liż a ją  godzinę oswobodze
nia.

_  N ie w ą tp liw ie  —  od rzek ł Le jean. —  A le  tu 
ta j powstaje prob lem  b ro n i. N ie  zam ierzam  po tę 
piać lo tn ikó w . M ów ię  o ty m  z naszego pu n k tu  w i 
dzenia. To zrozum iałe, że na leży zniszczyć m ost 
ko le jow y- B om b ard ow a li siedem razy. M iasteczko 
n iem a l ca łkow ic ie  z ru jnow ane, a m ost cały... W  c ią 
gu ostatniego półrocza W ysadziliśm y dwadzieścia 
osiem mostów. M og lib yśm y uczyn ić  daleko w ięcej, 
ale wszystko to  streszcza się w : je dn ym  —  b ra k  
jest broni...

—  Z rzu ty  są sprawą skom plikow aną, ale m am  
nadzieję, że obecn ie -pó jdz ie  lepie j...

Dobrze, porzućm y kw e s tię  zrzutów . Dlaczego nie  
da ją  nam  te j b ron i, k tó ra  je s t tu ta j?  Po co tw o 
rzyć  kolekcje?

—  Na dzień w y lądow an ia .
—  K tó re  nastąpi?...

—  Wówczas, k ie d y  nastąpi, A le  o ty m  decydu
je m y n ie  my...

—  W  czerwcu czterdziestego drugiego dano m i 
znać. że n ie  ma po co napadać na N iem ców, bo za 
k ilk a  tygodn i odbędzie się lądowanie. W  tym  ro ku  
la tem , po zabiciu Scbaum burga, kolega pański 
ośw iadczył: „P o co rozd rabn iać siły? W  s ie rpn iu  
O ni w y lą d u ją ” ... Teraz je s t listopad... M ó w i się, że 
w  zim ie przeszkadzają m g ły , na w iosnę i  w  je 
sieni —  burze na La  M anche’u, a la tem  jes t zbyt 
w idno. M am  nadzie ję na jedno — gdy Rosjan ie po
dejdą do n iem ieckie j g ran icy , to  c i panowie p rze
staną stud iow ać barom etry...

C hatelet uśm iechnął się.
—  Rosjanie walczą dobrze, to nie podlega- d y 

skusji. Jestem żołnierzem , panie Łukaszu, w ięc
l. tu n ie m . ocenić s tra teg ię  Czerwonej A rm ii.  A le  m y

się m usim y liczyć n ie  z tem peram entem  Rosjan, 
lecz z p lanam i A m e ry k i i  -A ng lii.. Podobno w  L o n 
dyn ie  są w ie lk ie  różn ice zdań, na p rzyk ła d  generał 
A rn o ld  uważa, że m ożna b y  poprzestać na bo m 
ba rdow an iu  n iem ie ck ich  m iast. Poza ty m  są tam  
rów n ież  zw o lennicy w a r ia n tu , południowego. W ie le  
s ił poch łan ia ją  W łochy.

__A  w ięc —  siedzieć nad brzegiem  m orza i  cze
kać na pogodę?

__N ik t  n ie  p roponu je  czekania...

—  A  ja k  pan rozum ie  pojęcie „a tte n ty z m u ” ?
__To te rm in  u k u ty  przez pańskich p rzy ja c ió ł. •
__M ożliw e, że okreś len ie  jes t nasze, ale tyczy

się waszej postawy... Chcę tu  s tw ie rdz ić , że B O A  
skazuje nasze s iły  w ew nę trzne  na bezczynność.

_  B O A  zrzuca b ro ń  w  m ia rę  m ożliwości.
—  I  tę b ro ń  zakopu je się...
__ Chowa się ją  przed N iem cam i. N ie  rozu 

m iem , co pana ta k  oburza, panie Łukaszu?
Le jean w sta ł, przeszedł przez d ług i gab inet i  pa

trząc w prost w  oczy Chatelet, rzek ł:

—  M ożliw e , że ta k  s ię  będzie rozm a w ia ło  - po 
zw yc ięstw ie  —  w  pa rlam enc ie  łu b  na k o n fe re n c ji 
poko jow e j, ale te raz  je s t to  rażące... K ażd y  z nas 
obu może się dziś w ieczorem  znaleść w  gestapo.,. 
Po ćo tu  obłuda?

Chatelet odpow iedz ia ł ze spokojem ; podniecenie 
jego w y ra z iło  isię je d yn ie  w  te j -pasji, z którą zgasił 
n iedopałek papierosa.

—  Dobrze, będę m ów ić  z panem  nie ja ko  przed
staw ic ie l BO A, lecz ja k o  z w y k ły  Francuz. Jestem 
ka to lik ie m , pan jes t kom un is tą . S iedzim y w  gabi
necie Garcy. Mogą nas zaraz aresztować T o r tu ro 
wać nas będą ci sam i gestapowcy i  rozstrze la ją  
nas na ty  m sam ym  pustkow iu .. Pan ma ca łko w itą  
rację : łączą nas N iem cy.

— O baw iam  się, że łączy nas ty lk o  to.., A !e na
w e t i  to — n ie  całk iem . W ie lu  waszych nie  n a u 
czyło się niczego. B o ją  się dać nam  broń.

*  id . ę. a.)

Dolnośląski 
Komitet Wojewódzki 

w nowym gmachu
(Koresp. w ł.). —  Od dn ia  JL 

czerwca K o m ite t W ojew ódzki 
PZPR w e W ro c ła w iu  urzędo
wać będzie w  n o w ym  pięknym  
gmachu na Nabrzeżu O dry, u 
w y lo tu  u lic y  Cebulskiego.

W  now ym  gmachu, k tó ry  po 
siada 6 kondygnac ji, około 200 
pokoi, dużą salę k o n fe re n cy j
ną na parte rze  i  sale kon fe 
rencyjne d la  każdego w ydz ia łu , 
m ieści się rów n ież szkoła w o 
jewódzka. (JD)

„ T R Y B U N A  L U D U “
W ydaw ca! K o m ite t C en tra lny
P o lsk ie j Z jednoczone] P a rtii 

R obotn icze!
R edagule : K o m ite t 

N ak iad  R.S.W . „P ra sa “
R edakcja :

W arszawa, u l. Sm olna 12. 
Te le fony- R edakto r Naczelny 
8-22-60, Zastępca R edaktora 
Naczelnego 8-S3-28, Sekre tarz 
R edakcji 8-82-29. D zia ł zagra
n iczny 8-62-05. D zia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u tac je  8-7;-79.
C entra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62. 8-97-84. 
P R E N U M E R A T A :  

P renum erata m iesięczna w k ra 
ju  zł ISO — prenum era ta  zbio
rowa od 10 egz. na ieden adres 
p a rty jn a  zł 75.— zagraniczna 

zł 300.-
K onto  PKO — N r I-I374. 

P rzy zgłoszeniu p renum era ty  
należy podać do k ła dny  1 czy

te ln y  adres.
A dm in is tra c ja : Warszawa, u i.

Smolna 13 te l. 8-29-84. 
K o lpo rtaż  tel. 8-71-80. B iu ro  

Reklam 1 Ogłoszeń: 8-50-32.
D ruk- Zak łady G ra ficzne RSW 
„P ra sa ", u l. Smolna 10

B-78604

W arszawskie zak łady p racy  
w y k o n u ją  zobow iązania 

przedkongresow e
Do W arszaw skie j Rady Z w iązków  Zaw odow ych w ciąż n a 

p ły w a ją  m e ld u n k i o w yko n a n iu  zobowiązań ja k ie  poszczegól

ne załog i po d ję ły  celem uczczenia I I  Kongresu Z. Z. N iek tó re  

z tych  zobow iązań zostały w ykonane przedterm inow o. W  tych 

zakładach załog i pod ję ły  zobow iązania dodatkowe. Oto k ilk a  

m e ldunków :

Załoga fa b ry k i Fuchs zobo
w iąza ła  się w ykonać p lan  pro 
dukc.ii na m a j do 22 bm . W y 
konano dn. 19 bm. i  zobow ią
zano się do 1 czerwca w y k o 
nać doda tkow o 40 ton p ro du k  
c j i  o w artośc i oko ło 20 m iln . 
zł. W  ram ach zobowiązań za
oszczędzono 3.400.000 zł.

W  tejże fab ryce tow . Post 
zobow iązał się d ła  uczczenia 
K ongresu w yrem ontow ać 1 Ko 
c io ł do gotow ania "ornady, 
do dn ia zaś roczn icy .P K W N  
dalsze dwa ko tły . W szystkie 
trz y  k o t ły  są rju ż  w y re m o n to 
wane.

*
W arszaw skie Z a k ła d y  P rze

m ysłu  Odzieżowego im . 17 
S tyczn ia  zobow iąza ły się w y 
konać 5 tys. koszul, w y k o n a 
no ju ż  8.078 sztuk.

*
Sekcja. ośw ie tlen ia  u lic  

E le k tro w n i W arszaw skie j zo
bowiązała się ośw ie tlić  cztery 
u lice  ponad p lan. Są to  u lice  
w  dzie ln icach robotn iczych: 
Dzw ińska, P rze lo tna, K o re c 
kiego, S iennicka. Zobow iąza
nie zostało w  p e łn i w ykonane.

W ykona ła  rów n ież  swoje 
zobowiązania Sekcja K a b lo 
wa EW , zakładając 175 m e
tró w  kab la  dla zasilenia lam p 
u licznych  p rzy  u l. D łu g o m ira  
i M ag is track ie j.

D z ia ł rozbudow y urządzeń 
rozdzie lczych p rzyśp ieszył o 
trz y  dn i rem o n t w y łączn ika . 

*
N a tras ie  W  —  Z  W schód

(M ostostal) na rac jona lnym  
w ykonan iu  szalowań schodów 
zastosowaniu transporte ra  
p rzy  be tonow aniu schodów i 
ściany oporow ej zaoszczędzo
no ogółem 755 tys. zł.

P ow ażn ie przyśpieszone
rów n ież te rm in  wykończenia 
poszczególnych robót. A  w ięc: 
chodn ik  trasy  g łów nej przy 
ul. Z ygm un tow sk ie j w y k o n a 
no 25 bm. a n ie  1 czerwca ja i 
by ło  planowane. Do 25 bm 
w ykonano rów n ież  betonowa 
nie na w ie rzchn i na odeinkv 
m ost —  w ia d u k t m ariensztac
k i. oraz uk ładan ie  izo la c ji rm 
stu na 2 3 szerokości jezdn i 
T e rm in  w yko na n ia  tych  robo 
p rze w id yw a ny  b y ł na  1 czerv. 
ca.

* '
• M ie js k ie  Przedsięb iorstw : 
Robót D rogow ych grup: 
W -w a  Północ skróc iło  poważ 
nie  czas uk ładan ia  chodn ik ' 
na W ybrzeżu Kościuszkow
skim . przez co zaoszczędzon 
28.572 tys. zł.

G rupa W -w a  P o łudn ie  plar 
robó t m a jow ych  przekroczy-’ 
o 50 proc.

* '
G arba rn ia  N r  1 zobowiązał- 

się w ykonać 6 tys . m 2 skór- 
ponad p lan  — wyrkona ła  6.62: 
m 2.

N ie  jest to. rzecz zrozum iał? 
lis ta  pełna. Dalsze m e ldu nk i 
nap ływ ają .

Z. K .

43.418 członków liczy  
wrocławskie T P P R

D n ia  29 m a ja  rb . odbyło 
się w  a u li P o lite c h n ik i W ro 
c ław skie j w a lne  zebranie de
lega tów  k ó ł Tow arzystw a 
P rzy ja źn i P olsko -  Radziec
k ie j z W roc ław ia . W  zebraniu 
uczestniczyło ponad 1.000 o - 
sób.

R e k to r K u lczyń sk i po dk re 
ś li ł w  sw ym  przem ów ien iu  
olbrzym ie- ’ osiągnięcia K o n 
gresu P oko ju  w  P aryżu i  P ra 
dze.

Po. przem ów ien iu  re k to ra  
K ulczyńskiego, ob. W ojciech 
Ż ukrow sk i, delegat P o lsk i na 
Kongres P oko ju  w  Paryżu, 
podz ie lił się z zebranym i swy 
m i w rażen iam i z Kongresu.

Sprawozdanie z dz ia ła lno
ści zarządu grodzkiego TPPR 
złożył przewodniczący zarzą
du pro f. Łoś. Ilość cz łonków  
TPPR we W ro c ła w iu  wzrosła

z 25.480 do 43.418, ilość k ó ł — 
ze 170 pow iększyła  się do 330 
Zorganizow ano ogółem w  o- 
kres ie  sprawozdawczym  1.564 
akadem ie i  w ieczory  a r ty s ty 
czne. L iczne ko ła  T P P R  z o r
gan izow a ły k u rs y  języka  ro 
syjskiego oraz b ib lio te k i. K i l 
ka k ó ł p rzy  fa b ry k a c h  zorga
n izow a ło zespoły artys tyczne 
Ob. Łoś -Wysunął szereg k o n 
k re tn ych  p ro po zyc ji w  celu 
usp ra w n ie n ia ' dz ia ła lnośc i na 
przyszłość.

Z eb ra n i w y b ra li no w y  za
rząd g rodzk i oraz 175 dele
gatów  na w a ln y  z jazd w o je 
w ódzk i TPPR.

Zebranie w ys ła ło  depesze z 
w yrazam i czci i  zape-^ jiien ia - 
m i w a lk i o pokó j i  postęp do 
Prezydenta B ie ru ta  i  Genera 
lissim usa S talina .

W oj. rzeszowskie walczy 
z chorobami społecznymi

(Koresp. w ł.). D ysponu jąc w  
p ierw szym  kw a rta le  b r. k w o 
tą 43 m iln . zł na cele leczn ic 
tw a  i  w a lk i z chorobam i, W o
je w ódzk i W ydz ia ł Z d ro w ia  w  
Rzeszowie rozw iną ł szeroką ak 
c ję  w  k ie ru n ku  zw alczania 
g ru ź lic y  i chorób w enerycz
nych. W  Rzeszowie i  pow iecie 
ukończone zostały ca łkow ic ie  
przec iw gruź licze  szczepienia 
ochronne, prowadzone przez 
Służbę Z d ro w ia  łącznie z de le
ga tam i Szwedzkiego Czerwo
nego K rzyża.

W trosce o z.walczanie g ruź
lic y  w śród św ia ta  pracy, W oj. 
Zw iązek Sam orządow y orga
n izu je  w  G ó rnym  (pow , K o lbu

szowa) sanatorium  p rze c iw 
gruźlicze, obejm ujące 29 b u 
d yn ków  na przestrzeni 20 ha. 
Na ośrodek ten M in is te rs tw o  
Z d ro w ia  p rzydz ie liło  50 m iln . 
z ł k red y tu .

Równocześnie w  Rzeszowie 
są w  pe łnym  toku prace nad 
u ruchom ien iem  cen tra lne j po
ra d n i p rzeciw gruźlicze j.

Z  cho robam i w enerycznym i 
w a lczy  ruchom a ko lum na prze 
c iw w eneryczna. P rzebyw ając 
w  te ren ie  przez 20 d n i w  m ie 
siącu, ko lum n a  ta  dociera do 
na jod leg le jszych m iejscowości. 
Z pomocy je j skorzysta ło  do 
tychczas ok. 3.000 osób. (B ł)

Polskie Tow. Fotograficzne 
organizuje wystawy w fabrykach

D la  uczczenia Kongresu 
Z w ią zków  Zaw odow ych, P o l
skie T ow a rzys tw o  Fo tog ra ficz  
ne, O ddzia ł w  W arszaw ie o r 
ganizu je  w  św ie tlica ch  fa 
brycznych w iększych zak ła 
dów  przem ysłow ych w  W ar
szawie. i  pod W arszaw ą k i lk u 
dn iow e w y s ta w y  fo to g ra f ii a r- 
tystycznej.

Na w ystaw ę złożą się fo to 
gra fie  artys tyczne z konkursu , 
ogłoszonego przez P o lsk ie  T o 
w arzystw o F o tog ra ficzne  na te 
m a ty  „P raca  ro b o tn ik a  i  r o ln i
ka“ . W ystaw a ta  w ró c iła  obec 
nie  do W arszaw y, po k ilk u m ie  
siecznym objeździe w ie lu  
m iast P olski, gdzie c ieszyła się 
dużym  powodzeniem . W śród 
tych fo to g ra f ii zn a jd u ją  się 
m iędzy in n y m i znane ju ż  p ra 
ce ob. H. H erm anow icza, k tó ry  
na tym  kon ku rs ie  uzyskał 
I-szą nagrodę.

W spom niana w ystaw a o tw ar 
ta zostanie: d n ia  1 czerwca b r  
w  E le k tro w n i W arszawskiej, 
gpdz. 15, dn ia  8 czerwca b^. 
w  Fabryce T ra k to ró w  „ U r 
sus“ , dn ia  14 czerwca b r. w 
Ś w ie tlic y  G łównego In s ty tu tu  
Lo tn ic tw a .

Dalsze te rm in y  podane będą 
do w iadom ości w  te rm in ie  póź 
nie jszym .

Rady Zakładowe, k tó re  in 
teresow ałyby się w ys taw ą  i 
p ragnę łyby ją  m ieć na k ilk a  
dn i w  swej św ie tlicy , proszo
ne są o  po rozum ien ie  się z 
P o lsk im  T ow arzys tw em  F oto 
gra ficznym , O ddzia ł w  W a r
szawie, S ekre ta ria t, u l. B racka 
16 (w  f irm ie  „P an techn ika “ ).

W ystaw ę wypożycza się bez 
p ła tn ie .

R A D I O

W TO R EK — 31 m a ja
Sygnał  czasu: 5.10, 12.00. w ia -  

f lo m o ic i: 5.15, 6.09. 7.00: 12.04; 17.00; 
1S.0S, 21.00. 23.00. P rog ram : na d z ii 
6.55, na ju t r o  23.50. W szechnica: 
5.35.

5.20 K o n ce rt dla św ia ta  p racy. 
6.15 M uzka. 0.33 G im n as tyka . 7.20 
M uzyka. 8.05 In fo rm a to r  ra d io fo - 
n iza c ji. 8.53 „D a le ko  od M o s k w y " 
— Ażajew a (31). 9.15 P rzerw a . 12.20 
D la w si. 12.50 P rzerw a . 15.3! D la 
dzieci. 13.50 P rzegląd w yd a w n io tw  
10.09 „A rc h ip e la g  lu d z i odzyska
n y c h " —* N e w e rly . 16,29 K om pozy 
to r  T ygodn ia : S chum ann. 17.15 
M uzyka po lska. 18.00 ,.S. P " . ' 8 ) 5  
P ie i i i i  po lsk ie . 18.30 „ z  życia W i 
g ie r " .  19,15 „N a  m uzyczne j fa l i " .  
19.45 „O pow ieść o C h o p in ie " — 
C zartkow skiego (15). 29.00 K o n ce rt 
sym fo n iczny  d y r. F ite lb e rg . As
ie  noży — fo rte p ia n . 21.40 M uzyka 
taneczna d y r . C a jm er. 22.25 P ie 
śn i J. W erthe im a. 22.45 M uzyka 
le kka . 23.19 „T e m a ty  g reck ie  w  m u 
zyce", 24.00 K o n iec  a u d yc ji
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n a g r o d y  p i e n i ę ż n e  d l a
W S P Ó ŁZA W O D N IK Ó W

PR A C Y  N IE  P O D LE G A JĄ  
O P O D A T K O W A N IU

Ob. H. Sz. (nazw isko znane 
red akc ji) z W arszaw y zw ró c i
ła  sią do nas z prośbą o w y 
jaśn ien ie  czy potrącan ie po
datki;. od nagród, o trzym anych  
z ty t f i łu  ud z ia łu  w e współza
w o dn ic tw ie  p racy jest w łaści 
we. O to je j lis t:  ■

— M ą i m ó j p raca je  w  ia b ryce  
W edla ja k o  p ra co w n ik  fizyczn y . 
B ierze ud z ia ł we w spó łzaw odn ic
tw ie  p racy . W  początku k w ie tn ia  
został nasrcdzony za etap k w a r
ta ln y  w spó łzaw odn ic tw a . O trzy 
m a ł 12.COO.— zł. w  ob licza n iu  za
ro b ku  na m iesiąc kw ie c ie ń  p o trą 
cono m u 15 p rcc . w y m ie n io n e j su 
m y . W raz z mężem nagrodzonych 
zoątalo k ilka d z ie s ią t osób. Osoby 
ta o trzym a ły  nagrody w  postaci 
kuponów  m a te ria łó w , kom p le tów  
ga rnków  a lu m in io w ych  itp . T ym  
podatku  nie po trącono. Na za
pytan ie  dlaczego je d n i m a ją  p ła 
c ić podatek od nagród, d rudzy  zaś 
n ie . Sekcja W yp ła t fa b ry k i W e
d la  odpow iedzia ła , że ma zarzą
dzenie po trącan ia  podatków  od 
w sze lk ich  w y p ła t, a poniew aż tara 
c l o trz y m a li nagrody w  na turze 
więc Ich  to  zarządzenie n ie obe j
m u je .

Z w ró c iliś m y  się do M in is te r 
Stwa S karbu  z prośbą o udzie
lan ie  w  te j sp raw ie  w yjaśn ień 
i  uzyska liśm y następujące in 
fo rm acje :

W  D z ienn iku  U staw  n r  15 
z bież. roku , poz. 93 ukazało 
się rozporządzenie w ykonaw 
cze M in is tra  S ka rbu  w  spra
w ie  -w ykonan ia  us ta w y  o po
datku od w ynagrodzeń. P ara
g ra f 18, ustęp 1, p u n k t 3 po
wyższego rozporządzenia m ó
w i, że nagrody zarów no w  p ic  
n iądzach ja k  i  w  na tu rze  nie 
podlegają opodatkow aniu , je 
że li są w yp łacane lu b  w yd a 
w ane na podstaw ie u c h w a ł Ko 
m ite tów  W spółzaw odnictw a 
P racy w  ram ach zatw ierdzone
go w przepi sany sposób fu n d u 
szu na w spó łzaw odn ic tw o p ra 
cy.

M IŁ Y  L IS T
M iły  l is t  o trzym a liśm y  od 

ob. Leona S iem ińskiego, żarn 
w  Jab łonn ie  ko ło  W arszawy:

— Swego czasu zw raca łem  się 
do Was z prośbą o pomoc w  akie 
ro w a n iu  m o je j c ó rk i do ja k ie j
k o lw ie k  szko ły  zaw odow e). S kie
row a liśc ie  m n ie  wówczas do De
pa rtam en tu  Szko len ia  Zaw odow e
go p rzy  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  
i  H and lu , skąd w ys łano m o ją  có r
kę  do ośrodka szkolen iow ego w  
Boguszewic, a następnie do G łów  
nych  Z a k ładów  P rzem ys łu  K on - 
fa kcy jn ego  w G ry fo w ie  91ąskim. 
K o rzys ta jąc  obecnie z u r lo p u  po
jecha łem  odw iedz ić  có rkę  1 zo
baczyć Jak tam  is to tn ie  Jest, bo

to różnie ludzie mówią. Oto, eo
s tw ie rd z iłe m :

D ziewczęta m a ją  duże, Jasne 1 
czyste m ieszkania . W  świetlicy  
p ian ino  i  k w ia ty , wszędzie wzoro
w a czystość. N aczelny dyrektor Za  
k ładó w  1 k ie ro w n iczka  bursy na 
praw dę dba ją  o stan zdrowia i  
w ychow anie dziew cząt. W yżyw ie
nie Jest dobre. D ziewczęta pra
cują do ob iadu a potem uczą się 
w  specja ln ie  na ten ce l przezna
czonych salach.

Z w ied z iłem  też fa b rykę , k tó 
re j wyposażenie techniczne p rzy 
p ra w iło  m nie o zdum ien ie . Jestem 
szczęśliw y, że m o je  dziecko m o
że tam  pracow ać 1 uczyć się.

D Z IE C I W IE JS K IE  
P O W IN N Y  UCZĘSZCZAĆ 

BO  P R Z E D S Z K O LA
Ob. W ojciechowski, zam. w  

K ra jen ce  (pow. Z ło tów ), p i
szą:
„P on ie w aż  nadszedł okres prac w  
po lu , sy tuac ja  dz iec i w ie jsk ich  
sta je się ciężka. Rodzice w ycho
dzą o wschodzie słońca w  pole, a 
dz iec i nie m a k to  odprow adz ić  do 
przedszkola.

W  naszej gm in ie  np . zda rzy ł się 
p rz y k ry  w ypadek, pozostaw ione 
bez op ie k i dziecko, k tó re g o  m a t
ka b y ła  ciężko chora, w yszło  na 
u licę  i  p rzy  zabawie z in n y m i 
dz iećm i w pad ło  do basenu ką p ie 
lowego. U ra to w a ł je  przechodzący 
tam tędy  OR M O -w iec.

W przedszko lu  na tom iast w  o- 
k res ie  p rac w  p o lu  je s t m a ło dzie 
c i, gdyż przychodzą ty lk o  te, k tó 
re m a ją  starsze rodzeństw o. 
Przedszkolanka nasza na tom iast 
nie in te resu je  się losem sw ych 
dzieci, k tó re  od w schodu do za
chodu słońca są pozostaw ione sa
m ym  sobie“ ;

P ow ia to w y in spe k to ra t szkol 
ny po w in ie n  ja k  na jszybcie j 
zainteresować sdę tą  sprawą.

PO CO W IS I 
K S IĄ Ż K A  Z A Ż A L E Ń ?

Ob. S tan is ław  K a rw ik  
Państw. F a b ry k i Z w ią zkó w  
Azotowych w  Chorzow ie ■wy
jecha ł do S zk la rsk ie j Poręby 
i  został p rzydz ie lony do „P a 
w ilo n u  M yś liw sk iego“ .

— W ygląd zew nę trzny p a w ilo n u  
je s t bardzo p rzy je m n y . Z w ró c i
łem  je dn ak  uwagę na d ro b n y  m o
że, ale m o im  zdaniem  is to tn y  
szczegół. W ja d a ln i w is i ks iążka  
życzeń i  zażaleń. Poprzedni w cza
sowicze p o czyn ili w  n ie j liczne  u- 
w agi ja k  np .: b rak  ap teczk i pod
ręczne j, b ra k  leżaków, b ra k  g ie r 
ro z ry w k o w y c h  itd .

N ies te ty , G łów ny  Ośrodek F.W .P. 
w  S zk la rsk ie j Porębie w idoczn ie  
n ie zagląda do ks iążk i zażaleń, 
gdyż do te j p o ry  żadnego ze wska 
zanych b ra kó w  nie uzupe łn iono.

Książka sobie w is i... w czasow i
cze sobie piszą i... n ic.

L is t ten polecam y uw a- 
dze odpow iedn ich czynn ików .

Kulisy amerykańskiego kongresu
M iliony dolarów decydują o polityce posłów i senatorów

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

Jan Górski

Krajowe zawody szybowcowe

New York w maju
W  1936 i.  Komisja sen. 

Kikjore ustaliła, że na ¡propa
gandę przeciwko Nowemu 
Ładowi organizacja „Liberty 
League" wydala milion doi., 
z czego kwota 925 tys. doi 
została wpłacona przez M or
gana, Rockefellera, Melona, 
Du Pont, Pew i  innych magna 
tów kapitału.

Od tego czasu znacznie 
wzrosły kw oty wydatkowane 
na tzw. ^lobbies" czyli na or
ganizacje lub jednostki pry
watne, mające za zadanie 
wpływanie na członków kon
gresu amerykańskiego, na wy
nik głosowań, na treść uchwa 
lonych ustaw.

„L o b b ie s "

Ze sprawozdań złożonych 
przez 1537 osób reprezentują
cych 260 organizacji, zareje
strowanych w  myśl t. zw. 
„lobby acc“  wynika, że w  uib. 
r. wydali oni powyżej 6 mi
lionów doi. W edług obliczeń 
specjalistów wydatki połączo 
ne z wpływaniem na człon
ków kongresu -wyniosą w  bie
żącym roku co najmniej S mi
lionów dolarów.

„Lobbies" reprezentują naj
różnorodniejsze interesy. W  
imieniu kamieniczników stara
ją się wpływać na członków 
kongresu, aby całkowicie zlik
widowali kontrolę komornego, 
w imieniu producentów ba
wełny starają się uzyskać uilgi 
podatkowe, w  obronie intere
sów przemysłu amerykańskie
go wywierają ¡presję dla prze
forsowania niewolniczych u- 
staw antyrobotniczych, w 
imieniu związku aptekarzy czy 
też w obronie interesów gru
py lekarzy zwalczają projekty 
reformy ustawodawstwa o 
ochronie zdrowia.
Jak broniono ustawy Tafta? 
Kiedy 81 kongres rozpatry

wał wniosek o zniesienie aa- 
tyrobotniczej usta^vy Tafta- 
Haet’ey‘a, przedstaw ic ie le  
związku przemysłowców „Na 
tional Association of Manu-

nie żywą działalność celem u- 
trzymania niewolniczego pra
wa. W  najelegantszych hote
lach, w  wytwornych restaura^ 
cjach, w  kuluarach kongresu 
uwijali się zwinnie przedstawi 
ciele przemysłowców, rozpo
rządzający ogromnymi suma
mi przeznaczonym na propa
gandę i  na wpływanie na 
członków kongresu. Trzech 
byłych członków kongresu, 
którzy ponieśli klęskę przy 
ostatnich wyborach, pracowa
ło w  kuluarach Kapitolu w 
charakterze rzeczników amery 
kańskich baronów przemysłu. 
Byli nimi Fred Hartley, współ 
autor ustawy Taft-Hartley, 
Gerald Landis i  George Ker- 
sten. Pieniądze -na akcję prze
ciwko reformie ustawy Taf- 
ta-Hartleya płyną wartkim 
strumieniem od takich kolo
sów jak firma General Elec
tric, General Motors, Chrys
ler Corp., National Associa
tion of Manufacturers itp.

Gerald D. Reilly, były w y
soki urzędnik Departamentu 
Pracy, przyznał niedawno, że 
otrzymuje 100 tys. doi. rocz
nie tytułem wynagrodzenia za 
akcję na rzecz utrzymania an
tyrobotniczych ustaw. Do 
klientów jego należy Generał 
Motors (za wynagrodzeniem 
36 tys. doi.), Printing Indu- 
stry, General Electric i cały 
szereg innych poważnych 
firm . Reilly współpracuje b. 
blisko z sen. Taftem, który 
nie próbuje ukrywać, że jest 
z nim w zażyłych stosunkach.

Aby zrozumieć, jakie sprę
żyny zostają puszczane w 
ruch i jakie siły wywierają 
presję i  decydują o ustawo
dawstwie amerykańskim w y
starczy wspomnieć o akcji A - 
meryfkańskiego Zrzeszenia Le
karzy czyli t. zw. A M  A  (A - 
merican Medical Association).

Medycyna po amerykańsku
Stany Zjednoczone posiada 

ją niedostateczną liczbę lęka-

Zgon  tw ó rc y  
m a u zo le u m  L e n in a

A rc h ite k tu ra  radziecka po
niosła n iepow etow aną stratę. 
U m a rł członek A kadem ii, A le k  
sy Szczusiew, zna kom ity  a rch i 
tekt, w y b itn y  uczony, pedagog 
i  działacz społeczny, k tó ry m  
słusznie c h lu b iła  się k u ltu ra  ra  
dziecka. Szczusiew, ten  wspa 
n ia ły  znawca ro sy jsk ie j spuściz 
ny  a rch itek ton iczne j, b y ł ko n 
tynua to rem  tra d y c ji a rch ite k tu  
ry  rosy jsk ie j, um ie jącym  go
dzić te tra d yc je  z zadaniam i 
k u ltu ry  socja listycznej. R ów 
nie głęboko zna ł on i  rozu m ia ł 
a rch ite k tu rę  b ra tn ic h  re p u b lik  
i  u m ia ł w  swej twórczości ko  
rzystać z je j skarbnicy.

A . Szczusiew u ro d z ił się w  
ro ku  1873. W  ro ku  1897 u ko ń 
czył z odznaczeniem A kadem ię 
Sztuk P ięknych. O sta tn ią  p ra - 
ą Szczusiewa w  okresie przed

dziesią tk i w span ia łych  ob iek
tów  arch itek ton icznych .

W  okresie w o jn y  oraz po je j 
zakończeniu c „ łą  swą energię 
pośw ięcił Szczusiew spraw ie 
odbudowy zniszczonych przez 
barbarzyńców  faszystow skich, 
m iast: Nowogrodu, Kiszyndowa 
oraz przebudow ie K ijo w a  i  od
budow aniu P u łkow sk iego  Ob
serw ato rium  Astronom icznego. 
Rząd ZSRR odznaczył Szczu
siewa orderem  Len ina  i  dw o
ma o rde ram i Czerwonego Sztan 
daru P racy. B y ł on ponadto 
trz y k ro tn y m  laurea tem  nagro
dy s ta linow sk ie j. W  ro k u  1943 
Szczusiew został członkiem  rze 
czyw is tym  A ka d e m ii N auk 
ZSRR.

rzy. Celem zapewnienia lud
ności należytej opieki lekar
skiej potrzeba co najmniej jesz 
cze 50 tys. lekarzy i 900 tys. 
łóżek szpitalnych. Rozmiesz
czenie lekarzy jest b. nierów
nomierne. Skupiają się oni w 
centralnych ośrodkach, jest 
id i dużo w  bogatych mia
stach, niektóre zaś okręgi są 
zupełnie pozbawione pomocy 
lekarskiej. W  okolicach Mis 
sisipi jest tyliko jeden lekarz 
na 19 tys. Murzynów. „New 
York Times" przyznaje, że 
przeciętnie 325 tys. osób umie 
ra rocznie z powodu braku łe 
karskiej opieki

A  tymczasem wszelkie pró
by poprawienia tego stanu 
rzeczy natrafiają na opór i  sa
botaż ze strony kół zaintereso 
wanych.

W okół projektu w niesione
go do kongresu rozpoczęła się 
jedna z najbardziej zażartych 
walk w  historii zakulisowych 
rozgrywek. Trzeba zaznaczyć, 
że zgłoszony projekt ustawy 
zawiera postulaty bardzo o- 
graniczo-ne, dalekie od tych, 
które od dawna już istnieją w 
każdym kapitalistycznym kra 
ju europejskim. Pamiętajmy, 
że w Stanach Zjednoczonych 
nieznane są zupełnie ubezpie
czenia społeczne na wypadek 
choroby.

Na lotnisku szybowcowym pod Żywcem odbyły się krajo
we zawody szybowcowe dla juniorów. Na fo togra fii Józef, 

Figwer w locie na „ Komarze“

S ZA C H Y
Przed Kongresem Związków Zawodowych

fac tu re rs " rozw inę li niezm ier-1 rew o luc ją  b y ł p ro je k t i  budowa
Kazańskiego dw orca  ko le jow e

Zabawy ludowe w parkach warszawskich
go w  M oskw ie. W  b u d o w li te j 
ha rm o n ijn ie  łączą się e lem enty 
a rc h ite k tu ry  rosy jsk ie j ,z e le 
m entam i na jb a rdz ie j nowocze
snym i.

Po R ew o luc ji L is topadow ej 
Szczusiew stał na czele M os
k iew skiego T ow arzystw a A r 
c h ite k tu ry , p ias tow ał godność 
dy re k to ra  P aństw ow ej T re tia - 
kow sk ie j G a le rii S ztuk i, p e łn ił 
fu n k c ję  profesora p racow n i ar 
tystycznych itd . itd . W  roku  
1924 A. Szczusiewowi pow ie 
rzono budowę m auzoleum  Le
nina.

Działa lność Szczusiewa na 
po lu a rch ite k tu ry  zdum iewa 
swą w ielostronnością i  rozm a
chem. Uczestniczy on w  prze
budow ie i  p lanow aniu nowej

M O S K W A . —  W  m yśl uch
w a ły  R ady M in is tró w , M uze- 

A rc h ite k tu ry  R osyjsk ie j 
przem ianowano w  M uzeum  A r  
c h ite k tu ry  R o sy jsk ie j im . Szczu 
siewa. U fundow ano trz y  s ty 
pendia im . Szczusiewa d la  s tu 
dentów  m oskiew skich i  le n in - 
g radzkich  uczeln i, s tu d iu ją 
cych a rch itek tu rę , m a la rs tw o 
i  rzeźbę.

G rana tny  Zau łek w  M oskw ie, 
p rzy  k tó ry m  m ieszkał zm arły , 
p rzem ianow any został na u licę  
Szczusiewa.

Na w szystk ich  gmachach, 
wzniesionych w ed ług  p ro je k 
tó w  Szczusiewa, w m urow ane 
zostaną tab lice  pam iątkowe.

Rada M in is tró w  uchw a liła  
wydać w dow ie  po zm arłym  
jednorazową zapomogę p je-

Źycie, zdrowie i  przyszłość 
człowieka pracy i jego rodzi 
ny nic tu nikogo nie obchodzi, 
Zrzeszenie lekarzy uderzyło 
na alarm, oskarżając, że zmia 
na istniejącego stanu rzeczy 
oznacza „socjalizację medycy
ny , Uważając, że projektowa 
ne zmiany, powiększenie sie
ci szpitali i ulepszenie opieki 
nad chorymi może wpłynąć na 
zmniejszenie dochodów, Zrze 
szenie Lekarzy zmobilizowa 
ło 3 m iliony doi. na walkę z 
projektowaną ustawą.

TT niedzielę w parkach wafszatcsTdch i ogródkach jordariówskich odbyły się za
bawy ludowe z udziałem popularnych artystów. W lasku bielańskim w czasie za

bawy popisywał się zespół dziecięcy Związku Inwalidów Wojennych : jaa;

M oskw y i szeregu in n y c h  m iast niężną i przyznać je j oraz sy- 
radzieckich, bierze żyw y udz ia ł now i i  córce Szczusiewa' doży- 
w budowie pierwszej wystawy w otn ią  pensję. Członkowie A- 

W M oskw :e> P ro jek tu  kadem ii N a u k  ZSRR i  Akade- 
v £ b t £  ^  ^ a to r iH m i i  A rc h ite k tu ry  ZSRR p rz y - 

dom y I go tu ją  do d ru k u  i  o p u b liku ją
na
wznosi wielopiętrowe 
mieszkalne i  gmachy admini
stracyjne w Moskwie, zasiada 
w ju ry  konkursu na projekt 
Pałacu Rad. Według projek
tów Szczusiewa zbudowano

w 1950 r. monografię o twór
czości Szczusiewa. Zostanie 
również wydana seria albumów 
z projektami i  rysunkami 
zmarłego.

W  sukurs przyszło im szyb
ko zrzeszenie aptekarzy, które 
stoi na stanowisku, że wszel
ka zmiana oznacza naruszenie 
ich monopolu, a więc zmniej
szenie zysków. Boją się oni, 
że ulepszenie opieki lekarskiej 
i  udostępnienie pomocy 
zmniejszy popyt ma rozrekla
mowane często bezwartościo
we preparaty aptekarskie, bę
dące w  ogromnym użyciu. 
W arto zaznaczyć, że zyski 
aptekarzy amerykańskich o- 
gromnie wzrosły i  według da 
nych Departamentu Handlu — 
wartość lekarstw i  preparatów 
sprzedawanych w  ąpitekach w 
1948 r. wynosiła 3.693 miliony 
doi. w  porównaniu z 1.562 mi
lionami w  1939 r. Tak więc 
aptekarze również zaczęli 
zbierać ogromne sumy na „ro  
botę" wśród członków kon
gresu.

Tak wygląda „niezależ
ność“  amerykańskich ustawo
dawców, tak wyglądają za-- 
kulisowe siły, decydujące o 
pracach amerykańskiego kon
gresu. O przebiegu głosowań 
i treści uchwalonych ustaw 
decyduje interes łych, którzy 
za kulisami kongresu rzucają 
milionowe sumy na „obrobie
nie“  posłów i  senatorów.

Każdy, k to  choć trochę  o - 
r ie n tu je  się w  uk ładz ie  s ił sza 
chow ych na św iecie w id z i ja 
sno zdecydowanie przodu jącą 
pozycję Z w ią zku  R a dz ie ck ie 
go w  te j dziedzinie. Dotyczy 
-to n ie  ty lk o  w span ia łych w y 
n ik ó w  „c z o łó w k i“ , a le  £ lic zb y  
zrzeszonych, czynnych szachi
stów, cz łonków  poszczególnych 
k lu b ó w  i  sekcji. L iczba ich, 
wynosząca dziś b lisko  3.000.C00, 
w span ia ły  reze rw ua r ta le n  -  
tó w  —  re z u lta t ko n se kw e n t
ne j, ćw ie rć  w ie k u  trw a ją c e j 
p racy nad um asow ien iem  sza
chów  —  tłum aczy w ie le  i  n ie  
d z iw im y  się, że szachy uw a
żane są dziś w  Z w ią zku  R a 
dz ieck im  za swego rodza ju  
„n a ro d o w y ’ sport.

W spaniałe k lu b y , p iękne sa 
le, przeznaczone w yłączn ie  
d la  rozg ryw ek  szachowych, 
w łasne pisma, częste in teresu 
jące im p rezy  —  n ie  pow sta ły  
jednak  od razu. D roga w zw yż 
i  wszerz n ie  b y ła  ła tw a , a po 
pa rc ie  państwa, poprzez M in i 
s-terstwo K u ltu ry  F izyczne j
Sportu i  M in is te rs tw o  O św ia
ty  s iłą  rzeczy zdo ła ło  ob jąć 
ty lk o  część am a to rów  sza
chów, tzw . „czo łów kę " w  na j 
szerszym oczyw iście po jęc iu  
tego słow a i  m łodzież. Bez po 
m ocy Z w ią zków  Zawodowych 
w ą tp ić  należy, czy naw e t do 
dziś dn ia  szachy zdobyłybyY>o 
łow ę te j popu larności w  św ie
tlica ch  robotn iczych, ogarnę ły 
po łowę ty c h  pa rom ilionow ych  
mas ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in  
te ligen tów . K u ltu ra ln e  -znaczę 
nie  szachów zostało jednak 
przez naczelne w ładze Z w ią z 
kow e w  ZSRR dobrze zrozu
m iane, d?>ał szachowy w  „T ru  
dz ie“  w skazał i  w skazu je  w ła  
ściwą drogę i  dziś n ie  m a w  
Z w ią zku  R adzieckim  ś w ie tli
cy, w  k tó re j szachy n ie  zajm o 
w a ły b y  należnego im  miejsca. 
R ezu lta ty  —  w id z i ca ły  św iat.

U  nas n ieste ty  w  c iągu 4 
la t  K C Z Z  i  PZSz m e znalazły 
jeszcze ws-pólnego języka. N ie 
m a ju ż  dziś po trzeby w y jaśn ia  
n ia  na ty m  m ie jscu, po raz 
n ie  w iedzieć k tó ry  —  k u ltu ra l 
ne-go znaczenia szachów. Zo-

*1« !

sta ło  ono ju ż  daw no zrozum ie 
ne przez c z y n n ik i decydujące. 
K ilk a  la t  p racy  nad um asowie 
n iem  szachów rów n ież  n ie  pe 
szło na m arne, choć dopraw dy 
w ie le  by ło  przeszkód, k tó re  
należało pokonać. Dziś sy tu 
acja ogólna je s t ju ż  znacznie 
lepsza, o sp ra w y  sportowe, 
szkolenie czo łów k i troszczy 
się z do b rym  sku tk ie m  G U K F ,' 
strona w ydaw n icza  dz ięk i po
m ocy K o m ite tu  M in is tró w  do 
S praw  K u ltu r y  i  P IW , oraz 
PZSz rów n ież  —  w yg ląda  na 
ogół zadowalająco.

O tw a rtą  pozostaje nadal 
sprawa trzecia  —  św ietlice. 
Ciągle jeszcze zna jdu jem y się 

w  okresie odbudow y toteż, 
uzysk iw an ie  lo k a li d la  k lu 
bów, czy zw iązków , n ie  ty lk o  
szachowych —  n ie  je s t rzeczą 
ła tw ą .

P ostaw m y spraw ę jasno: b l i 
sko 5.000 św ie tlic , któłSgjL.-' dy 
sponuje, a lbo  w  najb7®S7r'-Tn 
czasie dysponować i  reprŁ 
K C Z Z  to w ym arzone m nrząd’ „  
d la  organ izow an ia  m aso tfr 
ru ch u  szachowego, urucham *’-  
n la  kó łe k  szachowych, rozg ry
w an ia  n ie w ie lk ich  tu rn ie jów , 
urządzania w yk ła d ó w , sean
sów g ry  jednoczesnej.. Nada
nie te j a k c ji należytego 'ro z 
m achu m ożliw e  je s t na
szym zdaniem  je dyn ie  prze* 
w kroczen ie w  K . C. Z. Z. oen 
tra lnego, nadrzędnego refe
ra tu  szachowego, obsadzonego 
oczyw iście przez fachowca i  
jednocześnie dobrego organiza
tora, oraz odpow iedn ie j ilości 
in s tru k to ró w  terenow ych, p rzy  
n a jm n ie j w  w ojew ództw ach. 
Ponieważ ju ż  w  r. 1930 M ię 
dzynarodow a Federacja Sza
chowa zrów na ła  w  praw ach 
am a to rów  z zawodowcam i 
n ic  nie s to i na przeszkodzie 
w  obsadzeniu ty c h  stanow isk 
naw et przez graczy, zaliczają
cych się do naszej k lasy  m i
s trzow sk ie j i  G U K F, mogąc 
swobodnie dysponować ty m i 
graczam i rów n ież  w  spotka
niach m iędzynarodow ych —  
n ie  będzie m ia ł żadnych za
strzeżeń.

(Gaw4

K O N K U R S  „A" 
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Janina Kraczkiewicz

B ib lio te k i i  a rc h iw a  p o ls k ie  
na  n ow e j d ro d ze

i S tan b ib lio te k  i  czy te ln ic tw a  
okresu przedwojennego, jakże 
n.e-dostateczny naw et w  ów - 
c jesny-eh w arunkach, by łb y  
dziś w  zm ienionych zasadni
czo stosunkach społecznych ja  
skraw ą anom alią. Toteż sy
tuac ja  w  dziedzin ie b ib lio tek  
i  czy te ln ic tw a  zm ien iła  się ra 
dyka ln ie . N ie  ograniczono się 
do odbudow an ia daw nych b i
b lio te k  i  ich  księgozbiorów, 
ale pow s ta ły  nowe p laców ki 
b ib lio teczne i  now e fo rm y  o r 
ganizacyjne b ib lio te k . S tworzo 
no więc sieć pub licznych  b i
b lio tek : naukow ych , powszech 
nych i  szkolnych. Sieć ta uzu
pełn iona je s t przez sieć b ib lio 
tek  zw iązków  zawodowych, or 
ganizacji m łodzieżow ych, o r 
ganizacji kob iecych i  inne.

P rzy pa rtiach  i  s tro n n ic t
wach po litycznych  pow sta ły  b i 
b lio te k i, k tó re  m a ją  służyć 
wwęobienin ideolog icznem u i  
po litycznem u cz łonków  p a r ti i,  
pracom  nad opanowaniem  i 
tw órczym  pogłębien iem  zasad 
m arks izm u-len in izm u .

Obok bibliotek miejskich i 
gminynch zostały w św ietli
cach i  gromadach wiejskich 
zorganizowane psękty bjbiio-

przezteczne, zasilane stałe 
w iększe b ib lio te k i.

S praw a ścisłego k o n ta k tu  b i 
b lio te ka rzy  w szystk ich  b ib lio 
tek  i  w szystk ich  stopni o rga
n izacy jnych , pow iązan ie ja k  
najściślejsze b ib lio te k a rz y  nau 
kow ych  z pracą b ib lio te k  po
wszechnych, znalezienie no 
wych, doskonalszych fo rm  pra 
cy z czyte ln ik iem , rzeczyw iste 
ua k tyw n ien ie  czyte ln ika , do
k ładne i  wszechstronne zbada
nie  potrzeb szerokich mas 
czyte ln iczych oraz zaspokoje
nie, m oż liw ie  pełne, obudzo
nych zainteresowań na d ro 
dze, rzecz jasna, zepołowego 
w y s iłk u  w szystk ich  p ra cow n i
kó w  nauk i, k u ltu ry  i  sztuk i — 
oto tem aty  om ówione na n ie 
dawno od by tym  Z jeździe Zw . 
B ib lio te k a rz y  i  A rc h iw is tó w  
Polskich .

P ow zię to  szereg uchw a ł 
dotyczących szkolenia ideo
logicznego i  fachowego, ści
słego pow iązan ia prac Z w ią z - 
ku  z dz ia ła lnością  zw iązków  
zawodowych, obe jm ujących 
rów n ież  swą dzia ła lnością  za
gadn ien ia  ośw ia ty  i  k u ltu ry  
ite t   •>

W  zakresie upow szechniania 
w iedzy w ysun ię to  szereg postu 
la tów , przede w szys tk im  ten, 
że księgozbiory, ka ta lo g i, b i
b liog ra fie , w y s ta w y  książek i 
inne  fo rm y  p ra cy  b ib lio teczne j 
na leży opracow yw ać pod  ką  
tem  szerzenia św ia topog lądu 
naukowego, św ia topog lądu o - 
partego na podstaw ach m a te 
r ia liz m u  dia lektycznego.

Szczególnej w a g i nabiera 
sprawa w łaściw ego doboru  l i 
te ra tu ry  d la  w si. B ib lio teka rze  
uw aża ją  za sw ó j obow iązek, 
posługując się w s z y s tk im i im  
dostępnym i fo rm a m i propagan 
dy  ks iążk i, upowszechniać na j 
nowsze zdobycze n a u k i i  tech
n ik i,  chcą w iązać ja k  n a jśc i
śle j osiągnięcia naukow e i  
techniczne z p ra k ty k ą  codzien 
ną mas.

N adto b ib lio teka rze  pragną 
czynn ie uczestniczyć w  u św ia 
dam ian iu  najszerszych mas w  
zakresie p rob lem ów  p o lity c z 
nych, gospodarczych i  społecz
nych.

Realizację tych  zadań w idzą  
w  szerzeniu odpow iedn ie j l i te 
ra tu ry , j-ak rów n ież  przez zw ią 
zanie ścisłe dz ia ła lnośc i b ib lio 
te k  z w sze lk im i a kc jam i po
d e jm o w an ym i na te ren ie  za
sięgu każdej poszczególnej b i 
b lio te k i w  dz iedzin ie  p o lity c z 
ne j, gospodarczej i  społecznej.

A rc h iw iś c i przeprowadzać 
będą selekcję do kum en tów  w 
celu w ydobyc ia  z n ich  tych  

i  w artośc i, Srtńge yr. d a i^ p y d i

w arunkach społecznych b y ły  
celowo pom ijane, względnie 
trak tow ane m arginesowo. Dziś 
opracowane system atycznie i  
należycie uw ypuk lone  pokażą 
lim ę  rozw ojow ą polskiego ży 
cia ku ltu ra lnego , nauczą sza
cunku  d la  p ra w d z iw ie  w a rto 
ściowej spuścizny, pogłębią

k u l t u r y ^  ^ alszym  rozw ojem  

, B ib lio tekarze  wydobędą „  
księgozbiorów te  dzieła, k tó re  
bez względu na datę pow sta
n ia  zaw iera ją znam iona p rz y 
szłego rozw oju. Wszyscy b ib lio  
tokarze i  a rch iw iśc i będą po 
dejm ować prace, zm ierzające 
do pogłębienia poczucia so li
darności k lasy robotn icze j ca- 
tego św iata, p rzy jaźn i ze 
Zw iązk iem  R adzieckim  i  pań- 

dem okrac ji ludow ej.
. “ Py w ype łn ić  zakreślone w y 
zej zadania b ib lio te k i zak ła 
dów  naukow ych w in n y  starać 
się o p lanowe kom ple tow an ie  
księgozbiorów, jednocześnie o- 
pracow ując ka ta log i w  ten spo 
sob, aby b y ły  ła tw o  dostępne 
każdemu czy te ln ikow i. P rzy 
ty m  opracowując b ib lio g ra fie  
w ys taw y książek i  inne fo rm y  
zbliżen ia ks iążk i do c zydel n i ka, 
będą służyć b ib lio tekom  obsłu 
gu jącym  bezpośrednio masy 
pracujące.

Służąc pomocą b ib lio teko m  
powszechnym w  rozw iązyw a
n iu  trudnośc i na ja k ie  n a tra 
f ia ją  one w  swej pracy, ze 
swej s trony, liczyć się będą z 
doświadczeniami bibliotek po

wszechnych. D op ie ro  p rzy  ta 
k ie j w spó łp racy  m ożliw e  bę 
dzie zaspokojen ie w  p e łn i po 
trzeb mas pracujących.

B ib lio te k i publiczne nauko 
w e w yk o rz y ta ć  w in n y  w  p e łn i 
m a te ria ł b ib lio te k  zakładów  
naukow ych, rozporządzając je  
dnak  w łasnym  w arszta tem  na 
ukow ym , a jednocześnie bez
pośrednio zw iązane z czy te ln i 
k iem  m asow jfm , mogą i  w in  

n y  być p laców kam i doświad. 
cza lnym i w  zakresie budze
n ia  po trzeb k u ltu ra ln y c h , ba
dania, zainteresowań, udz ia łu  
ks ią żk i i  czy te ln ic tw a  w  w y 
chow an iu  nowego człow ieka.

B ib lio te k i powszechne do 
stosują życ ie  b ib lio te k i do n u r 
tu życia po lityczno-gospodar
czego, u ła tw ią  z jedne j strony 
ludz iom  p ra cy  w yp e łn ie n ie  ich 
zadań; w ażny tu  jes t n ie  t y l 
ko  w ła śc iw y  dobór książek, 
lecz rów n ież  um ie ję tne  w p ro 
wadzenie czy te ln ika  do k o rz y 
stania z tych  książek, co da się 
osiągnąć je d yn ie  na podstaw ie 
m a te ria łó w  dostarczonych 
n r zez b ib lio te k i naukow e; z 
d ru g ie j s trony  in fo rm u ją c  p ra  
cew n ikó w  naukow ych  o tru d 
nościach, na ja k ie  n a tra fia ją  
p rzy  zaspoka jan iu  potrzeb k u l 
tu ra ln ych  mas pracujących, o 
zainteresowaniach obudzonych 
a n ie  zaspokojonych, p rzyczy
n ią  się do w y tw o rzen ia  nowej 
k u ltu ry .

Faktem , k tó ry  pozwala u - 
fać, że pracow n icy  b ib lio te k  i  
a rch iw ó w  zdo ła ją  sprostać za

daniom , je s t sam okry tyka , ja 
ką  przeprowadzono w  czasie 
Z jazd u  oraz pożytywność pod
ję ty c h  wniosków .

P oszukiw anie now ych  me 
io d  i  fo rm  p racy  m am y u ła t 
w ionę, ponieważ m ożem y się 
oprzeć o bogate doświadczenia 
Z w ią zku  Radzieckiego.

D rogę zaś do w łączen ia  się 
do w ie lk ie g o  n u r tu  tw órczych  
poczynań P o lsk i Lu do w e j, po
czynań prowadzących do „u- 
powszechnienia i  uwspółcześ
n ien ia  twórczości k u ltu ra ln e j“ 
zna jd u ją  b ib lio teka rze  i  a rc h i
w iśc i w  p rzem ów ien iu  P rezy
denta Rzeczypospolitej, w yg ło  
szonym  na o tw a rc iu  ra d io 
s tac ji w ro c ła w sk ie j;

„U p ow sze chn ien ie— to  zna
czy ogarn ięcie  atm osferą i  p ra  
gn ien iem  w iedzy, sam okształ
cenia, upodobań ku ltu ra ln y c h  

artys tycznych , m ilion ow ych
mas m łodzieży robotn icze j 
ch łopsk ie j i  p rzysw o jen ie  so
bie przez te masy w iedzy -i u -  
podobań artystycznych , obudzę 
n ie  zainteresowań k u ltu ra l
nych w  m ilion ow ych  rzeszach 
lu du  pracującego i  ich  zaspo
ka jan ie .

Uwspółcześnienie twórczości 
k u ltu ra ln e j, to  znaczy w y 
zwolen ie je j ze sftarych przesą 
dów, to znaczy tw orzen ie  no 
w ych  w a rto śc i k u ltu ra ln y c h , 
w yras ta jących  z now ych fo rm  
społecznych, z  now e j rzeczy
w istości, lecz naw iązu jących 
do na jcennie jszych w a lo rów - . 
naszej spuścizny k u ltu ra ln e j“ ,^ '

(I
P. C ieślak

nagr. „P o ls k i Zw . P rob le - 
m is tó w “  1948)

M a t V/ 2 posunięciach.

P A R T IA  H IS Z P A Ń S K A
grana na tu rn ie ju  w  M a r de! 

P la ta  r. b.
B ia łe : Rosetto 

Czarne: M adcrna  
1. e4, e5. Z. Sf3, ScS. 3. Gb5. 

a6. 4. Ga4, Sf6. 5. HeZ, dS (?) 
6. c3, Ge7. 7. G :c8 f! b:c6. 8.0-0 
0-0. 9. d4, Gg4 (?). 10. !i3. 
Gh5. 11. d:e5, d:e5. 12. GgS, h6. 
13. Gh4, Sh7. 14. Gg3, Sg5. 
15. Sb-d2, Gd6. 16. HeS! i’6. 
17. Sh4, Se6. 18. Hd3, Gc5 (?'. 
19. Hc4, He8. 20. Kh2, Kh7. 
21. W a -e l, a5. 22. Sf5, Wb8.
23. Sb3, Gb6. 24. f3, Gf7. 
25. IIe2, a4. 26. S c l, gi>.
37. Sh4, Sg7. ?8. W d l,  g5?
29. Sf5, S:f5. 39. e:f5, HeS.
31. He4, Gd5. 82. Hc2, Ha6.
33. Sd3! G:a2? 34. S:e5!! Gb3. 
35. W d7t, Kg8. 36. t t b l ,  Wb.dg. 
37. W :d8, W :d8. 38. Sg4, Kg7. 
39. Hc4, W ¡17. 40. Hc8! Gf7.
41. H :d7, H : f l .  42. h4, h5. 
43. Sh6! Hc4. 44. h:g5, h4.
45. G:c7, G :c7 f. 46. H:c7, f:g5. 
47. H :f7 t,  H :f7 . 48. S:f7, K :f7 . 
49. K h3 ! i  czarne podda ły się. 

D obra , tw a rd a  p a rtia !

O B R O N A  CARO —  K A N M
grana w  meczu M oskw a 

Budapeszt r. b.
B ia łe : Sm ysłow  

Czarne: Gereben 
I .  e4, c6. 2. d i,  d5. 3. f3, e6. 

4. Ge3, d:e4? (4... Hb6t). 5. Sd2, 
e:f3. 6. Sg:f3, Sf6. 7. Sc4, Sd5. 
8. Gd2, Gc7. 9. Gd3! Gh4t? 
(s tra ta  tem pa!). 10. g3, Gf6? 
(10... Ge7! Z ab ie ra  m ie j sce 
skoczkowi). 11. He2, a5. 12. a3 
(N ie dopuszcza do ew. Sb4). 
0-0. 13. h4! Ge7. 14. Sg5, S tf- 
15. Se5, b5. 16. W f l !  h6-
17. W :f6 !! g :f6. 18. Hh5, f:g5- 
19. H :h6, f5. 20. H g6 t, Kh8-
21. h:g5, G:a3 (A by  na 22. 
H h 6 t i  23. g6 grać 23... Wa7).
22. K e2!! Hd5. 23. Sf3! i wobec 
groźby W h l t  —  czarne pod
d a ły  się. K lasyczna „m in ia 
tu rk a “ !

K O N K U R S  „B ‘* 
Z A D A N IE  n r  20

l i

D z iw na trochę pozycja, p ra ^  
da? A le  też pochodzi ona z VbC 
t i i  Deschapelles-De La  B our- 
donnais, grane j w  P a ry ż u -  ^  
1837 r., a w ięc  w  czasach, gdzie 
n iew ie lką  jeszcze p rz y w ią z y "^  
no wagę do w artośc i f ig u r (l ‘ 
p ionów  i  g ryw an o  „na  m ata“ -  
B ia łe  „z d o b y ły “  w  te j p a rtii 
he tm ana za 2 wieże i... 6 p i ° '  
nów, groz i 1... e l,  H f .  Posunie ' 
cie m a ją  b ia łe , co pow in ny  on« 
zrobić?.


